
Agencja TASS. cytujae wiele l'.lo 
5ów prasy amerykańskiej 1i"ier­
rtziła, że większość obserwatorów li 
Jest zgodna co do tego. iż bezce- '>< 
remonialność, jaka wykazal pod-i 
cza11 wi%yty w USA wicepremier 
chiński Teng Siao-ping wykracza 
daleko poza oi:ólnie przyjęte nor­
my praktyki dyplomaf.ycznej. i-; 
Zdaniem TASS, wlekszość ko- li 
mentatorów wyrazila zgodna opi- ~ 
nie co do tego, Iż oświadczenia 
Tenc Siao-pinga pomag,ły jedy­
nie amerykańskim •• Jastrzębiom" 
prag11cym „zastąplć polltyke od­
prężenia - konfrontacją, rozbro­

jenie - pobrzękiwaniem szabelk11, a 
wstrzymanie wyścigu zbroJeil -
nasileniem zbroJeil". TASS o­
świadczyła również, że słowa Ten­
ga zostały przychylnie przYjete 
przez amerykaósklch reakcJoni­
~tów, którzy 1>ragna 1>owrotu do 
epoki zimne.I wojny, Agencja ra­
dziecka oświadczyła ponadto. 
:le prezydent Carter, •twarzaJac 
1tmosferę neutralności I zachowu­
jąc milczenie. ledynle t:achecał 
0 hiiiskiego wicepremiera_ do wy­
e;laszanla prowokacyinych. anty· 
radzieckich wvpowiedzi l>odczas 
jego pobytu w Stanach". 

• • * 
„Brytyjskie awobodll demokra­

tyczne sq zagrożone przez machi­
nę wojskową oraz system tajem­
nic, umożliwiający wojsku I służ­
bie bezpieczeństwa uzysktwanie 

I sily, niekontrolowanej priet de­
mokratycznie wylaniane instytucje 
państwowe I polityczne". Jeden ;t 
z najwybitniejszych politykóu; i 

~ Partii Pracy, mtntster energetyk,, 
~ Anthony Wedgwood Benn stwier-
~ dztl w przemówieniu, wygloszo-
IC nym na pierwszym posiedzeniu 

uzeszen!a d's nauk4 I techniki, 
tż dl.a untkntęcia nawet odleglej 
moż!iwośct wojskowego zamachu 
stanu w W. Brytanii konieczne 
;est poddanie sil zbrojnych de­
mokratycznej kontroli tnstl/tucji 
państwowych. ' 

• * * 
Sytuacja, jaka powstała na 

~i światowym rynku naUo"ym w 
wyniku wstrzymania od kilkuna­
stu tygodni dopływu 5,5 mln ba­

~ rylek dziennie ropy irańskie.I 

i 
niepokoi coraz ba. rdziej rządy za­
chodnich państw uprzemvslowio­
nych. wywierając także wpływ 
na giełdy JMenieine i złota. Pre· 

,i,: zydent Carter polecił agencjom 
>t rządowym podjecie niezwłocznych 

I kroków dla oszczedzania zużYcia lt 
energii, ale analitycy Instytutu ~ 
l'echnologicznego w l\lassach~s!'tt' 

~
uważają. że jedynym wvjsc1em 
1est podwotenie a nawet potro- ~ 
jenie cen p11iw nhnnycb w · 
USA. ~ 

• * • ~ 
zatwierdzenie przez Sqd NaJ- ~ 

w„.s_y Pal'da~nu yroku śnie -
cl na byle;]<> premtera · Zutftka < 
Alt Blwtto odbilo się barci:o sz, ~ 
rokim echem na całym św!eCt< 'I( 
lecz w samym Pakistanie nte wy- ~ 
wolato zarn;eszek, wbrew poprzed .lt. 
'ł!m przypuszczeniom I oczektwa-~ 
niom. Jl: 

Przywódcy wtekswśct krajów .lt 
1achodntc/1 bądź wystosowali do~ 
prezydenta Pakistanu, Zia-Ula-~ 
flaqa 1>1sma protestu;ące przeciw·~ 
ko w11roknwi 1ub w:yu·ające ąo~~ 
do sk<>„:11.<tonin z pl'au;a "1.sk<. 

• • • 
W kołach fina.nsowvch Nowego~ 

Jorku z najwyższym zaintere•o-

~ 
kańskiej wizyty Teng Siao-pin­
ga, a zwłaszcza jego spotkanie 
i biznesmenamj; zaczyna już mó­

~ wić &le o gotowości udzielel!il! li: 
li: Chinom kredvtów w wysokosct ~ 
~ do 50 mld dol .. i to bez żadnych~ 
~ nadz\•yczajnych gwarancji. I 

• • • 
Ambasador Libanu w ONZ Has­

san Tueni oświadczył, że Izrael 
moźe dokonać nowej agresji prze­
ciwko krajom arabsktnh wykorzy I 
stująe w tym celu tereny Po­
tudniowego Libanu. W ten sposób 
Tel Awiw postawtlbl/ światową 
optnię pubLtczną wobec faktów I 

I dokonanych i zmusi! Arabów do 
prowadzenia negocjacji w opp­
ciu o stworzoną przez stebie no 

~ wą, ca1kowi.cle odmienną od obec­
:>< nej, sytuac1ę na Bll~klm Wscho­
~ dzte. Jego zdaniem inwazja tzra· 
'1( elska na Poludnlówy Liban spo-~ 
"I u:odowalaby skutki · daleko wy- ~ 
~ kraczaiące poza ramy konfliktu 

ij tibańslciego. . 

• • • • 

I 
Rz11d Iranu anulował zna~na 

część ze swych zamówień broni 
1 sprzętu wojskowego w USA o­
piewających na sume ok. 112 mld 
dolarów - podał „Washington 
Post". Rzecznik Pentagonu odmó­
wił komentarzy. 

• • • 
~ Prezydent Tanzanii, JuHtU Nl/-
~ erere w przemówieniu wygtoszo­

nym z okazji drugiej rocznicy 
utworzenia Partii Jedności Re­
wolucyjne). powtedz!al m. in„ że 
je§l! Id! Amin będzie ponownie 
próbowal odwrócić uwagę od 
swych problemów wewnętrznych 
kosztem Tanzantl, Ta.nzanta do­
prowadzi eto tego, że wojna to­
czyć się będzie wewnątrz teryto. 
rtum Ugandy. Doda! on, te obec­
nie sytuacja zmten!ta się na ko­
rzyść Tanzanii, I nte ma tad­
nych grup żo!nterzy ugandyjskich 
wewmttr~ terytorium Tanzanii. 

• • • 
Rząd llbatuki postanoWił, le w 

nowych dowodach t~amości Wy­
dawanych oby'l\atelom Libanu, zo­
stanie zlikwidowana rubryka. do· 
tycząca wyznania. Zdaniem władz, 
krok ten ma przyczynić sie w 
dużej mierze do uniknięcia . w 
przyszloścl różnych krwawvch m­
cydentów. UPI przypomina, że jed 
nym z najtragiczniejszych incy­
dentów było zatrzymanie przez 
bo.Jówki chrześcl.laflskie w Bejru­
cie 8 grudnia 1975 r. wielu samo­
chodów, których 11asa:terowie mu­
sieli okazYWać Im swe dowody 
tożsamości. Bojówkarze prawico­
~1 zastrzelili wówczas na miej· 
scu okolo 200 muzuJmanów. Dzieli 
ten wspominany Jest w BeJru· 
cle .Jako „czarna 1ohota". 

r,OI>ł, •bota 11 

l ntedsłela 11 lateiro 1979 rok• 

ena 
1 zł B. Jabłoński przyjął 

DZIENNIK: kier 
: I BM. PRZEWODNICZĄCY 
: RADY P~STWA HENRYK 
: JABLOIQ'SKI PRZYJĄL W BEL­
: WEDERZE KIEROWNICTWO 
: TOWARZYSTWA PRZYJACIOJ:, 
- DZIECI Z PREZESEM WALDE· POPULIRIY MAREM WINKLEM, PRZED. 

MIOTEM SPOTKANIA BYLO 
OMOWIENIE PROGRAMU 
DZIALA~ TOWARzySTWA W 
M~DZYNARODOWYM ROKU 
DZIEOKA OR.AZ W ROKU 60-
LECIA POWSTANIA TPD. 

• PRZYSPIESZENIE BUDOWY BAZY PRZEŁADUNKOWEJ 

HUTY „KATOWICE" • STOSUNKI GOSPODARCZE z BLISKIM 

OmówOOn.o zamierzerua dotyiczące 
~ rozwoju ogn.iw stowarzy­
su,enia w środowisku zamiesalkania 
i Ul!klladach nra;cy OC'lłZ pla.nowame 
d:zi.a.?ainia zmi en.a. jące di:> zwiel=e­
nia jego udiJiaJll w rozwiąg.y'W'Ml:iU 
wyciiowaWC1Z.ych i opiekuńczych 
problemów r<>drz.ii,ny, Pr:zedysk.utowa­
no plany dalszych <kialań w d-ziie­
drz.Lnie J)OdnC>sZenia lwltury pedago.. 
glicznej rodZiiiców j ))OS0CZ€1(óbnych 
środowisk oraiz ud!!:ial!u TPD w re­
aliam:ji z.wiązainych z tym proble­
mem programów Rady dis Wycho. 
wania i Rady dis RodlzrlinY. Pl'l..ed­
miotem dyskusji była taJcie sora­
wa żyjących w trudinyoh wa.n.m.­
kach rodrl.:iin wielodzietnych. Omó­
wiQno również pl.3ny intensY"~ka -
cii poc:zynań na IlZecz dZiecka ooie­
roconego. zwiększania ilości rodzin 
ado,pcyj!nych i zastępczych. wwo­
t~>wania nowYch. roomnych do­
mów dziecka, uicpobiegainie siieroc. 
tJwu spoieoz.nemu. i opiekli nad ma­
łvm dlzieck.iem. Wiele lllW·B>!~i PQ­
ś\trięoono r~niu inicjaty:w 
TPD :i,mierz.ających d() powstawairua 
pod jego OJ)i<eką 9p<>le<:'Zl!lYCh żtob. 
ków i przedsl-koli oraz prywatnych 
pun'któw opiekli nad ma1ym d'Zioc­
kiean. 

I SRODKOWYM WSCHODEM • NA\\TOZY DLA B.OLNICTWA 

• 
IU z 

Jak. Ln!ormude rzecmillt m-aso~ 
r,ządlu - 9 bm. Prezydiium Rządu 
powrz.ięlo decyzję. która ma na ce­
Lu przyspieszenie terminu uru.cll<>­
mien.ia. w Hucie „Kartowice" baz.y 
przeładunkowej rud importowany~h 
z ZSRR. Ba.m stanowić będvie 
stację końc<liWą bud0W1Snej obecnie 
l!ni-i kvlejowej Hrubiesiz6w -. Huta 
.. Ka.towi~". Inwestycje te. śc!§le 
z sobą związ.aine, p07.wolą na do­
sta.wę rud ze 2Jwiąziku Radlziec.lcie­
g0 w rejon huty bez ich 'Pnela­
ólllnku na granicy p<>lsk<>-<raóziiec­
k.iej. Będ'll'.e to równie<i mieć zna 
cze.nie dla zwiększenia pr:iepusto­
wości wielu ~nnYch szlaków PKP. 

eospodarczych z krajami Bliskiego I wały Rady MiinisU-ów z paź<l.z.ierni­
i Sr<>dkowego Wschodu. Oprac.owa-1.ka 1976 r. o ro=erzeniu w obec­
ne w tei s.l)l"ll·w•ie propo.zytje sta- nym pięcioleciu hodOIW],i 2lW;e.r,z.ąt 
noiwią ozęść składową dlugofaJ.o- futerkowych o.r~ zwięk61Zeniu sk.u­
W<e-1!:<> programu rozwoju 11tooUI!Jków Pu skór. Informację na ben ~m.ait 
Polski z kirajami rotLW'ijającJ-mi s:ll. przectstarwiło MLn.isterstwo Rolnic-

. bwa. Wynika z niej. że J)O<lstaWOIWe 
Następnie · Jl'l'ZY'ięto uchwaJę w USttalen'a uchwały są wykon.vwane. 

spra•wie prodiukcii i dostarw nawo.. co 2J11ajduje wvraz \\re wzroście 
zów w<t,Pniowych i wat))niOl\vo-ma- pogl<J1W.ia tych ZlW'ierząit. 
gn~h w J.a.tach 1979-aO. Rea­
lil!Lacja zawartych w ookiumen<.'!e 1JH1!1m! 11mu lllUIUIUHl!ll!!llllll!lllUflllHHHHl'l'llllJlłHllUlllll 
postanowień powL11!Ila sJ)O'WodOiWac! 
dosta.rO"Lenie rollili.ctwu w 1979 r. 
0 500 tys. vou, a w 1980 r. o 1120 1 t}'IS. too tego rodz.a.l:u nawozów wię­

Na posiedzeniu !"07lP3trz.omo stan 
i per.sipekty•wy rOZ1woiu stoounków 

cej niż w zeszłym roku. 
PrtnYdium R?.ądu poddał.o kon- I 

troli dOtJOChczas01\vą realiiz.ację uch. 

a faza r 

J. F. Poncet 
aje ait 

o oskwy 
W niedzielę 11 1>m. ~ancusk.i ml. 

n~ster spraw zagran:cz..nych Jean 
Francois-Poncet uda}e .się z ~rzy­
dniową wicr.ytą do Mos;kwy. WLzy<ta 
i€6-t poświęcona l>I'ZY.giot,ow>ainiu ?O­
d:ró.iy VaJ.erego Giscaa:-da d'Estfl.d,nt 
do MO-'kwy, llitórą SU<f pań&tiwa 
fraincufl:kiego oobę<lllri.e W k.<>ńCU 
ma.rea. PodrM ta ma li!ltot>ne :zmA· 
cz-enie, st.a.nowd bowiem kontyin.ua­
oję ~lll.CUSllro-ndrz'i~kiego dliallo.iou 
n.a. na.)wymym S7JC!Zebl'll. 

Rzecznik Pałacu Elizejskiego, in­
tormują,c dziennika.rzy o pl'IOgl'amlie 
wd.zy<i;y Jeana Fr.am.cods-Portceta. 
~il, że sb!mkl ~ 
radzieckie ~ bał!'d:7lo dobre. 

~osiedzenie 
Episkopatu 

' Do sezonu jeszcze l<1Jka miesięcy, ale przt'z całą zimę trenują ko-
nie na V\. arszal\ skitu !-tłUżf'WCtt. • RannP galopy i spacery w „ka„ 
ruzeli" odbywa codzienni~ 820 !com pelnej krwi i pólkrwi. 

CAF - Iringh - telefoto 

Izrael oskarżony 1 

torturowanie . , . , 
w1ęzn1ow 

W środę ukazala .ię n& całej ko­
lumn.ie ~iennika. „Washi1I1gtC\Il 
Po.s·t''. puhlikacja POŚWlięrona twtu­
rom stosowa.um Pl"2JeZ iaJra.elskie 
Wil:adze ok;upacyjne wobeoc mie.sz­
lreńców terenów oku.P01Wa•n,-ch, a 
w:ęc Pale.styńozY'ków. -Tortury. jak 
sflwrierdza w&S1Zyn.gtoński drzienn:k, 
byly stosowane rów.n'ei: wobec Pa­
lestyńozyków mi€Szkających na te.. 
ryt:orium i.zTaelskim. 

Publikacja ~ Wa.shl1n.gto.n P-Oćit" 1>-
parta ie&t na u.zyskanych nie.2ll1ainą 
drogą z Depairtamentu stanu depe­
.w.ach wysyłamyich do ceinka.l·i przm 
uł'ZędJn.icZkę amennkańJSk:ie,gio kCl!!l-

nt1j l'UJ!ldy ne&Qtj'8cj1 bli~hod­
nich pod am~lm pa:brO!Ila­
t.em. przedostała się na laany' prasy 
l)(llWJOdu,jąc w \Va~~tonie wybuch 
burzy. I::!:r.a.el za'))l'otest<>wal prze_ 
ci<wko publiik.a.cji „Washil!1Rbom 
Po.st'. Ji!6ZCze gwałtowmiej 7.aPro­
t~towały amerY'kańsk:ie orga.:nli&­
c.ie żydowskie. 

Plenu CR 
suJ.atu w Jerozoliimlie Alexaindrę li bm. odbędzie Ilf• w Warsm-
Jb-hinson w rok.u 1977 i w pierw-
szych miesiąca.eh 1978 r. Alexal!l.dra wie plenarne pOSiedzenie Cenwal· 
Johnson 7JO$ha~a prizygot<l!Wana do neJ Rady Zwlą"1t6w Zawodowych, 
pracy w lm'a.)ach ał'a<bsłdch i Me Tematem obrad ~ble określenie 
język arabski. lzadai'I ruoha awodowetro w reaH 
~ r~ ~ych do -

bel pory w tajemnil.cy Wllaśnde o- n4'J1 post-oWtei'I 'll:Ill Plenum 
b9C'lrle. niemal w orzededITTJu 'k<l!lej. Jl1>mltetu Centralnego PZPR. 

PO PODRÓŻY JANA PA \\lf.JA Jl DO MEKSYKU 

lutego br. zalro:ll.czyła Ili• łr-waMc& T dilł ,,odr6ł Plłlłda J'a.na 
Pawła II. pierwsza od czasu obję,cia przez ni~o godności pa­
pieskiej. Jan Paweł .II wyjazdem do Mekayku podjął trady­
cję wielkich t>Odróży Pawła VI, który w 196ł r. udaj"° n• 

do Pal~tyiny r-OZpOC'Zął 1eri• wYiaZdów zagran~ch. 
N-0wy papież, Jan Paweł U, 8 miffiące po l'OIZpOCZ~iu -eco l)Onty­

tikatiu wyjechał do Meksyku, uprźednio za.powiadając, że i w przy­
szłości nie będzie uillikał podróży zagranicznych. Wyjazd do Meksyku 
wzbudził duże i zrozwni.ałe uint'eresowanie w iwiecie katolickim 
i niekatolickim. Nowy papież. przybyły :z Polski, udał Ilię w pierwszJ 
i niełatwą podróż - atawiano pytania, jak ana pr.zebiegrue, jak bę­
dzie przy-jęty, Celem podróży był kom.tynent Ameryki Łacińskiej -
dokładnie Meksyk, rdzie w m!ełcie Puebla zebrała się konferencja 
epU!kopat6w latyno·amerykańskich, Papież wyje7.dża2 do obszaru, 
który zamieszkluje -pr11wie poł-OWa katolików w łwiecie. Chrzekijań· 
stwo w Ameryce Łacińskiej iatnieje ponad łOO lat. ZQJtało tam przy· 
wiezione pruz ~pe.flskich kiolcmizator6w i sauczepione :nM tylko 
przy pomocy dobrego slow•. ale ! . lJ!'?.1 pomocy miecu i C>C·nia, ko­
szt.cm wytfziienia atarych kultur tndiailakich. Dził zd Ameryka Ła­
elmka 'ło - • 1'felict111ymi wyjątkami - krai• Wlielkicb nłesprawi„ 

n 
dliwoici apołecm:iych, krwawych, terroryst~ych dyktatur wojsko­
wych, nędzy i wyzysl{,u milionów ludzi, l)l'Ześladowań, cierpień. ła­
mania podstawow~b praw C7lowleka. Kościół katoL!eki od kilkunastu 
lat powoli zmienia awoją 'PO&taw• zarzucając tradycyjny 11<>Jusz z 
wyzys}fiwłcumł I posiad~ml. Powstają w nim n.urty domagające 
1ię reform społecznych. prz:ywr6cenia elementarnych zasad demokra· 
cji i SQraW'iedliwoicl. Niemałą częR duchowieństwa. w tym tak.że 
biskupów, 1>poWliada się za współpracą z lewica społecz.na, z ruchami 
radykalnymi i rewolucyjnymi. za reformami typu soclalist·vcznego. 

ytuacja kontynentu, na który p0jechaJ l>&'Pież wzmai:iała za.in· 
teres<YWa0nie jego podróżą. C<> powiedział biednym i wyzyski­
wa.nym, jakie słowa skierował ood adresem wyzyskujących? 
Jan Paweł Il wygłosił kilkadziesiąt przem6wieA. W ogromnej 

więkmlości q to przemówienia o chara~n:e rellgijąym. Nie m6gl 
uniknąć pol'US!Zenia problemów W!)łecmych. W ważnym wYStąpieniu 
na otwarciu kmrlerencji epi&kopa·t6w Ameryki Laclmkiej w Puebla 
Jan Paweł II odciął o-!ę od nurtów radykalnych i postępowych wir6d 
duchowieństwa, Podkreślił, ie misja Koici<>ła jest ctysto religijna 
a nie poliity=L OdDucił interpretację Ohrystuq jako „bohaten 

,(Damy eią1 n.a Itr. 2) 

Wyroko oceniając dorobek towa­
rzystwa i jego 1)1'ogram w Mię.. 
driynarodowym Rok.u Dziecka przę. 
·JV'odo.iceący Rady Pańs<twa prosił 
'O pru:ekaZ8J!lie jego a~tywlOIW!i po­
dziękowań za dotychczasową prac• 
o.ra;z \VYT8Zi.l n.adm eię,, że naibliL 
scr.y rok w daJialaln<>ści TPD Z'll!Il•· 
c:r.y się dal&zymi sukCE.sami w oO­
pra.wie wanJ1I1ków życia i wycbo,.. 
wania d?ii eci orarz: Wl7lI'<l6ltem epo. 
leazmej rolli organitZ.acjd. 

Apel l. Breżniewa 

o 
p 

na 

W i..w.ią.Zk.u z wyda,niem ~ 
śmierci na bylego premiera Pakis­
t&n1.f .. Zulfiikara .Ali Bhutto. Leonid 
Breznn.e:v zwrócił się oo preayden­
ta Pakistanu, Zia-Ula-Haqa, z a­
pelem o W}TOIZUM!ałość i laskę dJa 
Bhutto. 
Ti:~ć oskarżenia - pisze L. 

Brezn1~ - ias.t wewn~ &pra­
wą Pak16tanu, aJ.e kierując się mo­
ty.wami czysto hium.ainitarnYmi.. 
:n.am nad.zieję, że pan ll7<!la za mo.. 
żlii·we zachowa!! życie Zultik.wa Ali 
Bhutt.o. 

Odznaczenie 
prof. P. J. Nowackiego 

W Y'bLtmy uczony - prof. P!IJWU 
Jan ~owacl:i W1Sital od:zmacz.ony 
Knyzem Komandorskim z Gwiaz­
dą Orde.ru O<lrod~nia Po1skń. Or­
d~ ten zootal mu przyZITTanY p.rze!Z 
Radę Pań.sitwa za zastu.E(i w· długo. 
letni~1 pracy naukowej i dydakty­
czmeJ oraz w dzialaJ:ności spoJ:e=ei, 

Insygnia Orderu wręczył odzna­
czonemu 9 bm. w WarazalW'ie D'!'e­
zes PAN, prof. Wi•told NowackJ. 

Próba jądrowa USA 
W czwartek Stany Zjednoczone 

przeprowadzlly na poligonie wojsko 
wym w Newadzle (145 km <>d Las 
Vegas) drugą w tym roku podziem­
ną próbę jądrową. Eksplozji ładun­
ku nuklearnego dokonano 580 me­
trów pod ziemią. P<>przednio test 
byJ z rozmaltych przyczyn trzy­
krotnie odkładany. Siła ładunku wy 
niosła od 20 do 150 klloton. Byla 
to 325 amerykańska podziemna pró­
ba jądrowa od wprowadzenia w 
1963 roku zakazu podobnych do- -
świadczeń w atmosferze. : 

DZIEi 
KIESIE 

W 41 dniu roku słońce wze· 
nło o godz, 7.02. zajdzie zaś o 
g-odz. 16.39, 

en tq 
. DZIS: 

Elwira, Sch~lastyka, Jacek 

JUTRO: 
Bernadetta, Maria, Łazarz 

„ łr 
dla Lodzi w dniu dzislP.jsiym 
prze wid u jp naqtępu Jll"a po11odę: 
zachmurzenie małe i umia.rko- · 
wane. Możliwość wystąpienia 
słabego OJl'&du śniegu. Tempera. 
tur-a maksymalna ...:..1 st. C. Wia­
try przewatnie 11mlark1>wa.ne. 
zachodnie, 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
981,2 hPa, czyli 736.0 mm, 

" r 'c 
1919 - Otwarcie Sejmu usta­

wodawczego - początek pracy 
parlamentu nlt'podległej Pohki 

1924 - Ur, M, Karaś, języ­
koznawca 

Nie ka:i robić Innym tego, 
eo możesz •robić sam. 

Uśm1echn11 się 

NA ULICI Z.~WS2E Co.Ś 2.tJA1fl2.IESl1 
ALF OSTATW!O W'~2.VHl<O )EH 
STM.S2Nll' >~otl~I . 



Jaki kierunek nowego pontvfikatu? _Po_o_BRAD_~-~-cH_r_LE_:1NAR_NY_c_ ... H_s_EJM_u · 

~ ~lit yo~"''· "' •W<>~:.":.:.,u .:: ~y __ ,, -"'U- Jak o SC 
CJomsty · .w mnycb on:emówieniach papie.i bronił własności prywat­
ne j. apeluJąc Jednocześnie Ul jej sprawiedliwym podziałem. 

sprawą nas wszystkich 
Depesza 

' 

H. Jabłońskiego 
. '.!'akie_ st&nowisko wywołało różnoraJkie. sporne reakcje. Przypom­

AIJ~Y. ze Paweł. VJ orzyjął moi.liwo4ć wywłall7JC:llenia wielkiej wła1· 
no_sc1,. co sta_no!"1ło i3totny postt:t> w społecznej nauce Kokioła. Pa• 
m1ętaJm:r tez •. ze - Jak dowodzi historia - nawet najbardziej szla· 
chet~ym1., gorli~ymi apelami do sumień posiadaczy o sprawiedliwy 
~ział dobr nIP. dokona!lo .~d.nY.ch z.mia~ ~tosunków społecznych, 
n.,e zbudowano sprawledl!wosc1. Nic tez dziwnego, że wielu rzeczni· 
kow Kośc!oła wal.czą~go o prawa ubogich i wyzyski·wanych odczu­
wało zawod oo niektorych przemówieniach Jana Paiwła II. Wskazy­
wał? :e z na to prasa 7..agraniczua. W iele dzienn ików pisało że w 
~rzemo~ieniach papieża - szczególnie w Puebla - brakowało ana­
l1i v poas tawowych przyczyn niesprawiedliwości i ucisku społecznego 
w Ame ryce Łac ińsk iej. Amerykański jez.uita. O. Józef O'Hare, naczel­
n:" r eda ktor tygodnika jezuickiego „America" wyraził zaniepokoje­
nie z ~W<J:du ost rożności papieża. Włoski dziennik bu.rżuazyjny „La 
Stampa p1~ał: ,,Wypada tylko zauważyć, że odcięcie się Kościoła 
od aktywneJ ~tawv wobec konfliktów społe<:7lllych .fest równoznacz­
ne z dost~rczemem pokrywkli systemom p0litYC'lnym opartym na 
pi-u:i;no<;Y. i ucisku. Takimi bow.iem są w większości systemy Ameryki 
Ł!'c1nsk 1 e;J; jeśli Kościół nie zaangażuje się przeciwko ndm praktycz­
nie będzie to oznaczało. że popiera istniejące status quo"'. O kroku 
w stecz w poglądach społecznych papieża - w porównaniu do Pawła 
VJ - pisały też inne dzienniki zachodnie. jak np. włoski .,Il ?<fes-
saggern". pa r ys ki „Le Monde". , 

P od ~óż .Tana Pawła Il miała też inne, drugie obl1cze. Okazuje 
~i ~ . że nie mógł un iknąć stanowiska wobec rażących niespra­
\\"ledliwości. W najubo7.sze j dzielnicy Guadalajara. w Monter­
r e~-. gd7ie przemawi ał do robotników w Cuilapam. edzie 

spotka ł ~i e , lnd.anam i papież mowił o n~esprawiedliwości społecznej , 
b f' zroboc1u. 11ędzy. o chłopath bez ziemi. krzywdzonych i wyzyskiwa­
n v::h robotn ' kac h. n iedożvwion,ych dzieciach analfabetyzmie, o spadku, 
ktory obci ąża własności prywatne. Włoski dziennik komunistyczny 
„Un ita" pisze o „zmianie" lub .,korygowaniu akcentów" w porów· 

.nan iu z innymi orzemówi~niami. Dziennik przytoczył sł()Wa papież:a 
z Monterrey. że ruch robotniczy w Ameryce Łacińskiej „de>maga s!ę 
przyznania mu należnej cześci od'PO'Wiedzialności w budowie noweflo 
porządki.! ŚV.'iatowego" _ 

• Tedna rzecz iest isto~na. Ja·n Paweł Il w swoich orzemówieniach 
J)Odczas podróży nie mógł unilmąć okreileń takich; jak: brak ochro­
ny zdrowia, bieda i nędza. ignorancja i analfabetyzm. niełud!zkie wa­
·runki życia, be-z:robocie. 

Tam, w Amervce Lacińskiej. są to ijawiska. które w duiej mierze 
rz,utują na ~zycję Kościoła w społeczeństwie i absorbują wielu du­
chownych i świeckich działaczy chi-ześcijnńskich. Celem konferencji 
episkopatów łacińsko-amerykańskich w Puebla jest m. in. wytyczenie 
kierunków działalności religi jnej Kościoła wśród ludności n~kanej 
tymi lic znymi plagami społecznymi. Powstaje pytanie czy w następstwie 
konferencji dokonanP zostaną istotne przesunięc ia w orientacjach przed­
stawic ieli hierarchii katolickiej w Ameryce Łacińskiej. czy dzielące 
ich sprzeCzności ulegną zaostrzeniu lub też złal(odzeniu? I dalej. jaki 
będ.zie wpływ nowego pontyfikatu na układy stosunków w hiera~cJ:iii 
łacińsko-amerykańskiej i na odwrót. w jakim stopniu syt uacja Kosc;o­
ła \atyno-amerykańskiego określać będzie stanowisko kurii i-zymsk1ei 
w odniesieniu do Kościoła oowszechnego jako całości Przedwczesną 
byłaby próba jednoznacznej oqpowiedzi na te oytania. Na razie mo­
ż~a jedvnie stwierd7'iĆ. że wyraźny, jasny kierunek pontyfikatu Ja-

'na Pawła II po jego pierwszej trudne j podTóży nie został jesz.cze 

określony. 
WŁODZIMIERZ WANAT 

Sejm zamknął jesienną sesję 
uchwaleniem ustawy o decydującym 
znaczeniu dla dalszego urzeczywllt· 
niania 1trategicznych celów naszej 
polityki społeczno-gospodarczej. Usta 
wa o jakości wyrobów. uslug, ro· 
bót I obiektów budowlanych od­
nosi się do nas wszystkich I wszy­
scy jesteśmy odpowiedzialni za jej 
realizację. Od czynników jak.oklo­
wych, wJększe.1 skuteczności działań 
naukowych I technicznych, od efek­
tywniejszego wykorzystywania po­
tencjału produkcyjnego, od kształ­
towania postaw sprzyjających kiero­
waniu się kategoriami jakościowymi 
na w1zystkich szczeblach zarządza­
nia, zalety poziom naszego życia. 

Uchwalona 8 bm. ustawa wycho­
dzi naprzeciw wszystkim tym po­
stulatom. Towarzyszy jej n11dowy 
program poprawy jakości. Uatawa 
wejdzie w tycte za pól roku. Jest 
to okres niezbędny dla przeprowa­
clzenla wielu posunięć, dotyczących 
n.. In. pewnych zmian w funkcjo­
nowaniu systemu ekonomlezno-flnan 
sowego. Jut dllś jednak doku­
ment ten czyni myAknle katl'l(orl11-
ml Jakościowym! - przy warsztacie 
pra~y czv , inzy de1ce kre41arsklf'l 
- jPdnym z itłówn,·ch warunków 
efekt ywn~ro działania . 

Problem ten ma tym wieksze 1.n~cze 
nie , t„ dot:;•chczaso"·e rezultaty w 
1. akr~sie ponrawv ja":o~c! nie mogą 
?:'!dowalać. Np. w ina · r . gtratv go­
spocl~rk! narod0we1 z tytułu 7.lej ja 
ko~cl ~zacowanb był-\• ha ok ~o mir! 

Władze włoskie 
apeiuia o pomoc 
Władze włoskie zwróclly alę do 

międzynarodowych ekspertów z pro­
śbq o pomoc w rozwiązaniu zagad­
ki ta jemnlczej choroby dróg odde­
chowych szerzącej się w neapolitan­
skich dzielnicach nędzy - oświad-

zł. .Jednocze:śnle za mało mamy wy­
robów oznaczonych pań•twowyml 
znakami jako•ct. Udział artykułów 
legitymujących alę znakami „Q" I 
„1" w ogólnej wartości produkcji 
wynoal jedynie ok. &-10 proc. 
Podstawową muę towarów ryn­

kewych, wartą ok. 1 biliona zł ce­
chuje zaledwie niezła przeciętność. 
Zjawisko to powoduje nie tylko da­
le.ko idące skutki ekonomiczne, ale 
rowniet psychologiczne Równie bo­
wiem trudno pogodzić się ze stoso­
waniem niewłaściwego surowca, wa 
dllwego półfabrykatu, pomijaniem 
reżimów teci1nologicznych I przymy­
kaniem oczu na obowiązujące · nor­
m)', jak z psującym się żelazkiem, 
pralką, odbiornikiem radiowym czy 
rozlatującym się obuwiem. Wzajem-

Polska i Honduras 
. , . . 

zac1esn1a1ą 

stosunki 
R-ząd Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludo.weJ I nąd Republiki Hondu­
ra.su. daJą,c wYN!Z JJnyjaźni między 
obu narodami I dą,,żąc do stwo-rze­
nia warunków dla r-0zw0Ju wza­
jemnej współpracy, p0&tanowily 1 

dniem IO lutego 1979 roku podnieś6 
ste>sunki dypJomaty-OZne do 'l'&ngf 
amba.sad. 

czył rzecznik Międzynarodowej Or- w 
ganlzacji Zdrowia (WHO) w Gene-
wie . Eksperci, których listę pr2.ed-

„Raj utracony" 
Watykanie 

stawl rządowi włoskiemu WHO, zo-
staną zaproszeni na spotkanie w Mi- w cz.W1artek wieczore<m ~•·piet Jan 
nisterstw!e Zdrowia w Rzym!~ w ,..... 
przyszłym tygodniu. Paweł Il obeony był w w ielkiej I 

Choroba przejawia się podobnie au.Li im. Pawla VI w Watykan ie 
do zaziębienia, towarzyszą jej jed- na ))rzedstawien.iu, s.pecjaJ.n:e dla 
nak wymioty, sllne duszności, a niego zorgan:ZOWlli?lynl, drug!ego 
potem utrata przytomności i prze- aktu opery „Raj utracony" Krzy­
ważnie kończy sie śmiertelnym zeJ- sztofa Pendereckiego. Wylronaiwca­
ścicm. Wg statystyk WHO, z S3 I mi byli soliści i chór Opery LlTycz-
dziecl, które zapadły we Włoszech . , . -. 
na tę chorobę przeżyło jedvnie g nej z Chicago oraz chor drznecr.ęcy 
(Władze włoskie podają liczbę eo Le Scali. Or'kiesbrą dyrygówał kom­
śmiertelnych ofiar choroby). J)O'Zytor - Krnysztof Penderecki. 

ŁKS - Zaglębie 5:~ i Podhale - Naprzód 2:2 
Piłkarze ręczni Anilany 
przed ważnym zadaniem I Popisowy występ W. Kosyla 

W 16dz~tm Pałacu Sportowym rM-1 jaj~cych &te 1awodn4ków łódzkiej 
w najbliż~ą sobotę i n!ecuielę od­

będż.ie się kolejna rumie mistrzow­
skich spotkań w e łcstraklasle piłki 
rf:Cz;nej mężc.yzn. Pt'zec!wnik1em 
łódzk iej Anilany będzie Pogoń Za­
brze - aktualny wlcell 1er tabeli. 

w p\erws-zej fazie rozgrywek łódz· 
ka siódernkR zremisowała na boiSku 
p rzeciwnika jeden mecz. a drugi 
prze;;rala. o tym. jak wyrównana 
jes t tegoroczna rywalizacja. m.ogli­
~ n iu P ifT R; 7 .)r7ekona<'· się po 
zaskakuią<'ych ' wyn!kaĆb. Jakle pa­
dały w poszczególnych meczach. 
Stawka drużyn zajmującyCh miejsca 
od 2 do 8 jest bardzo wyrównana I 
tlzieli Je minimalna różnica punk­
tów Każda zatem ligowa kolejka 
przynos; ogromne przetasowania w 

tabeli. Tt.k tet powinno być po •o­
botnlo-nledzielnel rywalizacji. 

Pojedynki z Pogoni~ są dl•. Ani• 
lany bardzo ważnym sprawdzianem. 
Komplet zdobytych punktów przy· 
bliża nasz zespól do ścisłej czo­
łó wkl. a poniewat ijwa następne 
mecze łódzcy szczypiorniści rozgry· 
wa ia jako P,"osuodarze (7 Grunwal­
dem poznafl). ;stnieje duła szansa -
po wycran,!u i tych spotkań - ~a 
walkę 0 tytuł wicemistrzowski. 

Doskonale zdają sobie z tego spra­
wę zarówno szkoleniowcy, lak i za• 
wodnicy. Wszyscy ostro trenuj11, 
chcąc Zdobyć komplet punktów. Dru 
żyna wystąp! w swym najsUn!el­
szym składzie. jedynie bez kontu­
zjowanego Bl<;singera. 

W pozostałych meczach zmterz11 
się: Grunwald - Hutnik (bardZ<> 
ważny meC7 dla układu tabeli). 
S!11sk - Pogoń Szczecin, Gwardia 
Opole - Spójnia l Stal - Korona 
Kielce (szyrn.) 

SOBOTA 

HOKEJ NA I.ODZIE. Finałowy tur Olimpijski 'Sztab 
80 

niej I Jigi z udziałem ŁKS, Zagłę­

bia sosnowiec, Podhala Nowy Ta1·g Moskwa -
i Naprzodu Janów - Hala Spor-
towa przy ul. Worcella 21. Zagłę- L d i 
bie - Podhale (godz. 15) . i ŁKS - powstał W O Z 
Naprzód (godz. 18); niedziela: Na­
przód - Zagłębie (godz. H.30) I 
ŁKS - Podhale (godz. 17.30). 

KOSZYKOWKA MĘŻCZYZN. I li­
ga: ŁKS - Legia. al. Unii 2, go­
dzina 17. 

SIATKOWKA MĘŻCZYZN. Il liga: 
Resursa - Wlocłavla, al. Włóknia­
rzy 183, godz. 17, niedziela godz. 10. 
PIŁKA RĘCZNA. I Jiga: Anilana 

- Pogoń Zabrze, ul. KosynlEfrów 
Gdyńskich 18, godz. 17, niedziela 
godz. 11. 

w ublecły cswarte'.k od.było alę po-
1ledzen le Ł6th:k'lec-0 Sztabu OllmplJ· 
skiego Moskwa - lft, Jeso przewo· 
dnlcz11cym został wiceprezydent m. 
Łodzi - L. Krowlrand.a. Zadaniem 
Ł6dzkleco sztabu Ollmpij~klel'o 
Moskwa - llO będ'Zie zwrócenie uwa­
gi na zapewnienie właściwe.I opieki 
szkoleniow~j 1 bytowej zawodnikom, 
kt6rzy zaliczeni ZO!ltali do poszcEe• 
gólnych g-rup ob.lętych 1>nygot.owa• 
niatnl do IO w Mosln"1ie. 

TENIS STOI.OWY. Okręgowy tur­
niej klasyfikacyjny miodzików, ul. 
~zr;:r~~ 15, godz. 1s. niedziela go- Rajd „Snieżynka _ 

PODNOSZENIE CIĘŻAROW. Mi-
79" 

strzostwa okręgu seniorów, ul. Za- Automobilklub ł.ódzkł orsankuJe 
kątria 82, godz. 16, niedziela godz.I- pierwszy w tym roku samochodo· 
na 10. wy rajd „Snietynka - 79" dla kie-

NIEDZIELA · I rowców nie posiadających licencji 
Plł,KA NOŻNA. Towarz:rskl mecz rajdowych. Trasa rajdu wynosi 118 

LKS - Błękitni Kielce. al Unii 2, km i prowadzić będzie drogami wo­
godz. 12. jewództwa miejskiego , łódzkiego. 

KOSZYKOWKA MĘŻCZYZN. I li- Przewld:ll\ano kilka prób zręcznoś­
ga: ŁKS - Start Lublin, al. Unii 2, clowych. K!erowcv. którzy ąiajdą 
godz. 17. się na czołowych miejscach, mo~ą 

BOKS. Puchar Polski: Widzew - zdobyć uprawnienia ra•jdowe. Jnfor­
Zawisza Bydgoszcz, ul. Armii Czer- macj! udziela 1 zgłoszenia przyjmu­
wonej 180, godz. 11. je AŁ, ul. Tuwlina 15, tel. SSl-25. 

z głębokim taleńl zawiadamia· 
<ny, te dnia I lutego 1971 rok11 
1marł w wieku IT lat 

S. + P. 

STEFAN 
PŁACHT' A 

. Pogrzeb odbędzie się tlnla 11 lu­
tego br. o godz. 13.3o na cmenta· 
rzu katolickim przy ul. Kurczaki 
89, Pozostawił w nieutulonym ta­
lu 

• ZONJI;, DZU:CI, WNUKI ł PO· 

ZOllTAl.Ą ROD~MJI 

w dniu • lute10 tm rollu -•· 
rta po cl41tkle.I chorobie naau 
najukocbamsa "'on... llatka, .... 
llcla I lllostra 

ł. + p. 

JAINllNA 
WALCZAK 
s domu l~IL 

Pogrseb odbędllłe Ił• d.nla D ... 
tego br. o godllłnle t•.Jt 1 kapll· 
cy cmentaną prsy ul. llscnet6· 
•klei. 

JfAIBLIZllZA aGDZllfA 

I DZIENNIK POPULABNY ar n (920'0 

poC'Zllł ale !lnałowy tum.tel czterech drutyny. 
najlepszych iespołów który w bez- Pn:ec plerwne dW11e tercje wczo-

. ' raJsze&o spotkania LKS posiadał 
pośredruej rywalizacji rozstrzygną wyraźną przewagę. dopiero w nstat-
pom. lędzy sobą walkę o tytuł mis- nich 20 minutach gry do głosu do­
trze Polski. Nasz11 relację a tej sili goście. ale n.le potrafili znlwe­
tmpre2:y ror.poczynamy od meczu lować prz;ewagi. Zwycięstwo łodzian 

z;atem uasłużone. 
ŁKS s Zagłębiem Sosnowiec. Ło-

d<da.nje zrewantowali ai41 swoim ry-
walom za porai:kę poniesioną na 
własnym lodowisku I wygrali tę 

rywałlsac,ię 5:S (l:t, J:J, 1:1), Bram­
ki d1- ŁKS strzelili: Kokon:ka I 
(U I li mln.), Nowifls.k<l (U mln.), 
Chodakowski (H) I Ołnewakl (st 

mln.), dla ZagłębJa: zabawa I (li 

i Il mia.) o.ru Radwui (łt min. 
ery). 

!'lywa!Jucja & Zaglcblem była po­
pi9owym występem bramkarza ŁKS 
- WalereP.i Kosyla. Ma on na 
irwym k«tcle zal!ldwle jedn• puas­
ozoną bram:kc natomiaat w wielu 
sytuacja.eh wychoctzlł on obronną 
r4}tą E pojedynków & eoanowlecklml 
napastnikami. Tan rytunowany za­
wodnik: przez cały sezon dymponu­
:i. barclao dobrą forlJlłl I swe ni•· 
przeciętne umlejctnoikl w lłwtetny 
aposób wykorzystywał w tym mec&u. 
Pn\ynajmniej w 10 !rl.uproc:en.towYCh 
sytuacjach, po których wydawało 114'. 
ie musi paść bramka dla 10111c1, 1'11-
tował swój zespół od utraty bram­
ki. 

· wez0<raJsąm wyatępem l.ltll udo· 
wodnll, tł nadal llcmy •I• w rywa· 
·uucjl o uajwykse mlejlee. Na 
awym llobrym normalnym palomla 
aasral L. Kokouka, który nte tylko 
zdobył dwie bramki, ale przy cswar­
tym golu w wyratny spMllb ołmie· 
szył reprezentacyjneco obroflc• M&r· 
elflcsaka, Zawodnik Zagłębia w wy. 
ratny !IPOl6b „polował" na ł~kle· 
l'o rtapastnika, poplsuJąc się bru-
talnym.t fsiuta.rm, aa które musiał 
wielokrotnie wędrować na ławkę 
kar, Nie widząt' mo1:llwości skuteca-

1 
nej rywalizacji „spasował" pod ko· 
nlec meczu. 

W pierwszym ataku aamlawt kon­
tuzjowanego Włoda,rcEyka wyst11plł 
Olszewski. Osłabiło !IO ofensywn11 si­
łę pierwszej !liątki. W tej sytuacji 
najgrotnleJll'Zll fOrmację irtanowił Jl 
atak, w którym brylował,_ NowińJlkl. 
W tym -onle nateł)' °" do wybl. 

ZVGMUNI' 
SWĘDRM. 

lltlZTK, 
lllllone1r 4awn1J orlcleatl'y ••••· 
Unlat6w Polskl•co Ra4la w ł.od.t, 
Clłowlsk aalaebetny I wlelldie10 

suea. 
l'ołlnelJ odb•date „, łnla n lu­._„ bi'. o Cod•, 11 na 11mentanu 

ltUl'CHkl - ChoJny, e ft)'lll po­
wiadamia PO&l'lłłoll& w "'bokłm 
nnutlcs 

llODZIMA 

' 

w drugim mecsu Podhale Nowy 
Targ 11rem.isowało s Napnodem Ja· 
n6w 111 (0:1, 1:1, 1:1). Bramki dla 
Naprzodu zdobyli: Jwissew•kii i wr6· 
bel, dla Podhala I. Chowaniec i 
I1krzyckl. Naprzbd bard<EO dobrze 
aral przez dwie tercje, jednak w 
III oddal tnlcjatywę grotnie ataku­
jącym ,qarotacom". Oble drµtyny w 
o.tatnlch 2tl minutach gry miały oka 
zję do ltdobyca bramek. Fatalni• pu­
dłowali w doCodnYch sytuacjach 
1właa~a napastnicy Naprsodu. W 

tab.U prowadzi Zagłębie, które wy­
pnsec!Ea o ł punkty Podhale, o • 
pU11.kt6w ŁKS t I punkt6w Naprzód. 

W p(•rwqym dnlu ftnałowego "1r 
nieJu 1rupy „B" roagrywane10 w 
Od.ai\au padły naat~pujące ruulta. 
ty: Baildon - !Agia s:a i l!hoamto­
w.l.ee - OK• Katowice t:ł. 

•• llllY1JI.) 

ŁKS Radomiak 2:0 
PWlarwe LKS rose•d wczoraj 

1parrin1owe ap0tkanle 1 dt"UIOilllO­
wym zespołem Radomiak, Rywallaa­
cja odbyła się w 3 częśolach. z uwa 
Ił na późniejszy p(SyjUd radom­
skich plłka.n:y (utknęli w zaspach 
pod Piotrkowem). W pierwszych 45 
minutach plerwszoliłOWY seepół 1pot 
kal 91ę a r92el'Wam1 klubu, prze11'Y­
waJ11c 1:2. Następnie drugie 45 mi­
nut rywalizował ŁKS I 1 Radomla­
ldem wygrywaj11c 2:0 (bramki strze­
Ull Mlłoszew.toz I Chojnacki), zaś 
następne 45 tnłnut grał ŁKS II z 
Radomiakiem wygrywaj11c 1:0. 
Pierwszoligowcy wystąpili w tych 
mecuch w nutępującym SkładrJ.e: 
Konieczny - Filipiak, Bttlzackl, Dzlu 
ba, Galant - Sobol, Kllmu, Płachta, 
MllłOll!eWieE - Nowak I Ch.ojnaeld. 

Dili& I 1ute1e tm l'Olcu po •I••· 
ldell elel'plen~lc 8Un.ia w Bocu 
" wl•łl• lat fi 

„ + '· 
JAOWłGA 

JASIAK 
a domu PIEKUT. 

Potneh ttłlb•dzfe •I• dJlla 11 lu· 
te10 1''11 roku o Cods. 1ł 1 ka­
plley ementana nymskokatollc­
kle10 P'°IJ' uL llscseclilskleJ, o 
esym •wladamla 901r11:łona w 
lłtbokłna -ułłl• 

WAIBLdllZA RODZilfA 

ny zwl11zek tych zjawisk jut oczy­
wisty. 
Sprzętenle zwrotne między pro-

dukcją a konsumpcj11 obejmuje, ca­
ły procea przetwarzania, a w mia­
rę rozw<>;ju techniki l zw111zanej .z 
nim 1pecjallzacji procesów staje etę 
coraz bardziej zł„tony I wewnętrz­
nie zależny. 

Nieodpowiednia jakość wyrobów 
rynkowych bywa częi.lo tłumaczona 
przewagą popytu nad podażą Sądzi 
się np., t.e dopiero ohflto~ć towa­
rów może stac się nie jako automa­
tycznym. regulatorem w dziedzinie 
poprawienia .Jakości. Nie można go­
dzić się z tą tezą. w produkcji 
butów - dla przykładu - nasz kra j 
mógłby zallczyć się do europej­
skich potentatów. Nie brak też na 
rynku np. radioodbiorników, telewl 
zorów, lodówek. Lista wyrobów, za­
spokajających Uo~clowe potrzeby 
rynku, jest dość długa. Tymczasem 
placówki usługowe raangatowane są 
tet w 30 proc. w dokonywanie na­
praw ~waral}CY.1nych t~f.(o typu 11r­
tvkulów. 7aś jakość obuwho jest od 
lat krytykowana. 

Zbyt malo również ufamy społe­
cznym środkom oddziaływania · na 
.lako~ć. NaJ~7ersza jednak nawet 
Rp0łecz n a 1hviarlomość ~wia zk u mie­
rl ~y proc\ukcią a kon~umpcją ni'e 
moł.e st ai' ~ie. sama p r7.P.7 sfe, \vy ... 
st,rc1a .1ącym bodkPm do rloskonale­
nia ja ko~cl pracy ( je j efektów. 
Zmiana postaw w tym zakresie wy­
magała .uruchomienia mechanizmów 
odct z lalu .!ących bezpośrednio i w spo 
sób odczuwalny na wszyMk!ch, któ­
rzy wpływają na poziom 1ako~cl 
wyrobów, usług I robót budowla­
nych. Cel ten spełnia uchwalona 
ustawa . 

.JANUSZ KOTARSKI 

w dniu I luteco 1979 r. smarł, 

w wieku lat IT 

~. + P. 

HBN.RYK 

JEZIORSIGI 
Pogrzeb odbędzie 114 w dniu 12 

lutego br. o gods. U.30 z kaplicy 
cmentarza na Dołach, «> c:&ym za· 
wiadamia stroskana 

RODZINA 

do prezydenta 
Algierii 
Pirzewodniozący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński wysbolsował d-e­
pe.<;a:ę 2ra .tulacyjną d<> Bendżeddida 
Szadli w vw; ąoz:ku z wybore m go 
n q stanow isko pre.zy<lenta Alf.(iers 
kiej Reipubh:1k i Ludowo-De m_okl!1l 
tyczmej. 

W.U/'.U.//'/'/'U.//'/'././/'/.U/'H/'a 

Kroniko wv1Jatlków 
• Godz. 3.30. W Starowej Górze 

gm. Rzgów kierowce samochodu clę 
żarowego LDA 072 B Henryk W 
spowodował zderzenie z „Ziłem" 
W wypadku dwie osoby odnit>sly 
lekkie obrażrn\a. Straty oszacowano 
na 20 ly~ . zł. Korek spowodowany 
" vpadkiem się~al 10 km. 

• Godz. 11.30 \\" Bratoszewica ch 
j a c! ąc:v .„ Ier C'edcsem " W AF 8019(9) 
wpadl w po•lizl\ I uónzył w grupę 

kolar>y. 3 o·;ooy przewieziono do 
S>pita la. 

• Godz. 11.JO. W Dobre.1 na tra 
sie E-12 kierowca „Fiata" 3438 Il" 
Włodzimierz K. spowodował zderze 
nie z „ziłem", który następnie zde 
rzyl się z Innym samochodem clę 
terowym. Zanotowano duże atraty 
materialne. 

• Godz. 12.1~. Przy zbiegu ulic 
Zgierska - Sasanek w poślizg 
wpadł samochód ciężarowy „Star• 
LDA 026K l zderzył się z „Fiatem". 
Prowadząca „Fiata" Zofia T . dozna 
la w wypadku urazów głowy l prze 
bywa w szpitalu. · 

• .Godz. 13. Na pl. Barlickiego 

1 Maria L. weszła nieostrożnie na jez 
· dnlę I potrącona została przez auto 

I 
bus MPK. Pieszą z urazami glowy 
i miednicy przewieziono do szpita­
la. 

• Godz. 13.30. Na skrzyżowaniu 

I 
ulic Glówna - Targowa kierowca 
„Fiata" LDA 8563 Paweł c. podczas 
wyprzedzania innego pojazdu potrą­
cił Leokadię W „ która doznała cię:t 
kich obrażeń I przebywa w szpitalu. 

• Godz. 15.05. Na ul. Piotrkow­
skiej 153 Stanisław .J. potrącony zo 
stał przez samochód LDB 5929. Mę:t 
czyzna przebywa w szpitalu. (kl) 

z cłęboklm talem zawiadamiamy, te w dniu t lutego br. zmar­
ła w ŁC>dzi, po długich I ciężkich cierpieniach, nasza ukochana 
Mama, Babcia I Prababcia' 

!. ł P. 

HELENA DĄBROWSKA 
z domu BOBOWNIKOW 

wdowa po S t P MIECZYSŁAWIE 

Złołenle zwłok do grobu rodzinnego w Sieradzu odbędzie •lę 
dnia 12 lutego br. o godE. 18. 
Pozostają w głębokim smutku 

CORK! :a MĘŻAMI, SYN z 'ŻONĄ 
orH WNUCZKA, WNUKOWIE I PRAWNUCZKĄ 

z głębokim talem sawladamiamy, te dnia t lutego 1979 r. odeszła 
od nas na sawsze 

DR HABIL. 

HAUNA RUTOWICZ 
DOCENT UNIWERSYTETU t.ODZKIEGO. 

Pogrzeb odbędzie się dnia n lutego br. o godz, 15 na Cmentarzu 
Wojskowym na Dołach. 

MĄZ, DZIECI. RODZICE, SIOSTRA t POZOSTAŁA RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

' 

Dnia t luteco 1979 roku odeszła od nas w pełni sił twórczych 

DOKTOR HABILITOWANY 

HALINA RUTOWICZ 
docent w Zakładsle Botaniki Instytutu Blolo1h Srodowt.kowej Uni­
wersytetu 'Łódzldego, wieloletni nauczyciel akademicki, zaslutony 

badacz 1Zaty rośllnnej Polski łrodkoweJ, aktywny działacz Polskiego 
Towanystwa Botanicznego. 

Urocsyltołol pogrsebowe odbędą się dnia 1! lutego br. o godz. 1S 

na Cmentanu Wojskowym na Dołach. Zegnamy drog11 nam Osobę 

s l'ł•hoklm talem, akładajj\e wyrasy wsp6łczucla Rodor:lnle 

KOLEDZY, UCZNIOWIE 1 STUDENCI 1 ZAKŁADU BOTANIKI UŁ 

Wsay1tkim Pr:ayjactołom, Znajomym, SąsladolD, a w IZczególności 

Łódzkiemu Kołu ZBoWiD i Szkole Podstawowej nr 183 Im. mjr H. 
Dobrza:dskleco „Hubala" w Łodzi, kt6rEy wElęli udział w ostatniej 
drodze naszego ukochanego Męża, Ojca, Teścia 1 Dziadka 

S. + P. 

EUG8NIUS2iA CZERWIŃSKIEGO 
HUBALCZYKA 

składa 1erdec1111e pod•l•kowanle 
RODZINA 

W dniu I lutego tłlTł I'. llDlarła, przetywszy lat "· nasza ukochana 

Zona, Matka I Babcia 

S. + P. 

ELżB·JETA WILMAŃSKA 
s domu GRZELAK. 

Poctteb odbędzie st, dnia li lutego br. o godz. U.30 z kapllcy 
cmentarza katolickiego na Mani. C) tym smutnym obrzędzie powia­
damiają1 

HĄZ, CORKI, Zll~CIOWlE, WNUKI I POZOSTAŁA RODZINA 

w dniu T luteco 1971 I'. 111Darł, 

pr111ływ1ą lat 7ł 

ł. + '· 
JAN IOONAIRSKI 

Pocneb odbędde ał4 dnia 11 lu· 
te10 hr. o 1od1. t• 1 kaplicy 
cmentana przy uL Kurczaki, o 
csym powiadamiają posostall w 

1łęboklm smutku 

&<>NA, C0RltA, l'l'lf, llYNO­
W A, ztĘC, WNUCZKI I PRA· 

WNUCZKI ' 

Z głębokim lałem zawiadamla­
lll'J, le dnia 8 stycznia 1979 roku 
nnarła, przeżywszy lat 76, najuko· 
chańsza Mamusia, Babcia i Pra­
babcia 

S. + P. 

FRANCISZKI 
ZACHARA 

I voto WAŁECKA. 
WyJ)rowadEenle drogich nam 

zwłok nastąpi dnia 19 stvcznia br. 
Ił l'Odz. 1Z.3ft E kapllcv cmentaua 
na Zarzewie. o smutnym tym 
obrzędzie powiadamiają: 

CORKA, SYN, SIOSTRY I PO· 
ZOSTAŁA RODZINA 

' 



R·e>zmowa z doc. dir. hab. Ka1timieuem Doktorem 
z l·nstytutu Filorofii i Socjologfii PAN 

- Panie dęcencle czy dużo w Polsce Jest dyrektorów? 
- Za dużo. Jak wnika z badań przeprowadzonych w 

Zakładzie Socjologii Organizacji, którym kieruję, sto­
pień nasycenia kadrą kierowniczą jest nadmierny. We­
dług szacunkowych danych w gospodarce narodowej za­
trudnionych jest około 800 tys. nominalnych kierowni- • 
ków, licząc od majstra (mamy ich blisko 130 tys.) do 
ministra. 

Samych dyrektorów naczeln'ych mamy ponad 100 ty­
sięcy, Zaś kierowników zarządzających organizmami 
gospcdarczymi o zasięgu ogólnokrajowym jest 6 tysięcy. 

- ·skąd się bierze ten dostatek czy nawet nadmiar? 
. z ·1 /t " . · - Wte u przyczyn, częs o dosc skomplikowanych. 

V.:ymienię trzy z nich: pb pierwsze ·docenia się u nas 
nieraz nawet przecenia rolę kadry kierowniczej jako 
czynnika sprawczego w efektywności gospodarowania. 

· Po wtóre ów „nadmiar dyrektorów" bierze się z nie­
uporządkowania niektórych struktur organizacyjnych. 
Po trzecie notujemy znaczny pęd do obejmowania sta­
nowisk kierowniczych, pęd, którego celem jest awans 
płacowy. · 

- Jaki wizerunek dyrektora wyłania się ' 1 badail, o 
których Pan wspominał? 

· - Z naszych badań wynika nad wyraz jasno, ie ka­
dra kierownicza lat siedemdziesiątych - w porównaniu 

(L poprzednimi dekadami - jest pod względem swy;:h 
cech zupełnie nowym „zastępem dyrektorów". Przede 
wszystkim dlatego, że bardzo wysoki jej procent ma wyż­
sze wykształcenie (na ogół techniczne). Dalej dlatego, że 
znaczna część kierowników dochodzi do stanowisk pr:i;ez 
awans zawodowy i równoległe zaoczne lub wieczorowe . 
zdobywanie dyplomu. Odsetek tych, którzy mieli tyllto 
maturę, spadł z 64 proc. do 10 proc., a tych, którzy 
ukończyli szkołę wyższą, podniósł się z 25 proc. do 90 
proc. Dane te wskazują, jak wielki wysiłek podjęli ak­
tualni kierownicy. Pozwalają też na odnotowanie ro­
snącego trendu profesjonalizacji: do . 11tanowisk dochodzi 
się przez system szkolnict:wa wyższego (dyplom najczę­
ściej inżynierski) oraz przez kolejne $ZCzeble awansu 
zawodowo-kierowniczego. 

Współcześni nam kierownicy są poza tym relatywnie 
mitodzi: w chemii na przykład średni wiek dyrektora 
nie przekrae,za czterdziestu jeden lat. Może dlatego są 
tak ogromnie zorientowani na pracę, preferują kryte­
ria efektywnościowe, !\czy się dla nich nie tyle meto­
da. co cel. niezależnie od tego jaki ( ... wykonanie planu, 
podwyższenie produkcji towarowej, zysk), bo z tego 1ą 
przede wszystkim rozliczani. 

Nowością lat siedemdziesiątych jest także rosnąca in­
tegracja kadry kierowniczej jako grupy, o czym świad­
czy między in{lymi takt, ie dwie trzecie badanych 
przez n·as kierowników chemii podkreślało wspólnotę 
wartości, interesów i poczucie przynależności grupowej. 

- Z tego, co Pan mówi wyłania się całkiem -optymi­
styczny wizerunek dyrektol'a. W Jakim zatem stopniu 
na.sza kadra kierownicza wpływa na efektywność gospo­
darowania? 

- Na tak sformułowane pytanie nie sposób odpowie" 
dzieć jednym · zdaniem. Trzeba doń podejść systemowo: 
kadra kierownicza jest- tylko jednym z bardzo Ucznych­
elementów złożonego organizmu gospodarczego. W 
związku z tym nawet pozytywne cechy tej kadry nie 
stanowią ,.masy kryt'Yt!znej" przesądzającej o sukcesie • . 
Wysokie kwalifikacje fqrmalne, doświadczenie lawodo­
we, zaangażowanie polityczne - są to nad wyraz W!J.Ż­
ne czynniki, ale niewvsta1·czaia•:·e wobec obiektywnych 
barier wzrostu gospodarczego (by wymienić tu tylko 
kłopoty surowcowe. energetyczne, materiałowe. koope­
racyjne). Zastęp nowoczesnych dyrektorów zmaga się 1 

trudnościami rlnia powszedniego. I bywa wcale nierzad­
ko. że wobec tych trudności blednie przygotowanie za­
wodowe kierowników. 

Rozmawiała: KATĄRZYNA STAWISKA 

c 
< ::a 
m 
~ 
-I 
o 
::OJ 
N 
-< 
• 
c 
< ::a 
m 
~ 
~ 

o 
;tl 
N 
<1 

• • • 
T
. rudno powledzleć, że 40 kooperantów kochało „Bistonę" - · swego dostawcę li konlec~noścł. Gdzie by się nie wYbrać, 

w k~żdym zakładzie dziewiarskim słyszało się narzekania ,na p6łprodukty 1 tego przedsiębiorstwa. „Przędza zła I w do­
datku nie przewinięta - mówiono. - Dzianina w „ażurek" zaiste nie zamówiony. A tny z takiego surowca ~usimy 
zrobić artykuły w I gatunku'\ 

Pow6d tej irytacji odbiere6w nie dziwił, aczkolwiek na obronę ,,Błstony" prsyzna6 trir:eba, ł.e kaid!' zakład ma w za. 
_,asie przykład świadczący, ie wina leiy u kolegi. Idzie zresztą nie· o k, by Jedną czy drugą stronę rozgrzeszae. Tr.m ba.rdzleJ, łe 
ostatnio - od III kwartału ublecłero roku - tych narzekań na · giganta 1 Dąbrowy mniej. NJe brak nawet ostroznych pochwał. 
Czytby radykalna zmiana 1ytuacjf? 

Cudów nie ma. Nae11elny ,;Blstony", mer Int. Kazimierz Kasperek; nle ukrywa, te na 1ukc.esy przyjdzie Jeszcze poczeka6. · 

Zanim bpiszemy sytuację dni ostatnich, 
co6iijmy się rueco w czasie. Jakie były przy 
czyp.y tak złej opinii o zakładzie - łatwo 
zgadnąć. Ten młody producent przeszedł -
jak każdy - swoją „dziecięcą chorobę" po­
czątków'! Ba. ..choroba" należała do prze­
wlekłych. jako że po -rekonwalescencji · przy-
szedł naw~ót. · · 

Pierwszy etap, to lata 1973--197ol.. Lata, 
gdy do nowej teksturowni przędz i farbiarni 
ściągano ludzi skąd się dało. Gdy uczono 
ich roboty, choć obok byli jeszcze budowlani. 
Montowano maszyny i trwały roboty wy­
kończeniowe. Ten nowoczesny zakład. który 
dziennie kupuje i wysyła 70 ton przędzy, 
który zużywa w ciągu doby 2 tys. situk' 
kartonów. który w ci!łgu doby produkuje 3il 
ton dzianiny I 30 ton przędzy, a pobiera . 
30 megawatów energii (małe ńliasto można 
by tym oświetlić) ten właśnie zakład posia­
dii skomplikowane, elektronicznie progr-a­
mowane urządzenia. Przyciągało to mło­
dych. U starszych - wywoł:vwało lęk i oba­
wę przed powtórnym uczeniem się zawo­
du, pr:i:ed niesprawdzeniem się. W dodatku, 
maszyny tej największej w Europie tekstu­
roWilli, wymagają pracy w systemie cztero­
brygadowym. Każda przerwa w pracy · wy­
działu kosztowałabv zbyt drogo. 

- Wystarczą - twierdzi int. Andrzej 
Bończysty - cztery god:my. DY wydział 
unieruchomić, ale potrzebne są trzy doby, 
żeby przyWrócić mu rytm produkc:yjny. 

ZGRANY ZESPOI.. 

Trzeba było kilku lat, żeby teksturownla 
stała się oddziałem o stałym zespole. Żeby 
nie było obawy. że któregoś dnia nie będzie 
nawet 32 pracownic. Bez takiej minimalnej 
obsługi wydział•J uruchomić by sie po pro- · 
stu nie dało. W ciągu tego czasu załoga wy­
działu - jak i całego zakladu - wymiei;il­
ła się 2-3 i:azy. 07iŚ ci. którz:v tu pracują, 
nie chcą iuż odejść- Są nawet tacy którzy 
soróbowali tei roboty. odeszli i znów wrócili. 
N a s t a ł e. Tera? można było sobie po­
zwoli6 na zmiane organiT.acll pracy. Demo­
kratycznie cały wydział głosował. Zadecy­
dowali: od Upcą 1978 r. pracujemy w bryga­
dach. Efekt ~ 6-procentówy wzrost wvdaJ­
noścl i równoległe zwiększenie średnich płac. 
Osiągane 95 'P!'OC. T gatunku - choć to tyl­
ko wskaźnik - o czymś świadczv. Doda.lmv 
zaś jes:r.c7:e. że dobr11 przedze robi sie tuta! 
z .surowca, którego zaledwie część ma po­
źadan11 jak~. 

· DRUGI S'l'ART 

Gdy jut sie wydawało. że na ten wvdzlał 
można liczyć :iP największe klopotv już za 
n\mi - zaczęło s i ę od nowa. Z d ziew;arnią 
i wykończalnią. 

- Pracuję tu od początku, od 1976 raku -
wspomina mistrz ż oddzi-ału osnowarek pła­
skich. Józef Konarski. - Dwóch · nas tu 
przyszło z dawnej .,Elasticany". Jednę ma­
szyny się montowało. a drugie już , whtcha­
miaro, W fufajkach chodziliśmy - w Jed­
nej sałl budowlani, a w di:ugiej my. Ciągle 

.. 

do nich zaglądaliśmy,. kiedy wreszcie lkofl­
czą. Maszyny rzec7.yvtiście nowoczesne. ~~ 
ludzi do dziś za mało. 'l'ych co przychodz1ll 
trzeba było od początku wszystkiego uczyć. 
Bo cóż z tego. że byli nawet dziewiarze, 
skoro na takich urządzeniach nigdy n ie ro­
bili. :N'a pocz!!tku było nas niewielu mi­
strzów, więc każdy brał pod opieke kilku 
młodych. Jak już się czegoś nauczyli. to oni 
z kolei dostawali •. sun.>wvch" ·JJO<iopiecznych. 
Teraz nasi ludde przekonali się, że mogą 
zarobić średnio 5.500-6.000 zł, a jak si~ 

przyłożą, to I znacznie więcej. Gdy już się 
wyspecjalizowali w tej robocie - · odchodzi~ 
nie myślą. Więc t~raz mówi się o jakości, 
więcej czasu p<Jświęca sie organizacji pracy. 

Mistrz Zenon Ozimek. z OC:działu szydeł­
karek cylindrycznych. dorzuca znamienn~ 
myśl: - To wszystko bardzo ważne sprawy, 
lecz mnie · sie wvdaje najważniejsze. że te­
raz już się nie mówi; jak kiedyś d z i e­
W ' i ar n I a i .,Bistona". 'Teraz mówi 

' się: 

MY - ,,BISTONA" 

Niemało i dziś - choć najtrudniejsze ma 
za sobą - w całej „Bistonie" problemów. 
Co dzień brak do pełnego zatrudnienia 300 
osób. Najwięcej w wykończalni dzi&.nin 
i przewijalni. Dziewiarni, kt6ra osią.e;nęła 
jesienią 1!178 r. planowane zdolności PM­
dukcyjne. daleko jeszcze do wyników iakoł­
ciowych t eksturowni. Jedną pi•t• załogi 
t r zeba było w 11b. roku zwolnić dyscyplinar­
nie. bo n\e pomagały rozmowy prośby. ani 
kary. Cóż to jest cena werbowania wszyst­
kich. któr2.y chcieli podjąć pracę. Kierow­
n ictwo zakładu po$tawilo więc na młodych. 
,.To konieczność - mówilj - to gwarancja 
energii, wydajności i zapału". Owszem. zda­
rzało się, że nie wszyscy się spr,awdzil!. 
Wlekszołć - tak. i to od razu na „głębokiej 
wodzie". Dyrektor Kasperek uważa bowiem, 

że każdy młody człowiek - świeżo Po stu­
diach - powinien stanąć najpierw sam przy 
masz:rnle. „Ja też - wspcmina - schowa­
łem dyplom do kiP.szenl i zacząłem od pra­
cy jako dziewiarz. To dobra szkoła dla 
naszy ch i nż:vni»rów, zaczynających od maj­
~trowania. Widza tu w zakładzie możliwość 
awa,nsu i sprawdzenia się." 

A okazji ku temu nie brakuje. Jakich? 
Ot choćby „walka'· z nierównomiernością 
pr~ędzy (krajowej) - tą zmorą dziewiarzy 
i wykończalników. Jej efektem jest .. 1>asia­
s-tość" dzianin: której wyeliminować nie 
można. Nie przyjmować złego surowca 1 
A jak zrobić plan? .„ 
Młodziet - poło'\li·a . ponad 3-t:Ylllęcznej za„ 

łogi - musi nauczyć się samokontroli. Kon­
trola na końcu procesu produkcyjnego znaj­
dzie· błędy lee?. przyczyn nie · zlikwiduje. 
Rzecz więc w uczciwym podejściu do pracy, 
w zrozumleniu. że zła jakość po prostu się 
n,ie opłaca DlatPgo w .,Bis\Qnie" jest aż 165 
mistrzów. To na nich spoczywa największa 
odpowiedzialno~ za to, czy proces techno­
logicznv przebiega prawidłowo. A przecie! 
to nie wszystki~ sytuacje, w których poko­
n:vwaniu młodzi mogił sie sprawdzić. Bo -
dodajmy - problemy z częściami zamienny• 
mi, bo nieterminowe dostawy, ni' najlepszil 
barwniki. konieŁ•zne - lec:r: jakże kosztow-
ne ograniczenia mocy. ' 

~ONIEC ZŁEJ St.A WY1 

Sporo aie w tym zakładzie zmieniło. I '9 
. właśnie wpłyiięło na poprawę opinii u od· 
• biorców. Nie można wszakże pominą~ zna­

czenia. jakle odegrało utworzenie w n:iarcll 
1976 ·roku zakhdowego ośrodka r badawczo­
rozwojowego. Opraoowuje się tu nowe tech-: 
nologie wvtwarzania przędz teksturowanych 
i dzianin. pracuje nad uatrakcyjnieniem ich 
wyboru. ZOBR projektuje nowe wzory; 
przygotowuje kolekcjJ!, pilotuje wprowadza­
nie nowych dzianin do produkcji. W maga­
zynie działu produkcji doświadczalnej sporo 
niebrzydkich dzianin - od dziecinnych w 
cukierkowe druki. po całkiem dobre dzia­
niny na ubiory. przypominające włbkna na­
turalne. -W uliiegłym roku przygotowano tu 
kilka mieszanek b:storu z bawełną. baweł­
ny z elanopollu'osiklem. bistoru z anilana. 
t tak oto zwyczaJna czarno-biała (melanż) 
dzianina bistorowa. z której uszyto zwiewne 
wiosenne kreacje, nie straszy już syntety­
kiem. Równie ładnie przedstawia~a się mie-
1zanld z jedwabiem tz\V. :POY. W dodatku 
rozsadllle rozw\azano SJ'rawe rozdzi'lłtt dzia­
nin między odbiorców• Tak. by każdy dostał 
inne. 

Daleka jestem od twierdzenia . że „Bisto­
na" osiąga już sukcesy. Czytelnik;. mógłby 
odnieść wrażeni!! że wszystko, co ml tu po­
kazano i powiedziano, wzięłam za dobrą 
monete I l\alejre cb,wali~. Oczywiście - nie. 
I na pewno upłvnie Jeszcze sooro czasu. zn­
nim ,.Blstona" - :maczy~ będzie dobre ·imię 
znaku towaroweiro. Ale dz iś oo prostu zda1e 
się on11 wypł:vwa~ wrPs:>.ciP. na czvste wody. 

AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

!- Czy (ł w jakiej mierze) obecna PKO jest 

~pa.dkobierczynią dorobku przedwojennej Pocztowej 
Kasy Oszczędności? - zapytaliśmy prezesa Nu<>; 

de>wego Banku Polsk1ego, wicemini.:stra finansów 
Witolda Bienia. 

- W dużym stopniu - na peWlllo tak, ponieważ 
równ!e-7: ówczesna Pocztowa Kas8. Oszczędinoścl była 
upoważniona do obrotu ,o;;zczędnoićiowego, czeko,. 
wego, papierami wartościowymi it,p. Różnice q 
jednak bardw istotne. Dotyczą one Z8!1"ÓWno za­
sięgu działania, jak I merytoryc'l..tlej treści pracy. 
Przedwojenna PKO n.ie miała własnej mee.I pla­
cówek (zaczęto iii dopiero tworzyć) l opierała się 

główr.ie · o urzędy pocztowe. Ponadto udzielano 
wtedy kredytów wyłą=irie instytucjom pafisitwo­
wym, organizacjom przemysłowym, omorządO­

wym, rolniczym l spółdzielczym, nie trwzględilia­

ją.c możliwości kredytowainia społeczeństwa. Cho­
ciaż liczba książeczek PKO I stan ' wkładów o­
azczędno.ściowycb z roku na rok wzrastały, tO ~ed­
nak trudno mówić o w pem! powszechnym cha~ 
rakterze_ przedwoje<nnej Pocztowej Kasy Os=r.ęd­

noki. Berzsporny na to wpływ wywierala także 

sytuacja ekonomicma lcraju, a więc 'brak stabili­
zacji gospodarcuij oraz niski standud życia m.a­
cmef części ludności Polslti międ"Z.ywojetnnej. 

Równo 60' lat temu, 8 lutego 1919 roku powołana została w Polsce państwo­

wa instytucja obrotu pieniężnego pod nazwą Pocztowa Kasa _ Oszczędności. 

Dziś w całym kraju funkcjonują Powszechne Kasy Oszczędności, z których usług 

I świadczeń korzystają miliony Polaków. 

cłl\fU mfn!O'llych ll,B roktu, o 168 A wynosi obecnie 
485. PKO przywiązuje też stale dużą wagę do 
włdciwe·fo poziomu obsłJug.i swoich klie1I1tów w 
licznych urzędach pooztowych I ajencjach w za­
kłada,ch pracy. Ważnym wreszcie mom•mtem było 

podjęcie w ~977 r. W'Zl&jemnej obsługi przez NBP 
1 Bainki Spó'l:dzielcze obiegowych książeczek 

oezczęd·nościowych i czeków z rach'llalków os21Częd-

11°'1:iowo-l'"O!Zli~n.iowych. 

- Jak mołna 11Charakłeryzowa6 w licz·bach pod­
llławowe wya:łkl dzlałalnoicl PKO? 

- Jakle były loay teJ organnacjl oszcr;ędnołclo­

weJ tuf: po wyzwoleniu? 

- Już na pC1CU1tku luteco 194S r. powołano w 
Krakowie radę zakładową pracoWlllików PKO. Jed­
nocześnie w Warszawie zabezpieczano resztki mie­
nia tej l.nstytucii. W kwietniu tego samego roku 
wznowiono działalność PKO w zalttesie obrotu cze­
kowego i gromadzenia wkładów oszczędnokiowych. 
I chociaż w pierwszych powojennych latach -nde 
było ' warunków sprzyjających 06ZCZędzaniu, to jed­
nak czyniono intensywne przygotowania mające 
na celu dost0601Wanie systemu bankowego. do no­
wych zasad ustrojowych. 25 październilka 1948 r., 
:vistał powołany do życia nowy blll!lk pod nłl0Wą 
Powszechna Kasa Oszczędności. 

- Od tego czasu PKO przessła r6łne etapy ros­
woju I różne . zmiany organizacyjne. Jakle spośród 
tyeh wydarzeń można uzna6 sa najwaf!llleJsze? 

- P\llilktem zwrotnym w rozwoju da:~ałalnotlcd no­
wej PKO była retor~ pieniężna, która we&7.ła w 
tycie 30 paidziemi,ka 1950 r.. tj. u progu ·planu 6-
letniego. Chodziło wówezas o okre§lenie nowej 

warłio6ci pieni\cha umorłli'Wiaj11C9d '9co ałelblliacj41, 
oo stworzyło podstawy do · romroj'll: oaczęd.zan4a. 

Od 1951 r. PKO podjęła lntenaywn4 rozbudowę li­
C7lby swoich placówek. Znaem!e też rozszerzył sł41· 

zM!"e-s jej działalnokł. RóWllloczełnie zamacz)'!ł ai• 
~opniowy, a ' okresa.mi nawett d.oil; azybki ~ 

sum ~~ na ~ miXhiiąlłttołclO­
wych. Zwiększyły Ił!' CU np. I 1,ll mld d W . koil­
CN UIM r. do H,3 mld d w 1960 r. W i,m aa.mim 
ozuie wprowadzono - w n.1-ielldm co prawu 
jencze zakreeie - kred;rtowanie ludnołet (dotyczyło 
to 1łbwn.le ~ arl:JłtUIMw łnr•łe&O m;rbku). 

Wnyirrt.k.!e te lata cha.Tmieryiw.11l •14 r&wniu l.lll­
cjowaniem ooru to nowych fo.rm ~z4=dzania -
bardziej aitrakcyjnycll i k01"ll,.-.tinyelt dla lflPOłe­
czeństwa: 

Po refo.rmle bankowej na prMłomt. i.at 19N -
1970 ope-ra.cje kredytpwe PKO w;rbitnd• wzrosły. 
Inatytucja ta przejęła botwiem zadania byłego 

Banku Iin:westycy}neco w dz!edzin!.e kredytowan.la 
' indywidualne-go budO'W'llktwa I kapitailnycb re­
~tów domów, zadania i czynności dawnego 
przedsiębiorstwa „Obslluga Rllitalncj Sprzedaży" 
itp. W 1972 r. PKO zaczęła udzielać kredytów go­
tówkowych. Od 1974 r., natomiast rozwijamy tak­
że obrót bezgotówkowy prrzy poo;i.ocy raelwinku 
011Z1Cz~oticiowo-rozlfo'Zendowego. 

- DMo&n, 9Dl!Ullł •rsanl.zaoyjn" l m.erytoryeHlł 
była ehyba reforma bankowa dokonana 1 Upca 
19TI r.! O. ona pnynlosłaT 

- Zgodnie 1 ł4 refortnll połącsono ~li 
K ... Oezczęctm\Oticl 1 Narodowym Barnkiem Polskim. 
NBP •W ei• oentrahlAł w maju 1natyłiucj11 iroma­
dz11Cll ouczędlnoticł plenl~roe apołecieńsłlwa i prowa­
dząc, tmr. obsług41 kredytów dla ludności potZa­
ro1n!iclej. Połączetll.ie ~ banków spowodowało w 
•f~kci4t poiprawę oberufd mieszkańców - przede 
wszyetk·im dzięki lepsze.mu wykorzystaniu lok-ald, 

łrodkbw t.l:hnicmyoh i umiejętności kadry. pra-
CO'Wtlliazej. Si~ . placÓlJek PKO zw'iększyła idę w 

- O efektach łwiadczy najlepiej stan wkład6w 
onosędnośclowych zgromadzonych w PKO. Otóż na 
konie~ 1978 r., osiągnęły one 1132 mld zł, co 

1 
-

operuJąc nie zawsze 1resztą akceptowaną prEez 
apołeczeilsłwo irednią - daje przeciętnie na l mle­
szka6oa kraju 9.533 sł. Tylko w zeszłym roku 
pnryrost wklad6w oszezędnołciowycb prze.kromył 
28 mld sł, a od początku ·obecnego 5-lecla - po­
nad 80 mld Eł. Dowodzi to zar6wno wzrostu zau­
fania do PKQ, jak I rwiększanll' się zamożności 
n-fl&'O społeczeństwa w latach siedemdziesiątych. 

I 1encze ' n.leóo liczb. Odsetki od wkład<?w (WTaz 
1 war·tołcią różm.orod1nyclJ premii) wyniosły od 1971 
roku przeszło 63 mJd zl, z cze.go prze57.ło 12 mld 
złotych, przypadło na rok . 1978. 

Istotną lrorzyścdą, jaką odczuło s,połeczeństwo 
było także wykorzystywanie gromadzonych środ­
ków oszczędnościowych na bezpośrednią działal­
noś~ krędytówą na rzecrz ludności. W ciągu 9 lat 
j~re minęły od podjęcia w sze.rokim zakresi~ tej 
działalności , PKO udzieliła kredytów na budowę 
Przeszło 206 tys. domów jednorodzinnych Łącz,nie 
na cele budowinictwa ind vwidualnego realizowane­

. go prz.e·z ludność porzarolniczą, na remonty miesz­
ka_ń 1. uzupełnie.nia Wkładów własnych do spół­
dz1e~1 budownictwa mieszkaniowego PKO wy­
płaClła 22,7 !111d zł. W tym samym okresie . tj. w 
latach 1970-1978 PKO udzieliła 90 mld zł kredy­
tów na c~e konsumJlCyjne . które przyczY'lliłY slę 
do przYIJ.Pleszen,!a poprawy warU1I1k6w życia wielu 
rodzin, a szcrreg6lnie pomogły młodym małżeń­
stwom w WY'Jl'OISa.żeaiiu nowych gospodustw domo­
wych 

Na nł:ot\c2enie pragnę dod~aE, te 1 okazji nasze-
10 60-lecla zasłluQ:onym pracownikotn Pow~zechnych 
Ku Oszczędnoecl nadane zostały wysakie odzna­
czenia państwowe I resortowe. Pawszechne Kasy 
OS?:c.zędno.ści dobrze :r:asmżyły się krajow·i. krze­
Whłc łdeę 001.IOZędz.ania w polskim społeczeństwie. 

Boi:mawiał: TADEUSZ SAPO~SKI 
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W modzie myśli się już 
o strojach plażowych„. 

BARAN (21.111.-20.IV.): Sukce­
sy towarzyskie - na katdym 
kroku pochlebne dla ciebie opi­
nie o·sób nowo poznanych. Szan· 
Sil w grze. W domu raczej po· 
godnie. Nie 3:rażaj się drobnymi 
kłopotami - wkrótce harmonia 
wróci całkowicie. 

BYK (21.IV.-%0.V.): Jakieś ln­
teresuJl\ce nowiny nadejdą a za­
granicy od kogoś, kto będzie clę 
zapraszał do odwiedzin. Zastano­
wić się nad tym warto, ale 1ta­
rania mogą się przedlu:llyć. Strze 
lee będzie wymarzonym towarzy 
szem na karnawałowe eskapady. 

BLIŹNIĘTA (tl.V.-21.VJ.): Jełli 
csekal! na watną wiadomość, to 
usbróJ się Juzcze w clerpllWołC. 
Twoi przyjaciele będl\ 1lę starali 
pom6c ci w sprawach zawodo­
wych - chodzi o to abył umiał 
wykorzystać 1zan1ę. Dla pa11. 
watne spraw„ w domu. Spro11uJ 
podeJłć do nieb od stroay prak­
tycznej. 

RAK (22.VI.-2%.VII.): Roboty cl 
w tym tygodniu nle satlraknle. 
Wkrótce roze~ają 1lę w twym 
otoczeniu wydaraenla, które b•­
d11 miały wpływ n• dal1z11 11<'11 
karlęrę. znakomita okazja ao 
przeprowadzenia planów, ktore 
od 4awna czekają na reałlzacJę. 

LEW (23.Vll.-23.Vlll.): Wyko· 
rzy1t.aJ llajbllłszy tydzieA dla 
wielu praktycznych rozwl11zaA, 
które choć mo111 dotyczyć drob-

nabi 
odiafto 

nych 1praw codziennych - 10 
jednak będ11 wdne dla dalszego 
uregulowania twojej sytuacji. W 
domu będzie potrzebna bardzo 
twoja pomocna dloA dla uło~e­
nia wszystkiego po nowemu. 

PANNA (2ł.Vlll.-Z3.IX,): Wkr6\ 
ae przekonan się, te twoje po­
my1ły są zupełnie konkretne I 
ole tak trudno będzie wprowa• 
dzte Je w tycle. Niektóre Pan· 
ny będ11 miały okazJ• bardzo 
korzystnego wyjazdu. Mozesa 
mleć teł trochę 11<częłcla w 
'grze, 

WAGA (Zł.IX.-ZJ.X.): Nowe mo 
tłlwoAcl przed tobą. Nie trae 
więc energii na prółne tale I 
biadania - tylko korzyst&J z 
okaajl. Byt mote, łe czeka etę 
przypływ gotówki. Dla tych, ktCI 
rzy są jeszcze wolni - bardzo 
Interesujący wieczór, w którym 
poznają kogoś ipod Strzelca lub 
Baran•. 
SKORPION (lł.X.-22.XI.): Wkrót 

ce podróż. Będ:sie to niezwykle 
atrakcyjny choć męczący wy­
jazd. Finansowo - okre1 korZY­
stny. Dla spraw 1entymenta1-
nyeh niewlell! miejsca pozo1ta„ 
nie w tym tygodniu, 

STRZELEC (23.XI.-!l.XIl): la• 
klł ruch wokó! twel 01oby. Bę­
dą się toczyć różne watne per· 
traktacje. Będziesz w związku 
z tym prowadzić rozmowy, na· 
rady i wyjetdtae. Mimo tego tn• 
tensywnego trybu ~ycla nłfl Ołl­
czuJesz zmęczenia, . leer pełne sa 
dowolenJe. 

KOZIOR02EC (22.XIl.-18.I,): 
Wlele dotychczasowych kłopotow 
uda cl się pomyślnie załatwić. 
Najwatnlejsze jednak będzie io, 
te mtmo tych czy lnnyeb spraw 
cl1tgle wymagających tweJ uwagi 
- Będziesz miał lepssy nastroJ. 
Pod koniec tygodnia otrzymasz 
miłą propozycję, Nie odmawiaj, 

WODNIK (21.1.-19.JI,): Dzięki 
sprzyjające.I atmosferze wsay11ko 
zacznie się ukladae łatwteJ 1 le· 
piej. Nowe propozycje zawodowe 
11oprawią ci talde humor. Suk­
cesy będziesz mleć • Wagi l 
strzelca. 

RYBY (lt.11.-!0.Ill.): ~lłll 
chcesz połączyć koniec karnawa­
łu z wyjazdem na urlop - bę• 
dzle to znakomity pomysł, zwta­
szeza, te nalety cl si trochę wy 
poezynku. Być może spotkasz ID• 
teresuJącep Lwa, który będzie 
miał, wbrew zwyczajowi, „apetyt 
na Rybt'". 

łD wt.J.t. ~ --'· -···-„·· .·:t·-

WĄTPLIWY SUKCES ... 
Polska, jak: wynika ze wstęp­

nych obliczeń, zajmie w br. 2 
miejsce na świecie J;IOd wzglę­
dem liczby wypalooych papiero­
sów na głowę ~go miellzkań­
ca. W ciągu 10 miesif:(:y ub. ro~ 
ku wypaliliśmy w sumie blisko 
76 mid szt. papierosów, czyli 
2629 „Sportów", „Giewo.nt6w". 
.,Klubowych" na gławę staty­
stycznego niemowlaka. osoby 
dojrzałej i staruszka. Nie mo­
żemy j ednak pochwalić się ża­
dnymi większymi sukcesami w 
zwalczaniu p a lenia. 

Naszym głównym „osiągnię­
ciem" na tym polu jest bowiem 
wydanie w 1974 r. prz-ez mini­
stra z.drowia i opieki społecznej, 

/ 

'12-letnia 

kompozytorka 

!Z-letnia uczennica szkoty muzy­
cznej w Erewaniu (Arm~ńska 
SRR), Artnenul Karapetjan i~•t 
znaną kompozytorlł11 piosenek 
dla dzieci. Armenul napisała ich 
Jut ponad dwadzldcla, a oprócz 
nich koncert fortepianowy. 
Ostatnio mała artystka pracuje 
nad operit, która będzie wyst a-

wiona w je,j szkol e. 

a także szetów kilku innych re­
sortÓ'lllT, roeporządzeń w sprawie 
- oeraniCllenia palenia tytoniu 
~ względÓ'lllT llpOłe~nych. 
Dziś, po 4 latach od ukazania 

się tego akt u prawnego, można 
stwietdzić, U! działaillie to nie 
przyniosło spodziewanych efek­
tów. Ten unikalny w świecie i 
bardzo postęp<.>wy - ja!t z.apew­
ni.ali specjaliści tego zagadnie­
nia z wielu kirajów - akt praw -
ny, wzbudził początkowo S1>0ro 
k ontrowersji. Zarzucano mu, te 
wkrael!a zbyt daleko w prywa­
tne sprawy ludzi, że nie tędy 
droga do złagodzen;a prnblemu. 
Protestowali n i.e tylko palacze, 
lłle także osoby. które wyda-

WU.Oby ~ę - powfmly być J:a­
Ln.tea:-esowane w tego rodza;jiu 
przepisach. Np. !rierownlcy pla­
cówek eutronomicmych twi<W­
dzili, ie nie majj\ motl!wości 
wyodrębnienia sal dla ni•palą­
cych. Z kolei prowadząc! zebra­
nia i konfereaicje m6wih, że pa­
pie.ros pozwał• się lepiej s:ku­
pi5, a pracownicy stacji kolejo­
wych. że nie są w stanie kon­
trolować podróżnych. 

W rezultacie po ak.resie bar­
d,~ej i mniej wytężonych prób 
wp-owadzenia priiepisów w ży­
cie dyskusja ucichta, a sytuacja 
na „froncie antynikotynowym" 
poW!!"ÓCila do „normy". 

rozpala.l11c na podwórku j lem UIUl!al w wielu pogne-

I dztenntczek I 
0gn1sko. A te potrzebne bach t Iłu tyl.ko marzła 
jest do tego drewno, niko- mi glowa, ale tet w11padly 
go nie pytaJac por:iball mt wu111tkle wlosy". 
znaleziony w Jedne.! z ko-
mi.rek PleA. Potem okazało + w KIELCACH nJezna­
slę. te naJpierw nałebłO ni a-awcy włamali lllle do 

• FRAGMENTY listu dO 
,,Expressu Wieczornego"' o 
pcdrótach na trHie war· 
1zawa WUeAska - Z11,bki: 
,,Pocią~i iei.dźą niepunktu­
alnie. bH rozkładu ••. " 
„Skła.dy 1>0Cł11116w zmnłeJ­
- •le w &od.zinach susy• 
tu •.• " „is styc:mta w Za,b· 
kach wlel<Połć dnwł nle 
otworzyła sle. Ludzie 1kll­
kall Pnlft okna w SHPY'.'· 
PodrMe ksZ&ałcą... Nie, &o 
zbyt ban&ln41. Na tn&le do 
Zl\b8k odb:r"la ... ....,,._ 
llZll:Ola jazdyl 

.ł. KSIJfOARHlA w Lott­
dtpałlł Ołf'Stltlłlllll łt.t od 
Jednego H noolefł lclłelł­
t6w re Srleocłł: ,,.P1'0ft4 
lłłe prz11~łać mt jut Ulł4-
cej Julq!ek G. .l!I. .łhawa 
oprat.lllołłyeh w d„ogq lwltl­
•kq •k6rę, po!łtetOClł :llO· 
doł>!lłe Jak autor 1•1łł41m 
weget4~1łłnem". 

+ KOMU BY PRZYSZŁO 
DO Ol.OWY, te strat 1>0-
tama nie Jedzie alruTat do 
połaru, a 1M>lfOtoWie ratun­
kowe - do chorego! Od· 
powiadamy: milicjantom z 
CzarneJ Błałostockisl. Wie­
d7!enł nadswyczaJnym (za­
wodowym!) wechem. l>Od· 
dali oni dok~adnel kontro­
li kuetke naleQc• do 
słutby zdrowia btało.toc-

kleJ dyrekcH PKP. I c6t 
eie otmtzałOT W aucłe byl 

• TRZY I Pól. TONY 
MONET jedrwcentowych. u­
zbteral mieszkaniec Utlea 
(USA) w ciągu 20 lat . Swój 
zbiór ialadowal do ZOO 
w-0rkóto ł 1awt6zl do ban­
ku. P•rsonel Uczyl centy 
przez calu dtłell. Oktlzalo 
alę, te bylo tego ok. 10 tv­
Blęc11 dolarów, 11 włł'! oko­
Io m11t0tta moneU 

zapytać. bowiem dN>wniany .... 
klocek liczył sobie lat kio1ku " warsvwami l z.ra­
trzysta. była to więc bar• bowałl kiszone 0«órld. Jeat 
d-zo •tara Upa, a naletała 
do artyaty-neźblana I 
miała stać llłę surowcem, 
z które1110 miało powstać 
dzieło sztuki. Dzieło In •P• 
spłonęło na •iosle. 

to .tedyn,,. znany nam 100-
1ób, kbF dził 9J)r6bować 

Jak 1malruJ• ocórelt kl-
sllOny, zaś co do konser­
wowycb rnołna Je ku-

• TESTAMJ!:NT Btrgera 111e tylko w 
O'se'!<l i Ber11en tli Norwe- t1klep:M:h, I «i tylko 

prawie młY oleldr, nawet - Stedy S9110władall swałło-• HłepllłDle - me wlnlll'I•-
,,__ elepły. Kierowca 

bardzo lldzłwłł „. cd:r mu • 8PBCUA.LI80I • .,....... QM 11Gwł9ral ,,.,_ .... *t/CSO~ Pa.lkaiah - ll:Uk& 11!11~· 
IO p01laa&no. Mtłlł ~ aawfldelro SPBC•a 1apra• nłe aby błorqllll uddlll mów. W l'łołkaeh b'!'W& o• 

mlw Jechał 1to cho• wlali Jakleł prsewody przy jego PGgr.Z:fbłe nłe zdejm.o- g6rkowa kraJaa.n,' lecz 
za PD _ 1tołecsaeJ 111. Nilek1&61kłe1J. walt l'capelU.1t1. Na ten łe- nbrt JeJ Jllie knpaje. w1-
rep. a ta taka praesyt Poniewał zllnłl laW etet- mat Pf'Zt1Hlt1 lłłebo11cJ311C docznie kałdl' lubi vokrolć 
Ir.al- h, 1'09IMlowUl rG111PU• Ił• Mplial naitępująco: .,Bra· .obłe aam. 

Anagram. 
_... 

Z PRZBDSTAWIONBOO ..... 

~H/.Hh9'/HH//H/m.H/~D7.D70707/HH/U./1 
~ o glądaJąc na małym ekranie w zeszłą sobotę poranek kul­

turalny, jakoś mimo woli pobiegłem myślami do pewnego 
poranku na początku 1948 r., gdy Jako „chłopiec do wszyst­
kiego" w Inspektoracie Kulturalno-Oświatowym „Czytelni-

ka" wyruszyłem w swą pierwszą podróż słutbową. 
Szary „Renault" wyładowany był ksiątkaml, które miały (zgod­

nie " poleceniem - dwa razy w miesiącu) dotrzeć do wytypowa­
nych mleJscowoścl, gdzie w szkole lub cmlnie stały „czytelnlkow• 
skie" bibłloteczkt ruchome. Praca była ntesknmplikowana - na­
lełało po prostu wymieni~ stary sestaw SO k1łątek na aowy oru 
skreślić z ewidencji ewentualne ubytki. 

Prsypominam .sobie te wsie - zaniedbane, pod słomianymi strze· 
chami I tak zacofane, te at trudno było uwierzyć, ił dziell Je od 
~tolicy saledwie 30-40 km. Biblioteczki wędrowały najc.zę§clel w 
okolicach Wyszkowa, Serocka, Pułtuska, Płońska itd. Godny po­
dziwu był zapał miejscowych „bibliotekarzy", którzy ~ychodzill 
Wprost z siebie, by stworzy~ ChOcia:t pozory frekwencji. net to 
razy wpisywali do kart wypotyczeń fikcyjne nazwiska, aby ukryć 
sten faktyczny? Zapominali tylko, te książki czytane łatwo roz-
poznać. t 
Rozwotący ruchome biblioteczki" miał równocześnie przygo o­

wywać grunt "dla :zespołu tywego słowa. Tak bowiett? tytułowała 
się niewielka grupka entuzjastów, złożona z poc~tkuJącyc~ akto­
rów i studentów humanistyki, legitymujących się aktorskun ~a­
cięciem. zespolik tłukł się dzień w dzień po bezdrotach, by w cia­
snych dusznycli isbach urzekat ludzi pięknem prozy i poezji. 
Uśmie'ch tub łza na twarzach słuchaczy stanowiła nie do pogar­
dzenia nagrodę u god

1
zlny wyslłku. 

Całą tą nomadką dyrygował przf'urocay Czes\;lw Janczarski -
poeta bajkopisarz kochany przez d11łeci, dla których tworzył wier· 
sze p~!ne humoru' I optymizmu. Szeregowi pr~cownicy In~pe.ktora• 
tu zazdrośclll kolegom s zespołu ich aktorskich wzruszen 1 • suk­
cesów. zwła•zcz,1 gdy wracali z terenu obładowani ~abl'!'am1 łub 
kwiatami Kiedyś Janczarski kaial mi na próbę powiedzieć „Odę 
do młod~ścl". Był to, niestety, m~J pierwszy i os!atnl występ. 
Powierzono ml więc organizację wieczorów autors~ich .. Polegało 
to na tym, te w wyznaczonym dniu holowało się ktoregos ze ~a-

1 11 yc!I pisany na umówione spotkanie w do~u akademickim, ·§ świt'tlky zwią~koweJ czy szkole. Będąc jut na miejscu. anonso~a- ~ 

: f"J:ti '9'ffl!iflfł~ '§(Jl · ~--· -- s 
~ ~ 'S Io rię goscia, po csym · - gd7 on borykał się • widownlit -. wy-
~ pełuiało arkusz sprawozdania: Imię l . nazwitsko i autora .• tdmieJsce 
~ I codzina •potkania, llczba uczestników, tema w eczoru 1 • 

§ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ ~ 
§ 
~ 
~ 

Po Imprezie trzeba było wypłacić autorowi określone honorarium 
I zafundować (rzecz jasna, za pieniądze „Czytelnika") kolację. 
Nlekt6rym WY}llacało się pieniądze Jeszcze prsed imprezą, dyskret­
nie nie dostrzegając, ie wręczoną kwotę natychmiast przekazywa­
li żonom. Czasy nie były lekkie, a wieczory stanowiły pewna for­
mę pomocy finansowej dla literatów. 

Na liście sa_proszonych najczęściej pojawiały się nazwiska Gu­
stawa Morcinka, .Jerzego zawleyaklego (mieszkał na Mokotowie przy 
Jednej z przecznic ul. Puławskiej), oraz Michała Rusinka l Włady­
sława Broniewskiego. Przypominam sobie wieczór jaki miał Bro­
niewski w domu 1tudencklm w Warszawie przy pl. Narutowicza. 
Pojeehaliśmy tam s fasonem - dorożką. Sala wypełniona była po 

brzegi. Nie musiałem _przedstawlal\ autora „Bagnetu na broń" (Sp. 
Wyd, „Ksiąłka", oddział w Krakowie pod dyrekcją Janiny Mort­
kowłczoweJ). Witany burzliwymi oklaskami wszedł na i>odlum. na 
któryfu u1tawlono prosty stói 1 zaczął czytać swe wiersze. 

„Czesław Janczarski na pewno by go nie przyjął do zespołu" 
pomyślałem słuchając głosu poety. Było jednak w jego wierszai:h 
t:Y'le siły, tyle cłęłloklego przekonania, te rychło zapeminało się 
o złej dykcji I braku modulacji. Cisza panowała „jak makiem za­
•lał", l'dY Broniewski mówił: 

„ ... Był koło domu ogródek, w ·nlm trochę warsyw i kwiatów •.• 
Ja chcę wygn:eba(; z teJ sleml siedem niemieckich granatów! 
Chcę ucałowae tę siemię, ktllrąm ukochał dzieckiem, 
a Jeśli paść, to gdll!el w kraju, na piachu mazowieckim". 
Bpotkr.nie sakońcsyło się długo nie milknącą owacJl\. 

z Michałem Rusinkiem umówiłem się (telefonicznie) na przy-
1tanku warazawski•J EKD, Jeco wieczór miał się bowiem odbyć w 
Jaki.mi ośrodku młodsletowym w Leśnej Podkowie. 

lł7ł•m Jesscse pod wra:łenlem dokumentalnej relacji Rusinka 
s Powstania Warszawskiego oras s pobytu w hitlerowskich obo­
SllCh I s11dziłem, te ten temat będzie głównym nurtem spotkania. 
Tymc11asem dy1kusja roqorsata wokół sienkiewiczowskiej „Trylo­
sli". Młodli 11 furllł godnlł l•pszeJ sprawy atako"lali Sienkiewicza, 
oskarłaJlłC go o kult szlachetcayzny j warcholstwo. To, co zosta­
ło napisane ku pokrzepieniu serc, w przekonaniu dyskutantów by­
ło Ił tylko awantumlczym romansidłem. 

Rulłnek Jak lew bronił pozycji Sienkiewicza, wreszcie nie wy­
S tJ:symawssy nerwowo powiedział, te w wypadku autora .,Krzyża­§ ków" ą dwie mo!llwoścl: albo Jego dzieło nie warte jest funta § kłaków, alho czytelnik nie dorósł jeszcze, by dostrzec geniusz 
~ Sienkiewicza, Jemu aaś, Rusinkowi, wydaje ~lę, że akurat ma do § csynlenla • ą drucit ewentualnością. • 

S Powr6t odbywał •lę w minorowym nastroju. Rusinek, milcząc, § 
~ WYl''*dał przez okno .wagonu. Zapomniał z tego wszystklego wy- ~ 
S 1111 • butonierki kwiatek, który dla mnie - widz11,cego go po raz ~ 
~ plerwsą - miał bye 1maklem rozpoznawczym, tam, na przystan- ~ § Il• koleJld. 

~ 111;.:,~ 116łt - powiedział na potegnanle - tak . to nieraz wy- S 

~ ma:~:la!k~!!i'!iay:h w;:~:;~~'it~a!~to;sk~~!;.,~z.:!;!Ta:fu og~~~tu0ry~wcze- S 
~ ((Jot-es) ~ 
~~n77n77.D77.D7D".ozw7~.M9h9"'.//U7//.//M 
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REDAGUJE. JERZY KAŁUZKA 
SUNK.U MAL~T OD04DMĄe 
NAZWĘ POLUIE1 KZftl. A 
NASTĘPNIE Z OTRZTHANTC9 
LITER UTWORZTC NOWS BA• 
SI.O. WIRÓWKA 

(z_ XIX wieku) 8. Opiekun la>ów, T. 
Liczba podwójna. charakterystyczna 
dl~ deklinacji I koniugacji ~reckiej, 
8. Jadalny grzyb kapelusznwy. 9. 
Miejsca dla publiczności na piętrach 
widowni teatralnej 10. Twór<'~ ope­
retki „Sztygar• wystawianej w Te­
atrze Muzycz;nym w Łodzi, Il Imię 
Brandysa . 12. Poprzeczne żebro 
usztywniające kadłub· - wręga. 

Krzyżówka mozaikowa 
DD dlqrama.t naleł7 'll!PINt ,.... 

woekrt:tn1e 1% wyras6vr •H~Ciollte­
rowych o podanycll poniłeJ 1111acae­
ntac11: 
----··----------

PODOllOł l. W ntf:J twoje 11!>rania - Im~ llodowtn, t. 1111-
l&o " pobU&u Pustczy RomlnickleJ •tot na dachu, a. Automat, 
ruehorna figura mogąca wykonywać pewne ruchy włałclwe cz10-
wtetcowt, ł. U. stawienie ltól 1amochodowych w pozycjl ukqtn•J 
1n11l•dem oeł, I. M!Hto w płd. Turcji nad Morzem sr6dztemnym 
- Transport klętych drzew z miejsca pozy11kanla przy pnlu do 
młeJllCa zaladunku, 8. Mia•to a.ad Lubac16wkll (woJ. pnemyn:1e1 
- kal 11 koatowneao futra. 

PIONOWO: A. Tytuł Japof11lde1I aeml.-tnłłi:ów wojskowyell ~ 
dllcycb falń.,.11:nyml władcami Japonii w latach 1801-JB&'I' - Urą­
dzenle ract.. „kacyjne, B. Zakładka, zmarszczka - Pańetwo z 
Ott•Wll, c. W mltol.ogll greckltl pierwsza kobieta nlen ykl•J 
1.1rod:v obdarzona pualrlł o tajemniczej zawart6'el, o. Plrat, &. 
:t1odnołć brantel\ zakoflczel\ wyr1zowyełl zblltons do rymu, eoe 
w rodzaju r:vmu - Blografla, tyctory1, F. Stoatra Balladyny -
Pólogntwo w Jrntałole podkowy • otworaml w ęlasznon7en 
llo6caeb cPla"AJ'). 

M<ll)'• 

Rozwiązanie „Rozkoszy 
łamama głowy" Nr 10 2 
St 1PF'RKRZYż0WKA 

LU„: Zimowy urlop . 
„CE, 'TRA-

„ f REBUSIK: Pokolen1e. 

_ . . NAGRODY .„centrala" wylosowali: 
1. Rocznouprawna roślma oleista, s. Marzena Gniłka - Konstantynów 

JitMll:a w ZSRR - prawy dopływ Ka- ul. Gdańsk a · 21, Zdzisława Mieloza~ 
my, I, WvjUd z kraju ojczystego rEewlcz - Zgierz, ul Naruto\ teza 1, 
emigranta tak2e końcowa część Grzegorz Adamiec - Skierniewice 
dramatu greckiego wraz z uroczy-1 ul. Kątna I a. ' 
lltym aejilclem aktorów ze sceny, ł. Odbiór nagród w SDH Central" -
~ ~-. !ł,; 'hm.et lalonOWJ' pok6~ 801, " 

/ 



Kaprysy pogody nie mogą mieć wplwwu na życie miasta N 0 we władze SHS 
iii Stycz.nLowe wa.llalHa JM>Cody ma­:5 my na szczęście już 11ocza ltO~. 7.a =- panowala ,,normalna :1ima". kłOrej 
_ kaprysy nłe maJą ist1>tm~o wply­
: wu na rytm tycia miaata. Tu I 
- ówdzie mogą co prawda zdarzy~ się 
:; je52'cze jakieś zak!6eenla komunt-= kacyjne, Jednak n!kt już nie 
==- ma Drawa niedo.tietnienia llt"U'Z 

siebie obowjązk6w zwala~ na 
ciężką zimę. 

z cllł4 lltanowczoki~ l)OdlkTeilil to 
w~ra.j na l)OS!edZeniu Woijfl'Wóck­
kiego Szta•bu d/a Pol'1Ządo1w i Bezol•-
azeństwa wiceJ>Tezyd8'!llt Łodzi 
z. TU<l'ewlcz. w obndach saa·bu u­
czestnłczyl!: wiceprezydent L. Krowi­
raudf. przedStawlciele k ierOIW'!llct.w 
sru:!.b komuna1nych, energetyk!, ko­
lejnictwa. dyrektorzy wydziałów \V 
Urzędzia Miasta. zasitepcy naczelni· 
ków delelnic. 

Nieco kJopołów, ncsq6lnle w DOC#' 'l\'eJ G6ry doeZło do czołowego &de· 
s c1&warłku na Pilłłłlk, 11l"ZY•Por&YłV I rze:nJa dwóch wielkich ciężarówek, 
droeowcom porywla(e wi.m. 1>-0· kłOre na kilka Codzin zatamowałv 
dujące samlecle śnlet.ne i a1ypywa- ruch na tej ruchliwej trasie. W 
nie dróg. Pru1 dłułs:zy cza.a nie- „korku" znaluło się kllkMet samo­
przejerzdtne byłv drogi: Łódź - Rawa 

1 

chodów. Dopiero wczo:ra.1 przed 110-
Maaowlecka, Ł6dt - TomalZ6w. ludniem skierowano l>O.lazdY t.ras& 
Zeierz - PlĄtek oraa wiele Innych przez Rzgów. Doświadczenia te1110-
dró1 li I III kolejności zimDwei;-o rocznej zimy 'Potwierdzają jeszcze 
utrzymania. Na domiar llłeec> w no- ra„ słuszny postulat utworzenia w 
r:y a I na I bm. .,. okollcy Staro- woj. miejskim !6dzkim bazy s.przeto­

P 
r~żnie rO!lJW!j&Jąc:r 11!ę łódek! bytikowycn, o d.użych wartościach h1-
oddZl.al stowarzySUillla Hlsto- s.toryc:z:nych i artys.tycznych. detllM 

rykQ\V &.z.tuki - obchodzący arcMtektonicznych, okuć, elementów 
w ubiegłym roku Jublleu&Z wyposażenia w.n~trz z oblektbw rOIZ-

a>-lec;a - liczy obecnie '19 członków. l>ieranych na terenie miasta. 

-~- wej dla drog-owców. Do tel pory 
...,...,,..,...,...,,~'l'lM.•-1'.r'tl ""~i"" 40,~o U1'tl9Jłł!MM"""11,.,oi~WMl~~'lllłl"""iMRl'!l,...~~~!l...iW..,MiQflliM"°" sprzęt ten dostaJemv z blll.l: w Pod-

Na początku lutego odbyło sle zebra- Rozważano także możliwość zorga­
n ie sprawozdawczo-wyborcze oddzia- nizow ania w niedalekiej przyszłości 
łu. w czasie którego dokonano pod- ogólnopolskiej sesii naukC>We.1 na te~ 
sumowania ostatnich dwóch la.t dzla- mat sztwki XX wiek>u. co jest ncze­
łalności, wybrane nowe władze oraz gólnle zrozumiałe w Łodzi - mieście 
ustalono i:ada.nla na na.tl>litsze la.ta .- o wspaniałych tradycjach aw!lngardy 

W skład zarządu weuli: Wojciech plastycznej (Hiller. Stn:emińsikl, Kob­
WaJczak - prezes oddziału. Leszek ro) i Z\llaJcomMych zbiorach szt\11k1 no­
Kaj-%or i Bronisław POdgarbl - wice- woozesnej (Mwzewm S?ltuikl). W AZNE TELEFONY 

Informacja o uaJugach 391-tł 
LnformacJa kolejowa 855-55, W-li 
Lnformacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworsec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Miejska MO 

285·91 . 
m-zo I 

93 I 

centrala 111-zz, tsa-zz 
Pogotowie tiieplowniC"Le US·ll 
PogotoW;P drogowe 

„Polmoo:bYt'' 
t>ogotowie euergetyczne 

Rejon Łódź-Północ 33'-Sl, 609·3! 
Rejon Łódż-Połudn. 334-28, 833-36 
Rejon Pablan;ce 37-10 
Rejon Zgierz U-3ł-49 
Rejon oświetlenia ulic !28-89 

Pogotowie gazowe 395-85 
Pogotowif' 1\10 07 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Stmt Poźa.rina 08, 666-11, 795-55 

ł7-77 
Pomoc drogowa 

PZMot 61·11·10, TOł·zt 
centrala informacyjna . PKO Tll·IZ 
TELEFON ZAUFANIA SST-ST 

czynny w go<U. 15-7 rano dnia 
następnego. 

TEATRY 

WIELKI - godz. 19 „Strumy 
dwór"; U.2. godz. 19 „Poea­
lunek wieszczki", „Zaczarowa­
ne lalki" 

POWSZECHNY g<>d.E. 11.lS 
„Lot nad kUkułczym gniaidem"; 
11.2. godz, ll, 15 - „Hl8'torle o 
sosnowym pieńku'', 1od2. 11.15 
,,Mon.tserrat 0 

NOWY - godz. lf.15 „Opowlełć 
r:lmowa"; 11.2. - j.w. 

MAŁA SALA - godz. 20 „Dru­
gie danie"; 11.t. - j.w. 

JARACZA - godz. lł „Placów­
ka", 19.30 „Roi.wód 0 ; 11.2. -
godz. 11 „Ali Baba r 40 roz­
bójndków", 19.30 .,Rozwód" 

MAŁA: SCENA gl)jZ. 11.Jft 
„Cesarz."; 11.2. - j.w. 

7.15 - godz. 18.15 „Tato, tato, 
sprawa się rypła"; 11.2. - J.w. 

MUZYCZNY - godz. 19 „czar 
walca": 11 2. godz. 13, 19 „Jaś 
i Małgosia'', 19 „Dobranoc Bet­
tino„ 

ARLĘKIN - godz. 17.30 .„Tymo­
teusz wśród ptaków"; 11.2. godz. 
12 - j.w. 

PINOKIO - godz. 10 „Sen klow­
na", 20 „Dekameron"; 11.2. -
godz. 12 „S'en klowna", 20 „De­
kameron" 

ZIEMI Ł0DZKIEJ god•. li 
„Błę~ltny zamek"; 11.2. gods. 
17 ~ j.w. 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 18 Koncert sym­
foniczny. Orlwlestra symfonlca­
na PFŁ. Dyrygent: Jerzy Ka­
tl.eW!cz. solistka: Eltbleta Tusa 
- fortepian (Węgry). W pro­
gramie: K. szymanowsltl 
Uwertura koncertowa; Fr. Un.t 
- Koncert fortepianowy A-1.ur; 
L.. van Beethowe.n - V Sym­
fonia; 11.2. - nieczynna 

MUZEA 

HISTORII RUCHU BEW()LUCYJ-
• NEGO (Gdańsk,a' 13) - nieczyn­

ne; 11.2. - gÓdz. 10-18 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. 
Zgierska 147) godz. 10-18; 11.s. 
- j.w. 

ARCHEOLOGICZNE I ZTNOGRA· 
FICZNE (Pl. WoLnośct 14) goda. 
11-17, 11.2. - god%, 10-15 

BIOLOGII EWOLUCYJNEJ Ut. 
(Park ·sienklew1cza) godz. l0-17; 
11.2. - god2. t0-14 

CENTRALNE MUZEUM Wł,0· 
• KIENNICTW A (Pl!.otrkowska 

282) go-02 10-15; 11.2. - j.w. 
HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. 

· ·ogrodowa 15) - nieczynne 
SZTUKl (Więckowskiego U) 

gojz 10-1'1; 11.2 - godz:. 10-18 
POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ• 

BY ZDROWIA (Żell.gawsldego 
7) - nieczynne 

"' * • 
Ł0DZKI PARK .llULTUltY l 

WYPOCZYNKU (na Zdrow:tu) 
ZOO - cz:ynne od godz. 9-15.311 

(kasa czynna do godz, 15) 
LUNAPARK (ul. Ko1U1yntynow­

mcit 3/5) nieoz~·nny 

ltlNA 

BAŁTYK - „Co mi zroblM, jak 
m.nle złapiesz" poi. od lat lS, 
godz. 10, 12 15, 15, 17.15. t9.30; 
11.2. - j.w. 

IWANOW O „Komisarz w 
spódnicy'' fr. od lat 15, godz. 
13. 15. 11: Przegląd filmów ka­
tastroficznych: „Płonący Wieto­
wlec" USA od lat 15, godz. 10, 
19; 11.2. - Bajka - „Pies, kot 
i.. za!!;roda" godz. 10, 11; „Ko• 
mlsar7 w spódnicy" godz. 15, 
1'7; Przegląd filmów 1<0.tastro;; 
ficznych: „Płon:icy wietowiec 
godz. 12. 19 

POLONIA „BUet J)OWrotny" 
poi. od lat 18, 110<111:. 10; „Za· 
baw.łfs~ fr. od l•t lS, god1!. 
12 15. 15 17.15, 19.30; 11.2. -

St.rach na wróble" USA od I.at 
j'5, godz 10~ Zabawka" ged:Z. 
12.15. 15. t7.15, 19.30. 

l'RZEDWIOSNIE „C:Olarl!Ol 
zdobywcą kosmosµ" poi. b.o„ 
~odz . 14 30. 19; Lucky Lueian.o" 
wł. od lat 18, godz. Ul, 12.15. 
17.30. 20; 11.2. - Bajki z atrak­
cjami: „Przygody Ro'b1>tka 
Chrobotka" godz 10,30, t!; „Co· 
largo! zdobywcą l«lBmosu" godz. 
13.30, 15 „Lucky Luctano" lodZ· 
17.30, 20. . 

WŁOKNIARZ - „Czame 1 białe 
w kolorze" łr od lat 18, godz. 
10, 12.15, 11, iT.30; 21; 11.1. -
j .w. 

WOLNOAC - „N- York, New 
York" USA Od „.t 15, godz. 10, 
13 ttl 19; 11.2. - „Wlelk.9 po­
drót Bolka t LOika" pot. b.o., 
godz. 13; „New Y1>l'k. New 
York" godz. lłl, 18. 19 

WISŁA - „o jeden most za da­
lek-0" an,;. od lat 15, godz. 1.311, 
12145. 16. 19.15; 11.2 - j .w. 

ZACHĘTA - „:Rocky•• USA od 
lait 15, goch. 9.38, 12, 14.30, l'r. 
19.30; lU. - j.w. 

ŁDK - ntecsynne 
STUDIO - „Pognleb łwle?ftłlSll" 

poi. od lat 11, (llOda. li •• , lT„. 
19.~; lU. - j.w. 

l 

STYLOWY - „Szc~śUW}' czło­
wtek" ang. od lat 18, godz. 
18, 19; Ll.2. - ja.k wytej 

DKM - „Joseph Andrews" ang. 
Od lat 15, godz. 18, 18, „Nagon• 
ka" ju.g. od lat 18, godz. 20; 
11.2. - j.w. 

KOLEJARZ - „G:ra o jabłko" 
cz~kl od Lat 15, god1t. 18; 11.t. 
„Kto Wieny w boot.a.ny" pol. 
Od la.t 15, godz . 15; „Gra o 
jabłko' godz. 17 

GDYNIA - „Ludzie przeciwko 
soble" jug. od lat 18, go<!z. 10, 
12; „Bilet . powrotny" poi. od 
lat 18, go:lz. H. 16, 181 20; 11.2. 
- Bajka „Na tropach Yeti' 
gach. 10, 11; „Bilet powrotny" 
godz. 12, 14, 18, 18, 20 

Ml.ODA GWARDIA - „Ingo, :r.a­
graj w filmie" radz. od lat 12, 
godz.. 12.30; „Trzy dni Kondora" 
USA od lat 18, godz. 10. 15, 
17.30, 20; 11.2. - „Szpinak ezy­
nl cuda" czes. od lał 12, godz. 
12.30; „Trzy dni Kondora" godz. 
10, 15, 17.30, 20 . 

MUZA - „Trędowata" poi. 0:1 
lat 12, god2. 15; „Przeło111y 
Missouri" USA od lat 15, godz. 
17. 19.30; 11.2. - Bajka - .. c~ą­
ry ~ąb'• godz. 14; dalej - Jak 
wyżej 

1 MAJA - „Co!ugo! na Dzikim 
Zachodzie" poi b.o„ godz. 15.30; 
„Port lollnlciy '77'' USA od lat 
is. god2. 17; „Kobieta pod pre-

• •lll" Ue'A od lat 15, godz. 19.30; 
11.2. Bajka „P„mpaldn! I 
Yeti"' godz. \4.30; da·lej - jak 
wyżej 

W todzi i województwie 
miejsklln łódzkim 

POKOJ - „Hallo, Szpicbródka" 
pol. od Jiat 15, godz. 15.30, 17.30, 
19.30; 11.2. - Baj-ka „Napad na 
choinkę" godz, 1'.30; dalej -
jak wyfej 

ROMA - „Skrzydełlko c:r.y nół­
ka" tr. b.o„ godz. 12.15, 14.30; 
„Nie zaznasz spokoju" poi. od 
lat 18, godz. 10. 17, 19.30; U .2. 
- Bajka „Balanel wędkarzem" 
&odz. 10. 11; „Skrzydełko C'l.Y 
nóżka" godz. 1i.1a, 14.ao; „Nde 
za'ZflBSz spokoju" i!Odz. 17. 19.30 

S'fOKl - „Abba" szwedz. b.o„ 
Codz. 18; „Rękopis znaleziony w 
Saragossie" pot. od lat 15, godz. 
18; 1l 2 - Bajka „Tu mieszka 
Murzynek" gods. 1s; d&lej -
jak wYtej 

OKA - „Mę!llde aprawy" buł&. 
Od 18* 11, aoctz. 1s; „S'z~11kl" 
USA od lat IS, aods. IO, 12.SO, 
1'1. 20; 11.2. - FUm dla t.olnie· 
rzy służby ua~tozej - „Mę­
ftie sprawy, godz. 10, „M11ski• 
aprawy" &odz. tli, „Sscz11kł" 
godz.• 17 .30, 10 

POLESIE - ,Była cleza" radz. 
od .lat 12, godz. 1'1; „Wodzirej" 
poi. od Jat 18, godz. 19; u.2. -
BaJ;.ltl godz. H; „Była Olsza" 
godz. 15. 17; „Wodzi.rej" goda. 
19 

POPULARNE - „Gąsiorek MA­
c:lek" węg, b.o„ godz. 14; „Od­
ra:ta.jący brudni, ł.14" wł. od 
lat 18. godt„ 15.30, 1'1.45; 11.t. -
J.w. 

ENERGETYK - ,,Mandlngo" wt.­
USA od lat li, 90dZ. lł.30, 19; 
11.2. - j.w. 

BALJtA - „l!lblrah - ponv6r S 
ełębln" Jap. od lał u, 1o.d•· 
:u, 17; "Kolumna Trajana" 
rum.b .o„ godz. 11; lU. - Baj· 
ka „ReD!o pr.zewQdnik" ro~. 
14; dalej - jak wytej 

PIONlltR - „Gang Olsena ~a 
maku" duński od I.at 11, l!Ods. 
15.30; „Dom pod ~li ta­
ta.rnią" węg. od lat 18, godz. 
17.30, 19.30; 11.1. - Baj'ka -
"Tajemnica To!.!"; dalej - jak 
wyżej 

REKORD - „Córka kir61a wszech­
mórz" eses. b.o„ todt:, 15.30; 
.. Barroco" fr. od lat 18, godz. 
17,15, lUO; 11.2. - Bajka -
„Wakacje z duchem" gods. 
14.30; dalej - jak wYtej 

SWIT - „DlC:k 1 .Tan.e" us.A od 
lat 15. godz. 15, 17; „Kobietka" 
rad%. od lat 15, gods. 19; 11.2. 
- Bajka „.Testeaina przygoda" 
gods. 14; dalej - jak wytej 

SO,JU8Z - „Syrenka t 1tst11tę" 
bułg. b.o., g~dz. 11.15; . ,,Joe 
Valacbd" wł.-fr. od lat 11. Cods· 
11; 11.2. - j.w. 

TATRY - „Ostatni poolu • aun 
Hill" USA od lat 15, godz. H.30; 
„Zasady domina" USA Od lat 
15. godz. 10, 12.!S, 18 .ł5, 19; 11.t. 
- Ba.jk.a „Słoń l słlrUllilltko" -
godz. 10. 11; „Ostatni pocl11g z 
Gun Hill'• USA od lat 15, godz. 
12, lUS, 18.30. 18.4$ 

DT%URT APTl'lll 

Olbwna lł, Obr. stallngrad.u 11, 
N!clamt.na 11, Dlłbroweklego •. 
Ollmpljllka T a. LUtomierska 141. 

•TAI.Ił DT%URY APTBll 

Apteka nr ł'r-Olł, Alellwn>~bW. 
ul. Koścluszk~ e 

Apteka nr ł7-08'1, Kontltantyn6w, 
ul. Sadowa 10 • 

Apteka nr ł'·081, Ołowlllo, al. 
Łowicka H 

lNFORMACn 
O DYŻURACH APTEK 

w Pab4&nłcadl udziela Apteka 
• łT-083, ul. Minl! ozerwon•J T, 

w Zllerzu udJl!e1a A<pteka nr 
ft'-MO, ul. DĄbrowsldeto 1e, 

w Osorkowl• udalei. Apt„ 
• ff-Oli, 111. n.terł7Mkie1D I 

DUUBY SZPITALI 

POŁO:tNICTWO 

Sapltal Im. Kopemłka - połoł· 
Q!ctwo I pnekolopa - cklelnica 
Górna, Por. „K" ul. Rzcowska, 
Lokatorsk>a, Cies:Zkow&ldego, Od­
rza~ka, p.rzybyazewskiego, gm. 
Rzgów Oll'az ginekologia z dziel­
nicy Polesie. ul. Fomalsklel 

Szpjtal Jm. H. Wolf - polo~nł· 
etwo I Jinekologla - d?llelnlca 
Bałuty i Górna. por. „K" ul. 
Fel.Ińskiego oraz gJ.nekologla z 
d%ie1n1cy Pvlesle, Poradnia „K" 
Ul. Kasprzaka, Gdańska 

Szpital im. Jordana - poloini· 
ctlwo - d~elnica Widzew i Po­
lesie C>raz z d.Zielnicy Górna Po­
ra-Oma „K" ul. Tatrzańska 

lnstytut P o l.-Gin. A l\i (Sterlin­
ła 13) - polotnJictwo l ginekolo­
gi& - dzielnica Sródm!eście, · 1m. 
Brójce oraz ginekologia z dziel· 
nicy Pole$ie. Poradnie „K" ul. 
1 Maja 

Szpital Im. Curie·Skłlodowskiel 
- 11otołnictwo - miasto i gmi­
na Zgierz, Alek&and·rów, Ozor­
ków, miasto Konstantynów, gm. 
Parzęc'Zew - i Andrespol 

SZpltal im Marchlewskiego w 
Zgierzu - giuekplogi.a - miasto 
1 gmina Zgierz. Aleksandrów, 
Ozorków, miasto Konstantynów, 
gm. Parzęczew I Andrespol oraz 
Łódź . diielnlca Wid.zew 1 z dziel­
nicy Polesie. Poradnia „K". ul. 
Olimpijska l Srebrayń1ka 

8Jq>ltal w Pabianicach - po­
łołnictwo 1 ginekologia - mda­
sto 1 gm<i.na Pabdanlce wru z 
Por. „K" w Kaawerowie 

Szpital w Głowllie - po!Gttni­
etwo i 1inek0Jio«la - m.t.aato I 
gm. Głowno. Stryków. gm. No­
wosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
S'l:pl-tal tm. Biegańskiego (Knla­
aiew~eza 1/1i), Szpital im. B~li­
ckiego (Kopclńsk:lego 22) cOdzien­
nle dla przycłlodnl rejonowl!j 
nr 7, Szpital im. Sklodow11kiej­
Curie (Zgierz. Pat'211C1!eW&ka 35), 
dla przychodni rejonowych nr 
nr I, 2, 3, 5, Szpital im. Mar­
chlewskiego (Zgierz, Dubois 11) 
Ozorków, Aleksandrów, Parzę­
azew Górna Szp!Uł lm 
Jonschera (Milionowa 14), Polesie 
- S711>ital im. Kopernika (Pabia­
nicka 62), Sródmleścle -Szpital 
im. Pasteura (Wigury 19), Widzew 
- Szpital im. Sonenberga (Pie­
niny 30). 

Ch1rurgta urazowa - Szpital 
im. Sklod-owskiej-Curie (Zg!~rz. 
Pa.ttęcrewska 3S) 

Neurochirurgia - Szpital l.m. 
Sklodo·vsJ<le j-Curie (Zgie r z, ul. 
Parzęczewska 35) 

im. LarynJ!:ologia - Szpital 
Barllclt1eg0 (Kopclt'lsklego 22' 

Okulistyka - S'zpltal im. Skł<>­
dowsklej-Curie (Zgterz, Puzt:­

·-· 1< 11 35) 
Chlrurg!la t laryngologia dzle-

c.lęca Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- 1; ·pital Im. Skłodowskiej-Cu­
rie (Zgierz, ul. Parzęc-zeWWka 35) 

Tok.sykologla - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakątna 44). 

u.n. 
Ch!rurg!a 0161na - Baluty -

jllk w dniu lD.2.71 r. Górna -
Szpital im. Kopernill:a (Pabianic­
ka łl2), Polesie - Szpital tm. Pł­
rogowa (Wólczańska 195). Sród­
mieście - Szpital im. Blegat\skle· 
go (KnlM!ew.lcza 1/5), Widzew -
Szpital Im. Sonent>erga (Pieniny 
30) 

Chirurgia urazowa - l!':zpltal 
hn. Sonenberga (Plemny 30) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
KQpernika (Pabianłeka &i) 

Laryngologia Szpital tm 
Barllc1dego (KopełMktego 22) 

Okulistyka Szpital im. 
.Jonschera (MW.onowa tł) 

Cbł.Turlia i laeyngoloeta dr.le· 
ot41ea - Instytut Pedłał.t'U (8p0r­
na 31f.IO) 

Chlrurlla ncr.11kowo-twarsowa 
- Szpital tm. Bar1icllllego (Kap­
clńsk!ego U) 

Toaykologta - lnstytuł Me· 
dycyny Pracy (Terny I} 

Wenerolo(la - Poradnia Der­
matologiczna (Zak11tna 44) 

NOCNA. 
POMOC LEKARSKA 

dla poftczególnych dsleln1c 
czynna C'Od!Zienn!e w golbtnach 
od 20-I, tel. centralny llee·M w 
Wojewódzkiej Stac:H ~wla 
BMUnkowego w Łodń. 

MOCNA 
, PJ)MOC Pll'lU;GNIARSltA 

- d&a JIOdC&esómyc:łl ds!cndc 
l*Y'On• codetermłe w (odatnach 
Od 20-6 
Łódł-Batuty - Kbletl u mł•j­

llCU w hlbłe pi:wyjęć Szpitala Im. 
H. Wolf, zgtoimenla na zab\egt w 
domu chorego tel. m-n . 
ł.6dł·G6nia - u1>1eg1 na miej­

scu w izbie pr;yJęć Szpitala Im. 
Jonschera, ZJł011zema na zabłegi 

· w domu chorego tel. 408-88 
ł,ódł·PoJeete - zabieg! na miej. 

scu w 1%.bte przyjęć Szpitala lm. 
M. Pirogowa, Szlldtala tm. Madu­
rowicza, zgłoszenie ~ aableli w 
domu chorego, tel, 281-1111 
l.6dł-Sr6dmlelete - zabiell na 

mte:S-Cu w Heble przyj1tć Szpitala 
im. L. Paeteura, ~onenta na za­
biegi w demu chorego tel. 884-tl 
ł.6dł-Wldzew - zabiett na młej­

ICU W k'bie prsyj4ć SZpthla Im. 
Z. Sonenberfla, ~la na 
aabiect w domu c:horegc tel. lllM-11 

WO.JEWODZW:A 9TAC.JA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

/ 
ł.6dł. wl. Słenk1ewk!IM 111r U7 

łlel .• 

000LNOl.0DZKI • 
PUNKT INPOKMAC'l'JNT 

4ot)'cqey praey plae6wall lluł· 
by 9419Wla - aynny Clllit dobll 
- ... ,..... ... łJ'eodda.. •1. 
•t-tt. 

! d~blcach I Piotrko~e. 

' I 

I 
Wypadek koło Starowej Gfu'y SPO­

wodowai rbwnl~ nerturbaoje w ko­
mUillhltacj! · !>odm.iejisk!ej na truie 
Łódł-Rzgów. Natomiaat śnieg nte 

·1 1>0!lJWolll J1a przejazd tramwajami tra-
Słlml Chocianowice - Pabianice (kur­

. 90'Wały tu aUJtobusy}, Łódf - Brwi 
j i Probonczewke - Ozorków. za­
mieć sparallzowała rlYwnleż zUJPełnie 

Pl"eze61 oratz czllonkowie zarządu: Wysoko oceniając dotychczasow• 
Jerzy Anaustynfak. .Jolanta Blasz- działalność łódzkiego oddziału, Za• 
kow.ka, Ewa Derkacz, Ma.riusz Kule· ·1'1!ąd Główny SHS powierzył mu za.­
sza, Andrzej łtuaztelskl. Mał&órzata danie zorga<lldzowanta t>odcmnego od­
Lnrentowdcz·Grana1 I ADtoni Szram. d11:iabu w Katowicach - mieście. 

Za najwatniejsze 1 najpilniejsze za l!ltóre.go hlstoria i współ~nO<!ć pod 
d<mte łódzcy historycy szł>tltki u:ima- wieloma wri:g!ędaml podobn"' •a do 
li inwentar~wanie ~ r._a.tow~~ain_1~·e~z_a_-~d_z_1e_J_aw_. ~Łod~_z_i_·~~~~~~~~(-~~~ 

1 ruch towarowy na kolei oraz SJ>O-

ł I wodowała zakłócenia w kursowaniu \V 9 6 d · T D 
I pocląg6w osobowych. Odwołano rów-I rocznicę uro Zlil . nracza 

"l. meż kilkanaście kursów autobusów j -------------------------
• 

pracy chronionej w "oe·lcie" 
~ 1 PKS. 'I 

i Zgodnie & zapewn:eniam.1 osi>b od- I Od'd • ł I t>OWiedZialinych za ruch drogowy, I Zia 
I skut.kl zamieci miały zostać U61.l!n'ie-

J
i te do wczora.Jsr;oego wiemoru. I 
, 1 z Ddllli.ałem I aekretana KD zakładów dzlelnfcy - odbyło · &tę 
! Zarówno ener1tetyka Jak l elek- I! PZPR 9ródmłeicłe T. Le·' wczoraj w ZPDz. lm. Teodora 

I troclep_łown.le pracują ~ee zakłóceA. wandowaklego i kierownika Wy- Duracza „Delta" otwarcie od-
Ostatn10 nie ma ogramczeA uoboru działu Ołwiaty l NaukJ KŁ PZPR działu pracy chronloneJ. 

11 
prądu w przemyśle, a spad.Id na11l~- • - J. N<ll<'lko ora.z przedstawicieli 
cia obowiązują led"tble w godzinach 

I wieczornego l!Ucytu, Elektrocieplo"'- l Na lll!lkunastu stanow1«kach w si- 40 tego rodzaju placówek z czego 
, ni~ dys11onu.ią r;apas amJ · wegh na stemie dwuzmianowym może w ttlm I najwięcej znajduje się w ' Łod1li. 
1 wiele dni. , pracować ponad 30 kobiet. Wśri>d za- . 

} 1 logi Delty" przewa~ają kobiety Podczas otwarcia oddziału sekre-
' Na wczorajszym 00$ieda:enlu szta- ptzy ;;,;ym· o.kolo 600 nie przekroczy'. 

11 tarz ZG ZWią2lku Zawodowego W!ók-
1 bu omówiono zadania J zalecenia ło 40 lat w zakładach praemygłu nia.rzy - H . Łabęcki, udekorował 
~ zwią11:a.ne z nadchodzącym{ w iosen· Jekldego 'utworzono dotychczas bllsko kilkunastu działaczy partyjnych I 
! nymi r oot.opami. (ms) 

1 
gospodarczych Sró<Jmieścla 0·1.znaka-

1 
· ml zaslutonego clr.z<iałacza tego związ-

ku. 

Z ,lodzi w kilku ztlaniath Wczoraj w Zakładach im. T. Du­
racza odbyła się równlet sesja po· 
p.ulamonankowa poświęcona pamięlll 
patrona zakladu, zorganizowana w 
96 rocznicę jeg<0 urodzin. Referat na 
temat ruchu komunistycznego w la­
tach II Rzeczypospolitej wygłosiła 
doc. dr B. Wachowska. Sylwetkę 
Duracza jako obroAcy komunistów 
na tle procesu PPS-Lewicy t dzia­
łacza PolskieJ Ligi Praw Człowieka 
i Oltywatela przedstaw.ill J. ~zepa­
nlak I B. Jatct:ak. 

+ Z J>Owodu choroby aktorki dy-
rekcja PTL ,,PinOk!o" odwołuje 

' .prze.dataw!enia „Dekamerona" 10 
: tl bm. Kasa zwraca plenlądize za 
, bilety, badt oa-zestemplQWuje Je na 
i termm nóżnle1srY. 
I 
I SOBOTA . 

i ·+ „Magiczny karnawał" - wyst<:-

1 

py estradowe. murzyka i taniec dla. 
seniorbw z dzielnlcy Bałuty - o 

, godz. 17 w DOK (ul. Llmanowsklego 
I 166). Ta sama im.preea o godo:. !9 
I w DDK, ul. ~bardzka 3. • 

i . 
1 D~kąd na 

+ Recital - BG&u111awa Meca - w 
AOK „Siódemlki" (Ul. PiotrJc-0-w:sJta 
77) fod%. 19. 

NIEDZIELA 

+ "ltaniawałowy bal na !od.z.le" -
l.mpreza sportowó-rekreacyjna w o­
środku „PromieW.!Jtych" (al. Włókaia­
rz:y). 

• ,,z pnesz!OAci miast Polski" -
projekcja fiL--nów oświatowych • w 
Muzeum .Archeologicmy-m 1 Etn-o.gra­
ficzmym (-pl. Wo~ności 14) o godz. 12.. 

wycieczkę 

Tak.te wozora•J w Zakładael! !ml T. 
DUTacza obradował Dzielnicowy Zes­
pół Obchodów Międzynarodowego 

Roku pziecka. Zakłady Sr6d.mieścla 

zamierzają ufundować 100 ksl11żec11:ek 

mieszj<aniowych dla slerC>t. 
(ik) 

J Wszystko wskazuje na to, te w ka uda !łlę tru11 Gałkówek -

I. najblitszą n.\_edzle!ę pogoda dopisze I Rochna - Gaj - Koluszki (lł km). 
I będzie okuje wybrać sę na „bia- Zbiórka ns dworcu PK;P Łódż Fa­

. le szaleństwo", względnie na si*· bryczna o godz. 9, 0 djaZd o godz. 
j cer. 9.30. Dla zaawansowanych przerzna-

Na zielonym rym\u 
1
. Dziś, w sobotę, PTT-K zaprasza na czona jest wyclecZ'ka· na ~4-kllome- Sałata jest zwykle jedną z pierw· 
wycieczlłę pieszą „karnawał.ową" na trowej ttasie Grotniki - U11tron!e - eych nowalijek zapowiadających 

I trasie Głowno - Bratoszewice (12 Nakdelnlca - Ad•amów Luto- bliż j 1 

I 
km). Zbiórka o go'.IZ. 15.lS na Dworcu miersk. Zbiórka na dworcu PKP z a ącą s ę wiosnę. Obecna cena 
Kaliskim .. Odjazd o godz. 15.39 - Łódt Kaliska 0 godz. 8.30, odjaz:I. na sałatę ze sZklarni, w zależności 
orlentacyJny powrót około god2. o 8.50. od wagi, wynos! od 5 zł do 10,50 l!ł 
23.~. Turyścl-li:olarze poj !111 „S'z.i1rk!en'I ł · k N jd ż _„ ć 

W nied11ielę dla amatorów wycie- starej Łodzi". Zbiórka na Rynku za g C>W ę . 8 ro sza mUSi w""'y 
czek PTT-K przygotowało trzy pro- Starego Miasta o godz. 9. powytej 100 g. Za cykorię w I wy­
pozycje. Jed"n ze spacerów odbędzle Przypominamy że rlla d211ecl I borze płacimy 23 zl. a w II - 13.M 
się na trasie Lutomiersk - Mikołaje- młodzieży w niedzielę ~toi otworem zl. Ogórki kwaszone w 1 wyborze 
wlce - Wodzierady (12 km) Zbiórka I Park Kultury I Wypoczynku, gdzie 
na przystanku MPK przy ul. Pól- odbędzie się karnawał na śniegu z kosztują obecnie 30 zł , a w II -
nocnej o godz. 9.30. Druga wyciecz- licznymi atrakcjami. (k) 22,50 za 1 kg. (kl 

11m111m1111mm11nm111111mumunnu111111un um1111m11111mm111111111111m11111mm1m111•1111111•••11 
I Dm i JutromR.adio 
i SOBOTA. lł LUTEGO 

I 
PROGRAM I 

11.!0 Tu radio kierowców. lCl.05 
Z kraju i ze świata. 12.25 MOzaika 

1 polskich melodl.i. 12.4!1 Rolniczy 
I kwadrans. 13.00 Komunik.at energe-
1 tyczny. 13.01 I>rzeboje z małych 
płyt. 1.3.20 Spiewający H. Hancock. 
13.40 Kądk mel-0mana. u.oo studio 
„Gama". 14.20 Studio Rela.~. l!f.25 
Studio „Gama". Ul.OO W lad. 15.05 
Korespo.ndencja z zagta.ni.cy. 15.10 
Studio „Gama". 16.00 Tu JedYillJl:a, 
17.30 Radi~urier. lB.00 'l1u Jedyn­
ka. U.26 Nie tytko dła kllerowców. 
18.31 Przeboje sprzed lat. 19.00 
.Dzienniik Wieczorny. 19.15 z 000nań­
sJdego Rudla. 19.30 Tl'IZeCia Strona 
MedaLu - -t.ódzkl Seri.al Estrado­
wy (Ł). 20.35 Filmowa Di'lllZyika 
E. Morricone. 21.00 Wiad. Zl.05 
Gwiazdy jaZIZU. 211.35 ~ muzyce 
o sporc!e. 21.!18 Komunłka.ty Totali­
zatora S1>0rtowego. 22.00 Z kr&.lu i 
ze świata, 22.20 Tu -radio klerow· 
ców. 22.23 Białystok na muzycznej 
antenie. 23.00 W!ita Wu Polska. 

PROGRAM II 

1:1.30 Wiad. ll.JIS P.ul:)lli:yety.łfa 
mtfl(lzy;narodowa. 11.45 MuzyJi:a spod 
strzechy. lll.05 G. P. Telemann: 
VUI FBJntasia c-molJl na :!ll<i!it solo. 
12.23 Ozy znasz U; lralążk<i? 12 .łS 
Tańce z oper. 12.56 Gra „Salsoul Or­
chestra". 13.00 Magaey.n węd<k:ars!rl. 
13.lJ PaganJ;nlego gra Salvatore Ac­
canlo. 13.ao Wia.d. 1 komunikat dla 
górników. 13.3S Ze Wiii l o vuwi. 11.51 
Lidla Kozubkówna gra utwory tor­
teplanawe kom)>OIZytorów PO!siklch. 
14.10 O zdrowiu dla zdrowia. 14.30 
Dla deieoi „Roczniak" - słuch. wg. 
pow. M. Rawlinga. 14.10 „Czata" -
m~azy111 wojs.kowy Studia Młodych. 
15.05 Muzy.ka Mozarta. 15.20 Po.p0-
fudnie dziewoząt I chłOIJ)Ców. 16.00 
Piosenki Jac.ka Mhltuły. 16.10 PrGZe· 
kll"ój mueyczny t~odnia. 16.40 Duety 
operowe. 111.00 z archiwum ja=u. 
17.20 Sądy nieostateczne czyl! nie'PO­
eci o poezjl i poetach. 1'1.40 „Kwllaty 
na .troenach" rep. Uteracld 
z. Magnowskiel l ;r. Gr.unwalda. 18.00 
Mu&yczne archiwum PIR. 18.2.5 Plebi­
scyt Studda „Gama". 18.30 Echa 
ctnda. 18.40 „C:Zaa 1 ludiz~e"1 - aud. 
komba.tancka. 18.00 „MMYl9i&lk0Wie". 
19.30 J'ragme.nity dZleł R. Wagnera. 
20.00 ,,Bluesy~ Boima.na $Uwontka. 
20.111 Recital 1>lanlst.Jl:i LidJi Grychito­
!ówny. 31.30 Wiad. i int. spar.t. 21.40 
Pohlk.a muzy'ka chóralna XX wtę­
ku. tt.00 Gwiazey estrady - Stefania 
Gót'l!ka. ~.oo Mistrzowskie !nterJ)Te­
tacje muzyikt d·awnej . 2'!.30 W<iad. 

PROGRAM III 

JIM !llmpr- M&ec łwi<i.t. lS.05 
W tonacl! 'l'l"{ękl. 13.00 Powtórka z 
rozry1'111d. 13.90 ,,N-otllll:kd. scenarzY5tY" 
- ode. poiw, tł.OO Tria I ~tety 
łrlluJlkbw "IVl!HeMklch. 15.00 Ek5)>re­
- 'Pl'hS łwtat. li.Oli Kr&m c pto­
~a.m!, 18.JO „Studio 2'91" - POll­
J)ienny Maguyin R.oairywQrowy. 18.0~ 
Lwreeoł t C06cle ..noteJ ll'ukl .• ' 'Ili. 

18.30 D;,wnych wspomnień ca:ar. 1.8.4S 
Naf1! rok 79. 11.00 Eks-presem 1>rzea: 
świat. lll'.05 MuzyCfUl.8 J>(IC2ita UKF. 
17..40 Kraj 1 lud~e - Boliwia. 18.10 
Polityka dJa ws-eystktch. 13.25 Kon­
cert jakie.go nie było. w.oo Posłu­
chać warto .. . 19.15 „Posłuchaj wiatru" 
- gra Chuck Mang,tone. 19.30 Eks­
presem przee świat . 19.35 Opera ty­
godnia. 19.50 „Szaleństwo I metoda" 
- odc. pow. 20.00 Baw się razem z 
nami. 22.00 F~y dnia. 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów - G. Ben­
son. 212.15 Teatrzyk Zielone Olko -
„W·iatr spra'Wied'Liwości" - słuch. 
wg. opow. B. F-ischera. 22 .ł2 Roman­
se śpiewa Nanl Bregwadze. 23.00 
„Cedr" - ~a B. Os.tromęcJkiego. 

PROGRAM IV 

la.OO Wład. 12.0ll W1ad. (L). 12.10 
„Gospodu&kie spojrizenie" - a.ud. 
H. Smolagl (Ł). 12.25 Giełda lXll· 
13.00 Lekcja 1t:ZYka an.glelsk>iego l~ 15 
Muzyka. 13.20 Mam 6 lait - .,Głoska 
do głoski". 13.40 Tu Stud1o Stereo 
(stereo). 14.45 Pieśni ludowe Mei<SY· 
·lru. 15.00 Wlad. 15.05 Teatr PR: „Ga­
leria królów" - słuch. H. Bardi­
jewsk-lego. 16.00 Wiad. 16.05 Kodeks i 
kler01W1111ca. 16.25 „Bontdąue" na trąb­
ce gra J. H<>jan. 13.30 „Rozimowy o 
wychowaniu" 1.8.40 Al<1rua1ności dnia 
IŁ). 16.55 Recenzja M. Maja (L). l'l'.00 
Ton I test (Ł). 111.01 Stereo-reiwla w 
Op,r. I. Gr2esialf (Ł). 18.00 „Spotka­
n1e z i>rzygodą" - arud. z. Korze­
niowskiego (Ł). 18.25 Pasje, podróże 
przygody. 19.00 Ozy znasz 9Woje pra• 
wo! 19.111 Lekcja języ<l!:a fra,ncusklei;to. 
19.30 Studio Stereo zapraSl'!a (stereo). 
22.15 Radllow~ portrety Pola1k6w 
J>TOf. d't' J<Yrzy KorchOda. 22.35 Ra­
d!O\Vo-TV S:ikoła Srednla dla Pra­
cujacych . 22 .50 Marsze QPerowe. 22.55 
Wiad. 

NIEDZIELA, 11 LUTEGO 

PROGRAM I 

11.00-11.20 Studio Sport - trans­
misja ze Słupska meczu bokserskie­
go Polska - Finlandia. 11.20 St\Jdlo 
Gama. 11.40 D. c. Studia Sport. 
12.05 W samo południe. 12.45- D . c. 
Studia Sport. 12.58 Informacje dla 
kierowców. 13.00 D. c. Studia Sport. 
13.30 Tropami ludzi l pleśni. 14.30 
„W Jezioranach". 15.00 Koncert ty­
czeń. 16.00 Wiadomości I Informacje 
dla kierowców. 18.0S Teatr PR: 
„Popołudnie pani Słowackiej" -
słuch. K. Grzybowskiej. 16.50 Fil­
my be:r: wizji. 17.15 Studio Młodych. 
18.00 Komunikaty Totalizatora Spor­
towego. 18.03 Jn!ormac;je dla klerow 
ców. 18.0S .Różne barwy piosenki. 
19.00 Dziennik wieczorny. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie. 20.00 Koncert ty­
czeń. 21.00 Wiad. 21.05 „Wróżby z 
gwiazd, czyli Wf' władzv Chronosa" 
- magazyn. ~.OO Lekka muza na 
płytach. 23.00 Wlad. 

15.00 .Radiowy Teatr Młodych ' -
„Diabły z li'uatlno" - słuch. wg 
opow. J. Londona. 16.00 Koncert cho 
plnowski - z archiwalnych nagrań 
S. Szpinalsklego. 16.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 18.00 Nowości Pol­
skich Nagrań. 18.30 W1ad. 18.35 Fe­
lieton public,.,styki krajowej. 18.45 
F. Carulli - Serenada G-dur op. 96 
nr 3. 19.00 Recital .Jose Feliciano. 
19.20 Rozglośnia Harcerska 20.00 
Wielcy artyści es trady i kabaretu. 
21.00 Wojsk.o, strategia obronność. 
21.15 Piosenki żolnierskie. 21 30 Kon 
cert wieczorny . 22.30 Wspominamy 
debiuty - z J . Putramentem roz­
mawia w. Terlecki. 23.00 Arcydzieła 
muzyki dawnej. 23.30 Wiad. 

PROGRAM III 

11.15 Niedzielna szkółka muzyczna. 
12.00 „Galicja i niepodległość" - O 
Krakowskiej Komisji Likwidacyjnej. 
12.25 Muzyka z sal koncertowych. 
13.20 Przeboje z nowych płyt 14,00 
Ekspresem przez świat. 14.05 Pery­
skop. 14.30 z nowych nagrań Pro­
gramu Ul. 14.55 „Sto lat później" 
- rep. A. Macie jowskiej i B. Sału­
dy. 15.20 „Miłość i pokój" - nowa 
płyta Raya Charlesa. 16.00 „Zuzan-
11ćl i starzec" - słuch . J. Przybory. 
la48 Piosenki z paryskiej Olimpii. 
17.00 Zapraszamy do Trójki. 19.00 
Fantazja elektryczna t . Tomlty. 19.30 
Ekspresem p r zez świat. 19.35 Opera 
tygodnia. 19.50 „Szaleństwo i meto­
da" - odc. pow. 20.00 Jazz piano 
forte. 20.40 „Dzieje pewnego wiersza 
o zimie" - aud. Z.· Wiszniewskiego. 
21.00 Sżtuka Leopolda Stokowskiego. 
22.00 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda sied­
miu wieczorów - G. Benson 22.15 
P. Konstantinow - .. Prawda hadżie­
go Adama". 22.30 Głosy prawie za­
pomniane. 23.00 „Cedr" - poezja B. 
Ostromęckiego. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. 12.05 Teatr Klasyki dla 
Młodzieży - „I zagrałem i jeszcze 
mi smutniej" - ~ud poetycka. 
12.55 Klub Olimpijczyków - aud. 
dla uczestników Olimpiady Muzycz­
nej. 13.10 Klub Olimpijczyków -;-­
aud. dla uczestników Olimpiady Ar­
tystycznej. 13.30 Muzyka pięciu kon · 
tynentów. 14.10 Ludzie. epoki, oby­
czaje - Trzy wyprawy J. Cooka. 
14.40 Muzyka z jednej płyty (ste­
reo). 15.00 Teatr PR - Studio Ste­
reofoniczne: „Można i tak" -
słuch. A. Otrębskiego ret. z . Pa­
tryn-Witkiewiczowej (stereo). 15.33 
F. Schubert: ur Kwartet smyczko­
wy B-dur. 16.00 Wiad. 16.05 Ton I 
test (Ł). 16.06 „OJ>erowe romanse" 
w opr. M. Hoffmann (Ł). 17.00 Tu 
Studio 4. 17.30 Wars•awskl tygodnik 
dźwi!lkowy. 18.00 Radiolatarnia . 
18.25 Marsze operowe. 18.30 Między 
fantazJą a nauką - Operacja XL-9 
- słuch. ;r. Ciska. 19.00 Johann 

PROGRAM n Strauss - „zemsta nietoperza" cste 
reo). 21.02 F. Schubert: Oktet 

Ił.Oli Jłoranelt symfoniczny mueyki F-dur. 2!.00 Wiadomo~cl sportowe 
francuskiej. 13.00 Teatr Pl\: „Koniec: I (Ł). 22.10 Koncert wspólczesnej mu­
zabawy" - 1tluch. A. Twerclochllba. zykl polskiej. 22.50 J. B. Lully -
lł.30 Wlad. Ił.IS ·Muzyka ludowa. Dwa !(awoty, · 22.55 Wlad . 
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Najlepsza 
rola 
Józefa 
Węgrzyna 

Nowocze8D.o.łć w 'Pl'.zelllYśle, to 
ok.reślenie be:z którego nie ma 
żadnej rela.cji z zakładu produk­
cyjnego. Nie może sie też obejść 
.bez liczb wskazujących na 7.WYŻ­
kę, wz·rost. budujące Prze111iany. 
Tymczasem w Wytwórni F ilmów 
Fabularltlych. albo - :iak mówia 
ni~tórzy - w fabryce na Łąko­
wej, czas jaikby zwolni.ł bieJ(. Na 
pewno ci. którzy są tu wciąż, wy- • 
mienilipy dlu.J(a liste zmian, bo a 
to bufet 'Pl'ZYbYl. to znów jakieś 
urzadzenia. lub i:>0mies.u:zenie 
zmieniło właściciela. aby ułatwić 
życie baa:dziej t>otr zebuiacym. N.p. 
niebawe m . kooZJt-em działu budo­
wy de koradi. troche złModzi sie 
p roblem ·mal!azvnowania kostiu­
mów. Ot , ła·tan ie d ziu r systemem 
J(oooodarczym. A lata biel!na i na­
w et to. co - jak budvnek dżwi e­
ku - było duma i miało euro­
pejsk a klase. dziś oozostale dość 
daleko za czołówka . „Złotych ra­
czek" ·W WFF nie b rakuje. W koń­
cu są tu. fa.chowcv oonad 100 spec-
jalności. Ale wszyst kieJ(o własnym 

UZA Z · SILĄ 
PRZEBICIA 

W okresie triumfu filmów z ser11 „science fiction„ nietrudno będzie sobie wy­
imaginować taką sytuację: lśniący, .błyskający światłami kompute~. a za pulpitem: 
w białym fartuchu reżyser filmowy.„ Jeśli nawet wy9braźnia posunęła się zbyt 
dalekQ, to przypomnę, że już 11 lat temu inżynierowie z Uniwersytetu Pensylwa­
nii przygotowali program „Języka opisu scenariusza", który stał się podstawit fil­
mu animowanego zrealizowanęgo przez maszynę cyfrową IBM-360-65 (informo­
wało „Kino" z lipca 1973 r.). Zatem materiał do snucia wyobrażeń mamy cał­
kiem realny. Cóż jednak, gdy wizje wypada wciąż przymierzać do rzeczywisto-
ści. 

sumptem zrobić sie nie da. m<YWel pl"Od.~ wyda,,. 
DLa reżysera przystępującego dio tiraaisJ)Oiil 

okintY!k: I ,__ Nie Jestem odOOobni<lilla w 
SWJOdch na.r~ach - wYiaśnJ• 

p. Now~ka. - Kat.idy odi~ł­
nY a drDiMailln<>ść giospodairozą wde 
oo to kitOl>O'ł;y z przeworzem. Ty!kq 
t.ru.dlno .ie t>ociesseać myśl' że ln­
nych lli\lJrfJuje ·to samo. · ~amięłnika Jag~sz~J 

rea.ti=tji fillmJU lta.żdy nowy sicema- .:_-~--------------------------
rŁU1SoZ . to sa:aru;a na a;rcyidzi-elo. D.Ja :JPt. 

pracy twór c Oilil, :zia1p€<Wl!l i en i a wa'l"UllL- - • 
ków prod'Wkicj.i. 

WFF obowiąrzek i cel ułatwieni.a ~ 
Można by J>Qp8ŚĆ w 1loln. uł><l!l._ 

wa.nia. gdy})y nie fakt.. że j-edm.aik 
jak.oś się !rręci. że są sukJcesy" że 
wi~wie CZ€illają na n01We tY'lilUY. 
że 2'J8. granicą w znacZlll1e s;zerszych 
klręgach ima.n.i są Wajda ~ Zain.ua­
si, niiż tiwórca niejed1J1ego np. belsit­
selleru wydawniczego, IJz;iesiąta 
Muza ma berz wąbi:>'imia s.iłę pNe­
bicia, jak:iej pozaro~ościć le·l m<>a 
cala l!aleria sio.st<r:i:yc., Ma też , wie­
lu klakierów i wybmydiz;a.czy. tylko 
trochę za mało sprz:vm.ienzeńców 
idących 'Z nią ręka w ręlkę. 

l.lódzld teatr satyryczno-Itterackł „ Osa" (dzU Teatr 7.15) wystqpU 
4 grudnia 1948 r. z premterq komedii Franza Schonthana „Porwa-
1i!e Sablnek" w adaptacji Juitana Tuwima, a w retysertl Heleny 
Gruszeckiej. 

w~ ~iadcac:i:i:ci tęc roz.mo- re ,,. "'e· ndu1·e· 
- Od tego, ż-e w ogóle s i ę krę· ! I 

ci - mówi szef produkcji, Helena 

Publiczność pr:zy;ęta sztuk11 hucznymi oklaskami, pr:zeznaczonymt 
przede wszystkim dla Józefa Węgrzyna, który grai role Strzuril­
Strzycklego. t to jak grait Chciałoby się tu sparodiować początek 
koncertu Wojskiego z mlcklewlczows1dego „Pana Tadeusza": 

„Węgrzyn kunszt cały, którym kiedyś "' kra.lu slynąl, 
Jeszcze raz przed oczyma słuchaczy rozwinął''. 

Batansu.jqc zręcznie na pograntczu komedii t farsy, atworzyl Wę- • 
grzyn zabawna postać dyrektora prowtnc:Jonatnego teat„zyku, sta­
rego kabotyna wle„zqcego ntezmtennłe w swe poslanntctwo I swM 
talent, Pul>Ucznolć l>awł!a stę tet §włetnte. Ja jednak •ledzla?em , 
nieco przygaszony: . l>o :Jednak nie l>y! to jut ten Węgrzuli z tat 
swojej .§wletnofrt! · 

Przypomnlaly mł się kapttatne knac:le, jakle atworzyl lctedul ten 
artysta, tak hojnie ol>darJ!ony przez naturę przeptęknymł warun-

-.kamt zewnętrznymt, wspanlalum rilosem, a P"Zede wszustklm wtel­
ktm talentem. Przed molmł oczyma przedefttowal szereri nostact 
scenicznych, które kled11ś zl>udowal. Więc szlachetny, romantt1cz­
eny Kordian, uduchowlonu. sugestuwn11 w swotch monotooach Gu­
stav; - Karol. rycerski Rodrtq w „Cudzie". którego zrndz!l oentusz 
Corneme•a I Wy•plafisk!ego, m.ecze•isld król Edun Sofnkt<'~tt. d <'mO­
nicz1111 Don Juan ze sztuk! ,:>:nrtllt, dramatvczn11 Borµ• Godnnnw 
z „Cara lwana Grofnerio" To!sto1a. pe!en wcl.zlęku I humoru Lu­
domir z fredrowskiego „Pana Jowialskteoo'' t psycholoaicznlP no-
11leblony kapitan Stanhope - bohater „Kresu wedrówk!" Sherr!f­
fa. 

Ta tef wlaśnle kreacja w „Kresie wedrówk!" wustawtonym w 
roku 1936, stala Się kresem świetności aktorskie:/ Józefa We11rz11na 
w jego wędrówce po scenach polskich . Odtąd zaczą? 11owol! wcho~ 
dzlć · w smugę clenia. Wzrasta! 1ego pocląq do · atkohoh1. a śmler.ć 
ukochanego syna - utalentowanerio aktora M!eczuslawa. k~6r11 
Zglnqt w obozie o!włęcłmsklm - za!amn!l/ go do resztv . Nlemntd 
I później jeszcze umlal pokazać sw6:1 aktor.•kt twl nazur. r tale 
też się stalo na premierze „ Porwania Sal>lnek", choc!at - riowta­
rzam - nie byl to jut dawn11 Werirzyn ... 

Józef Węgrzyn nie anallzowal Rwoich r61. kierując · słe raczej 
Intuicją, CZ?Jtal nleu~!ele, nie rh1sku·towal teł o sztu~ach . JP.dnakte 
ki!l(a dni pn premierze „Porwania S6l>lnek", kl<>d1r ~&t.,.'iZ!Plihnu 
Taz~m 11; malej r!?•tauracu1ce. do któ.rei zt011k? b11! nrz11chodzU na 
s"JOia karafeczkę ,u ·órikl. t<>n „nenl.<t!n.•1 ntraciusz t.111.<>nW" f1a1~ aa 
slusznte określ!! Adam Grz11mala .</!e(l!Pck!). rozoadal slq I zaczą! 
mówić o swoich osiaanleciach aktorskich. „ 

- A którq z ról zariranych przez pana uważa pan za najtgnszą? 
- zanytalem go . 

Widocznie przypomnla!)J mu s!e dnt dawnej śwletnokl. bo w 
oczach :Jerio tapl'onęly oimtkl. 

- Repertuar mój - przuznal - bu! bardzo ró~norodnu, a wu­
Rtepowalem prawie w 400 J1Zt1<kach Gral<!m w pancerzu ł we fra­
ku, w koritu.5zu 1 · Rz!a.froku, w antuczne1 todze I w Siermiedze. 
A takte w tuturku „oberkelnera" . . 1ak słe to m61ntlo w Krnkowte, 
w mldcle, w którym 1a - warnawlantn - chodzltem d'I qlmna­
t:lum. 1 wla~nte o tej rot! chcłall>!fm panu . opowledzt"'ć Ql>szarntej, 

zapam papterosa i cłqrinq! da!e:I. 
- Po zakoficzentu wo:lnt/, padobn!e 1ak wtetu tnnt1ch moich ko­

łl!gów, przu~echalem do l.odzt. r tak · stę tu zdarz11lo, te na 1nklA 
czas stractiem kontakt r 6eatrem. zamm sprawa wufa.~n~a sle · 
I zanim wróctlem na scenę, znalazlem stę w klonotll•JJttm nnlatP. ­
nl11 . w tej sytuacji przynedl mł z pomoc11 w•pó!w!afotcllll .,Tł· 
voti" - Józto ldztkowskt. Pnczctwlec da! mt »osade .,oberkelnera". 
ez11!t - jak sam on to okre.łll! - zarzqdza1acerio sala re•t.mtracu.1· 
ną. Punkcja moja polegala na wttantu rio§cl, na Wt1znaczanł11 tm 
miejsca przy •tottku, ewentualnte wvsl11c1itw11ntu ,Ich rektamac1t. 
Funkcję te pelnl!em bardzo solidnie. A wie pan dlaczeoo1 

Dotychczas wci<"lalem się w r6tne postacie sceniczne, »rz•1 czum 
poszczególne role podsuwatt mt d!,lrektorzu tul> ret11serzt1. Te jed­
nak wyznaczy! mł. sam !os. A !os to wielki pan. P"Zed kt6rum 
trzeba się uglqć. staralem się więc tę rotę zbudować jak na1bar­
dziej „lege art!..•''. Operu1qe wla.fotwle głosem t gestem. !ącz11lem 
pewna dystynkcję z uprzejmofolq, pewną rirandezze z us!utno§ctq 
l>ez zbytniego jednak plaszczenta sie - s!owem, stworzulem typ 
maltre d'hotet 1ak na.jbardztef prawtdztwte I stylowo. 

r to wla.łnie !>ula najtepsza rola. :lakq stworzulem w ctqau swe­
go d!uglego, nikomu dzłś jut niepotrzebnego tycła - dokończył 
i zaduma! się. 

Ognik! w jego wspan!a!ych oczach prz:ygas!y, twarz zmten!la sl.ę 
w maskę obojętności. Po chw!lł slęgnql znowu po kieliszek, a pat­
ce jego drtaly .„ 

'MIEq<::YSŁAW JAGOS.ZEWSKI 

Nowicka. - Nasze ekipy pra.cują ! 
teraz µrzy 7 tytułach. Tyle jooteś- 1 

my w st.amie pro.wadrl:ić. Ob-eel1 i-e 
Pod .i ęl i śrny się n ieroalym wysi]kiel!'li 
„poici ą.gn ą'ć" ÓISanY. 

Kilka tytu!ÓW tuż pra.Wie lbkoń­
CZJOno. k ilka wejdzie do realrizacjd. 
żeby wiec wid.zowie wiedl7.ie1i co 
ich czeka odnotujmy, że R. Wion­
czek pracuje nad „Sekiretem enig. 
my". R. Fili.psiki nad „Zamachem 
sta.uu". ·K. Kieśl01Wtlkiiemu. mstalio 
już. niewiele z.d.ieć do „Amat!K'a.". 
J. Kęda.:ierzawska pracuj-e nad fil­
mem „Aleks". a T. Junak robi dlla 
telewu.ji .,Omyłkę", mając niemało 
kłopotów ze stworzeniem s i€ll"Pfila 
1944 r. w bardzo śnieżnym stycz.niu. 
Ju.LLu&t Macl1ulskii reaJ.irz.u.je swój 

' re.żys-e<Sk1 deb~UJt „Bezpośred,lllie po· 
ł'łC'Lenie" (dla TV). B. Poręba PL'z.Y­
gotoWUJe s ię do rori:.poczęcia pracy 
nad filmem „Polonia restit-uta''. a 
J. Hoffmain zaczyna seria,!· „Do 
krwi ostatniej". N-01WY film F. Fal­
ka będlZlie n<ll'lil! tytuł „SZJłDSa''. W 
przygoWw!LDJiu jest jeszcz.e „Wyrok 
śmierci" w. OraechOWISl!ciegio, „Oj· 
ciee króli>wej" W. SolaTza i dużY 
serial „Ka.riera. Nikodema , Dyzmy" 
w reż. J. Ryb>~owskiego. 
Tytuły filmÓW prowoklllją illllŻ do 

rozmyślań o jakości d!Ziela; czy 
Rybk-OWskioemu u.da s.ię serial? . Ozy 
Kieślowski :z;nów zbuJwer.suJe?,„ 
Ale na razie trwa prodru.kici.a.. Od 
lat &łY\SIZę wciąż to samo: iest-eśmv 
w stanie prowa.di:dć 7 tyt;ul:&w . a 
jed.nocri:eśn.ie ZoboWiąmLjące WY'PO­
w iedz.i o WZJrOOci-e produkcji f!lm<>­
w~. Zaitem ;ak oogodtz;ić „eocen.ie" 
z t.z.w. mocami? 

- Na.jiwaiimiejiSZe • są OCZY'W'iście 
k.amery świa.tło i dźwięk. To prri:y­
&lowiOIWle armaity - mówi H. No.. 
wicka. '- Do mnie d<>ciera niewie-
1.e nan:ekań na brak I!IP. kameir. 
Jalroś ich starcza. 

'I1u at I1ie s.f)OISÓb prrziemiJ.cz.eć. że 
w lraildej wyipowi ed7.li reżysera czy 
<>Pera.t<ll!"a choć parę ZJ<lań !lajlIIllUje 
pn-estaa:-zaJ:y Sl'Jll."Zet. Ale w k<J{1cu 
czymś trzeba ~ filmy robić .•• 

S-pra.wa światła i dźwięku, to I 
zaś już nie tYJ].e !)ObO<'Żin.e ~zemia 
pod adr'eselm techniki, oo ludaii. Ich 
wciąż brak! Kii-edYś film pl:acil le­
pi ei niż ~ - teraiz nie wY­
trzymuje kO<nJrurencii. !{ przy~~ 
tylko niewiellU chee się za mnieJ­
sze nienią~ pl'!Wditoiżyć tu!acz,e 
życie z.a wyN!rLdoiwe d'iety nad <kl~ 
m<>w-e cie~. 

C:r'"'az Ua.dZ:iej filmy powstają W 
halach z,djęcioWych. PNede wszyst· 
kim !l'l'a plene<r, 2l8Jtem wszyv;itko. 
CZY!ffi tr:wba go z,a.gospodiail'01Wać -1 
nile móWliac l~ o spi-zęo]e i IJu­
~ach - należy dowieźć. W tym 
mieisC'U l!:ażdv inaiacv lrul isv fil-

I 
.t. Książkę Waldemara Łysiaka (wydaną nakładem KA W) pt. 

< „CESARSKI POKER''. Jak · wiadomo, od dłuższego jut czasu mean­
dry polityki wydawniczej powodują, że książki rekomendowane 
i polecane wędrują - zamiast pod strzechy - pod księgarskie la­
dy. Nakłady bestsellerów, które są nimi już w momencie wydania, 
lub td stają się takimi po pochwalnych recenzjach - odbiegają 
bowiem zwykle od potrzeb. w tej .sytuacji tylko zażyłości z księ­
garzami, z trudem dzielącymi to, czego l dla nich niekiedy nie 
starcza, dają jakli! takie nadzieje na wzięcie bestsellera do ręki. 
Z innych szans pozostaje jeszcze biblioteką, co lepiej ustosunko­
wani kslęgarsko znajomi itp. ltd Książkę Łysiaka wydano w 150 ty­

·-siącach egzemplarzy, tak więc szatfse te nie są znikome. Wszyscy 
ci, którzy jak np. Łysiak „zafascynowani są nieprzytomnie legen­
dą napoleońską", sięgną po „Cesarski poker" z równą ochotą jak 
po ,.S'Zuańska balladę", czy „Francuską ścieżkę" tegoż autora. 
O czym rzecz? O pokerze. I to nie pyle jakim. Jak bowiem pisze 
Łysiak - „Poker polityczny jest tak stary, jak stara jest czci­
godna Instytucja polityki l dyplomacji, a więc starszy o te parę 
tysięcy lat od pokera karcianego" Łysiak pisze o pokerze, w któ· 
rym brało udziął dwóch cesarzy: Napoleon I l car Aleksander ·I. 
Gra trwała 15 lat. Niby wiadomo kto w sumie wygrał. ale kto 
chce prześledzić przebieg gry, wszystl;ie nieznane bluffy l „wyjś­
cia w ciemno" obu zawodników, ten ma teraz - dzięki Łyslake­
Wi - doskonale szanse. • • 

.t. Nie przez wszystkich Jeszcze docenianą l zauwataną 11ropo­
zycję telewizyjną l)t. ,,KINO - OKO". Ten zestaw ciekawych, a nie­
raz pasjonujących filmów dokumentalnych l felietonów rumowych 
,chadza" w drugim programie l dość pótno. Zawiera jednak tyle 

lntormacjt, tyle kapitalnych filmowych relacji dotyczących tech­
niki - geogratll - fizyki - blologll, tyle najprzeróżniejszych 
„migawek ze świata I okolic", że ogląda się je często z zapartym 
tchem. „Kino - Oko" bawi, uczy, a przede wszystkim zacl<iltawta. 
Czasem np. skłania także do sięgnięcia "po książkę, która wyjaśni 
nam jeszcze to i owo, :zanim zdąży zostać nieuchwytnym bestselle-
rem. (sł) 

. I 
Tańczy Zespół Vacat" " . 

RENATA 8AS 

Witkacy 
w Nowym Jorku 

Znajdujący •ię w centrum 
Manhattanu teatrzyk „Theatre 
Off Park" ~ystąpil z cyklem 
przedstawieil „Wariata I zakonni 
cy" Stanisława lgnacego Witkie­
wicza w tłumaczeniu Dana Ge­
roulda I C. s. Durera. Po zeszło 
rocznym sukcesie .,szalonej lo­
lcomotywy" W ' „Chelsea Theatre 
Centre" Witkacy znów ożywił 
nurt awangardowy w tyciu tea­
tralnym Nowego Jorku, co zgod 
ni~ przyznają miejscowi kryty­
cy. 

Mimo, te scena w „Theatre Off 
Park" dysponuje niespełna 100 
miejscami, wszystkie dzienniki 
nowojorskie zami~ściły obszerne 
recenzje z tego przedstawienia,. 
co jest niezbyt częstym sukce· 
sem zarówno sztuki napisanej 
blisko 60 lat temu, Jak I zespo­
łu sformowanego - zwyczajem 
nowojorskim - dla tego Jednego 
przedstawienia. Oprócz przedsta­
wleil wieczornych zespól daje 
także popołudniówki 

Do sukcPSu spektaklu - pisze 
nowojorski korespondent. PAP 
Zbigniew Boniecki - przyczynia 
się równiet fakt, te dla polowy 
zespoJu aktorskiego Witkacy jest 
dobrym znajomym. Męską rolę 
tytułową odtwarza Robert De· 
frank, który występował w. „SEa 
lonej lokomotywie". Doktora 
Gruna gra Tobias Haller, który 
występowal w „Ojcu Unguen· 
tym". „Kurce wodnej" w 0 Guy­
baJu Wabazarze", W tych dwóch 
ostatnich sztukach Witkiewicza 
grali r{Jwnież Gordon Gray (dr 
Bidello) i Michael Farrace (Al­
fred). 

Paul Berman od dawna lntere-· 
suJe się polskim teatrem I wy­
stawia! ' już sztuki Witkiewicza 
w Teatrzp -...Uniwersytetu stanu 
l\łaryland w Towson. w 1975 r. 
przebywał w Polsce na zapro­
szenie Ministerstwa Kultury i 
Sztuki. Żeńską rolę tytułową od­
twarza znakomita, Ann Crumb 
która pozll Broadwayem wystę­
powała m , tn. w Londynie l 
Edynburgu. 

' . 

.~scenach łó.dzkich : Stawka większa • • n1z ... 
•. „niż życie? Dla pułlkowruka 1izqu!erdo, wl-emego 
rojalisty i · zwolennika uśmiercania jeńców drogą 
zakop,ywania Ich żywcem ·takie Postawiel!li.e ·pro­
blemu byłoby - jest! - ldiotY7J!llem. 

Dla pułkowinika, zabijającego . z zimną krwią, 
niejaką lubością i wvrafinowanvm okrucieństwem. 
nie ma stawki. która równoważyłaby utra~ 
własnego żvcia . Ola leito uratowania można i na­
leży zr<>bić wszvstko co sie da. na orzykład zdra­
dzić orzyjaciela. plunąć na · ideały pogrzebać w 
błocie nadzieję, że ktoś przecież pe-mści na opraw­

, ca ~h naszą śmierć . „ i doceni paświęceltlie. 

Podjęcie takiej decyzji nie jest łatw~. nawet wo­
bec groźby nieuchronnej śmieTCi. W desperatach 
takich, jak Montserrat - zarażonych ideą walki 
o wolność - gotowość do ofiary „za sprawę" przy­
tłumia zdrowy odruch ratowania własne~o życia. 
Pułk<;JWnik [zquierdo postanawia więc pomóc w 
podjęciu odpowiedniej decvz:IJ swolerillU oficerowi, 
kt6ry ukrył niebe7.t>iecZ1ne.:o buntownika. wierzy 
w jego prznvódcze posła ·nnlctwo I ani myśli ro 
wydać. Pułkownik t'Zllca na szale swojej argu­
mentacji tvcie sześcau niewinnvch ludzi4Rkład0ni· 
ków schwvtap.vcl' na ulicy DO to. by życiem za­
płacili za uparte mllczenie Montse1·rata. Chyba, że 
ten zechce wreszcie młiwić. ' 

Historia zna wiele takich \>rób, tortur f!.zycz· 
nvch i moralnych. szantaży i dramatycznych wy­
borów dokon:vwanvch w obliczu ideałów . w toku 
walki o wolność w rozterc-e czy wielko§ó, waga 
i inaczenle idei oraz nasza gotowo!ó do poświę­
ceni-a ·„za 1pra.wę" daje nam prawo dokJada.nia na 
tę ualę ' lliyola. innych. 

I DZIENNIK POPULARNY ar M (9207) 

Z h4stortl ~ntaen-ata - :ra~ w dz.tejach 
walk o wyiwole<llie spad wpływów hiS'ZlJllńskich 
rozdartej wojllł domową W eneziueli - z dramatu 
czło_wieka., kt6ry dokonywać musi ldeologicz.ne1io 
l'Oet'achunku w obliC2111 6Jnie?1Ci cUdzej i własnej, 
J)ły<llie p~najmnie1 led:no prze.słanie. że istnieją 
stawki większe nił Jliycie, a „los nie musi zwy­
ciężać w walce • tymi, kt6rym śmier6 nie jest 
straszna". 

Najbardziej przelronywają,cego dowodJU n.a war­
tgść takiego przesłainda dostarczyła h istoria 
dobnych pr6b wyborów I dramatów. powie 
dziooiątkach wojein i rewolucyjnych prz 
Historia znana takze i nam z okresu 
nad Europą hitlet'Y'Zmu. widoczna w dzie 
niepodległqłciowych w Algierii (gdrzde 
urod:zdł się ~bl~) w Grecji Irlanddi, 

Nie tylko w sztuce Roblesa, napisane 
J>O II wojnie światowej. łatwiej jest •ni 
śmierci mając za sobą otuchę idei. Duło 
by6 wyłą.-OZ!lie kamlenfa.mf 1'7iUcanymł na 
przez kogoś, kto wie za oo i 'Po oo będzie 
Ul!l~e6. 

Ta szóstka zakładni'k6w ZłTOtnadozOl!lych in-zez 
pułkownika lzquierdę d·la · rozwiązania. · języka 
Montserraitowi <Hiszipanowi, Jtit6ry z obozu clęmięż­
c6w przeszedł do obozu ciemiężonych), ta &ro­
madka ludzi wypełnfonyclr strachem próbuje więc 
walczyć z Montserratem o swoje życie. Przycho· 
dząc do niego - od kolan pułkownika, który 
stworzyw&21y sY'buację elmilr-eimalnll Mumywa rfłCe" 

- próbu.}4 'WY'kazać Mootserrat.oW!. be1.BeDS ofia­
ry li lob ż;rci& dl& a.PFaW7. kltórej wario6ał me 

cr.ują ~ Jak om. klt6ra s łch śmiwc1- ntc. łeb 
zda.niem. nie zyska.. która.-

Ale w dramatYC1Z11Ym ro2:racbu.nlw Montserrata 
ta śmierć lcillrorga OtZ.IlaC2a ' j-edinak ratunek, a 
przynajmniej sz.ansę WY7JWolenia dla milionów !111-
nvch. W sytuacji, w jakiej 10 postawionQ. miło­
sierdzie oznacza. klęskę, wyd.anie miejsca p<>bytu 
Sim1>na Bolivara oz.nacza . róW!Illież śmierć i nowe 
rzezie. Tłumaczy więc I błaga: „Każdy li was ma 
swoją prawdę, któr~j broni I Jliycie - co jest 
"eszoze cenniejsze, ale„," 

oni, miotając •• między pu.likownikiem ! 
rratem. podbechtywana i pods:zczuwa·ni PI"Zez 
ę, prrDedkładają, iak m()gą swoje racje: 

„To piękne. że jesteś z !'lidem i chcesz 
yjaciela, j-edinak my.„" 

n: - ,,Mówię ei, nie sajmuj sio miliona­
ojć licm.e żeby m.Qgły się 8lllllle obronić", 

: „Mam dwoje maleńkich dzdeci. C%y ty 
jakim cudem fest male d:lliecko ••• ?" 

teligentny, cy.ni.Cllllly Izquierdo talkże IJ<>daje 11Wój 
~d do ~Y l<YrYC!LY. którą przygotował przed 
śmiercią dla zdrajcy Montserrata: „Chcesz Ich po· 
święcić jedynie dla m o i I i w o ~ ci, d 1" n a­
d• i e i wyzwolenia.I •• •" 

Co wybierze Mon.tse'!"rat - pcrzed. czym aię ugnie, 
.a co w sobie ocali? Sądzę, że warto wybrać si~ 
Po . odpowiedź na te pytal!li.a do Tea.ftu Powszechne­
go. Za~ówno dla problemaitylri. jaką niesie 52tuka 
wyi~eżys-erowana t>J:ZetZ Boma,na Kłosowskiego, jak 
i gry Mirosława Szonerta w roli lofiiiezne„o, zim­
nego i przeb~egłego Izquierdy. Wai-to po6łUchać 
racji Montserrała (Bronisław :Wrocławski), Matki 

(Marła Wawszczyk), Garncarza (Aleksander Fogiel). 
Aktora <Edward Warzecha), Kupca (Michał Szew­
c~yk), Ricarda (Leszek Beoke) i Eleny (Inez 
F1chna), Warto równ!eż zwr6c1ć uwagę na szcze-
116Iną wykładnie ewan~elicinych prawd I ·wskazó­
wek głoszonych przez Ojca Korenila !Bohdan So. 
biesiak. Są to bowiem w i t ly cz n e stanowiące 
swego rodzaju usprawiedliWieni-e I oodpore dla 
tego ~szystkie~o czego. w imie Boi?a i Jep;o Kró­
lewskiej Mośc,J dokonuJą z zapałem of1cerowie 
Zuamla (Andrzej Fogiel) Morales (Lucjan Wier-
nek) I Antonal!lzas <ZbiJ(niew Bielski). , · 

Wracając na koniec do orzesłania mu.ki Roblesa 
i ~Ynikającycb z niej refleksji m.oralnych i filo­
zof1cznyeh, można by ujać je na1k.rócej cytatem 
z 1>ism Simona Bolivara. bohatera walk WY'ZWO­
leńcz;rch w Ameryce Południowej - ,tego właśnie, 
kt6ry w sztuce Roblesa urasta do symbolu Spra­
wy: ,,Istnienie, to pierwsze li d6br; drugie, to spo-
sób hitnienla". , 

Ta właśnie myil ł nrzesłlll!lie z P-ewnością nie 
,okaże sie banalna, gdv tylko - jak pisze w pro­
gramie do „Montserrata" Tadeusz t.epk-0wski: 
„Uwallinie rozejMJym„ się w11kół siebie, ll'dY nasz 
wzrok sięgnie nieco dalej nit do ściany własnego 
prz:vtutne!l"o mieszkania, stdy ol!'arnać zechcemy 
horyzont szerzej nlł ten wvtvczony nagromadzo­
nymi przedmiotami I konsumpcyJnvmi ideałami". 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

Teak Powszechny: Emmanuel Robl~s .• Montser­
rat". przekład Henryk Roztworowski. reżyseria 
Rom.a1;1 Kłosowski, scenografia Jall1 Banucha, opra­
cowanie muzyc~ Bogdan Pawłowski. 

•/ 



PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU 

NAGRÓD 

WIDZEWSKA FABRYKA NICI im. H. SAWICKl:EJ 

w tODZl, ul. NICłAIRNłANA 2 

z a w i a d a m i a, 
łe 6 marca 1979 r. wypłaca nagrody 

z zakładowego funduszu nagród za 1978 rok. 
Reklamacje przyjmowane będą w dziale osobo­
wym w terminie 14 dni od daty wypłacenia na­
grody. 

141-k 
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§ PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU E 
- ~ NAGRÓD § - -- -- -:: ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY E = = ~ HANDLU i USŁUG § - -= „BU DREM" E = -= = § w ŁODZI, ul. HUTORA 44 : 

- d = ~=- z a w i a a m i a, ~= 
ię 13 marca 1979 ro·ku wypłaca nagrody 

~ z zakładowego funduszu nagród za 1978 rok. ~ 
5 Reklamacje przyjmowane będą w dziale spraw : = osobowych w terminie do dnia 25 marca 1979 r. :: 
E Nagrody wypłacone zostaną w formie bezgotów- !§. 
§ kowej - wpis na książeczki oszczędnościowe, któ- ~ = re należy złożyć w tutejszej ajencji PKO, znajdują- = = = :: cej się przy ul. Kilińskiego 138, do dnia 28 lutego = = -- 1979 roku. : 
= ~ = ii11111111111n1111111111r111111n1111111111rm11111rn1111111nmmm111111111111m11riii 

• 
ZAKlADY PRZEMYSlU 

~ • 
DZIEWIARSKIEGO 

w ŁODZI, ul. DĄBROWSKIEGO 216 

ogłaszają zapisy do klasy I 

ZASADNICZEJ SZKOŁ V 

ZAWODOWEJ 

WŁÓKIENNICZEJ 
w następujących zawodach: 

ł PRZĘDtARZ włókien sztucznych i syntetycznych 

ł BARWIARZ i WVKOIQCZALNIK wyrobów 
włókienniczych 

ł DZIEWIARZ 

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO z DNIEM 

19 LUTEGO 1979 ROKU. 

Nauka w srkole trwa 2 lata. 

Zapisy dokumenty przyjmuje oraz lnformac]I 

udziela sekretariat szkoły - Łódź, ul. Łąkowa 11 

lub dział spraw osobowych ZPDz. „BISTONA", 

ul. Dąbrowskiego 216, tel. 53-54-98. 

1J 1111111111111111111111111 Hłłłllłllllll Ili I Ili llłlllllllllllllllłll lllllllllllllllllllllll llllłllllllllllllllllllllllllll lllll 

~ MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUN·IKACVJN1E w lODZJ § - -- -- -DOM duty I nklarn!ę 
ogrzewan11 w Ruc1Z!e -
sprzedam, Oferty „297ł" 
Pt"alla, Piotrkowska Bł, 

- -E: ORGAN ZUJE 5 - -- -- -5 4-MIESIĘCZNE KURSY w zawodzie: § 
WILLJI z garażem w oko- : = 
licach Julianowa, Radio-: KIEROWCY AUTOBUSOWEGO = !ltacJL kuPI<:. W rQ'Zllcze- = : 
nlu komfortowe M-4. Ofer- : : 
ty ,2656" Prasa, Plotrkow- = : 
•ka 96 : ... -- -- -
~1~~p~~v:~~ed~~:l~ ~ KOMUNIKACJI Ml.EJSKIEJ ~ 
DOM 1ednorodzlnny JuUa- = : 
n6w (między Zgierską - : -

~~:;~:~~='· Prasa. ~y~~~ ; WARUNKI PRZYJĘCIA NA SZ~OLENIE: § 
'!<owska 96, _ 

SPRZEDAM wtue s-poko- =: e ukończone 22 lata, a nie przekroczone 40 lat, § 
jowa w stanie m·rowym = : 
k . Łodzi oferty „ 2443" = e wykutałcenie w zakresie zasadnic1ej szkoły zawodowej lub szkoły = Prasa, Piotrkowska 96 :; 5: 
DZIAŁKI!; w Grotnikach - S •podstawowej, § 
kuplę. Oferty „2743" Pra- : _ 
sa. Piotrk<>wslta 98, = • uregulowany stosunek do służby wojskowej, = 

= = = e pozytywne opinie z dotychczasowych miejsc pracy, i = -E 9 miejsce zamieszkania w lodzi lub w pobliżu lodzii, § 
= 9 dobry stan tCf rowia, 5 7.AMRAŻARKĘ 3-4 tony = -
- • -=-

kuplę Tet 343-49 po 18 - n i e k a r a I n ość. 
_______ 28_ 02 g = = - = ~~::O~~nc~~i~Pi~:;9 PWN § PIERWSZEŃSTWO PRZVJĘCM MAJĄ K~NOVDACI 5: ' ~8= = 
BONY PKO _ aprzedam. E Z PRAWEM JAZDY KATEGORH 118" § 
Wlelkopo!ska M - 20. : E: 
______ 23_53~it/237e : ·Kursy rozpoczynają się: 5 
ll'OKSTERIERY sprzedam, = = 
Odl'Z&ńska 18

· zm g ~- ł 1 MARCA ł 2 KWłETNIA ł 2 MAJA 1979 ROKU. §: 
NUTRIE tanio sprzedam, 
zg1erz. żytnta 8, S • W okresie szkolenia słuchacze otrzymują wynagrodzenie. -

E 5 FUTRO czarne łap.kJ! ka.ra­
kułowe francuskie nowe 
sprzedam. Jaracza 21-36, 
godz. 16-20, 2839 " 

:: • Zgłoszenia przyjmuje szczegółowych informacji o warunkach E - -- -~ pracy i płacy udziela ~ 
BRYLANT od 0,9 kara.ta 
wzwyż - kup!ę, Of~rty 
„2260" Prasa, P iotrltoW$ka 

:: DZIAŁ KADR MPK w ŁODZI, ul. TRAMWAJOWA 11, pok. 6, :: 

- -~ tel. 816-20, w. 178 ~ 96, • 

FUTRO łapki karakułowe, 
obrączki „9" małe 
sprzedam. T!!ł. 53-80-'TL 

= w god1. 7.15 - 15.15 (wtorki 9 -17, soboty 7.15 - 13.15). = 
E w~ E 

not I 7111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111fllliliII11111111111111111111111111111111Ili111111111111111111111 if 
SPAWARKI'; transformato­
rową jed1I1ofatową ET·100-
5A z prootownlklem do ła-
dowania akumulatorów 8 

ODSTĄPill wkład „Tra­
banta-Combi" Szybki od­
biór, 52-01-50 PO 16. 

:llfll I 

! 12V nową z aktualna ---------
gwin-sncJa - sorzPdem 
Tel 663-75 22:12 I! 

BILARDY „Williams". 

„FIATA - leoo'' (tWl'f-'111) 
- kuplę, Tel, 53-02-18 wie· 
czorem. 2284 « 

„Bally" długotl!perowe. SPRZEDAM „warszawe -
czterollcznU<owo> - sorze- 223 (1!1'71), Teł. 712_12_ 
dam. W1ęckowskiego 67 m, 
13 zsss " ano.-

COCKER epanlele ncze- ,,VIA.TA UT" 'DO WJ'l)ad· 
nleta złote - sprzedam ku oru ~ęścl eorsedam. 
Deotymy 3/14 (Dąbrowa), Tel, 53..S-88 godz. lł-2JO. 

!S~l ' 

KWIACIARNll'; s powodu 
choroby odstąp!o:. Oferty _,FORD Taunu.1 tł M" -

, 2ł92" Prasa, Piotrkowska sprzedam. Obr. Stalingradu 
96, 6D m. I. 2395 I! 

APARAT fotograficzny „ze PRZYCZEPJS c!agn!Jl:owa 
n it TTL, kożuch damskL (wywrotka) ł.S tony nową 
samowar - sprzedam. Tet - sprzedam. Oferty „2274" 
51-63-28, Prasa. P!otl'kowska li, 

M88 I( 

COCKER •panlele •-ml•- BLOTNIIU „Zalt81W')' ,.,„ 
sl'1CZlle. rodowodowe, DO kupde, Teł, lf-18-52, 
paach uzytltowych 
sprzedam. ozorkOWB·ka 11111 „ I 
m, 108. !464 I! 

• „Mit , - 1500" (11'1'1) -
KWIACIARNII'; ll:losk eorizeda'.lll. Tel. --· 'DO 11. 
sprzedam. Oferty %350... mł 1 
Prasa. Piotrkowska li. 

K.O:tUCR mt19kt - llOl'N­
dam. Tel. 18'1-lil. 14.11 I 

3/• KURTKA kotuchaw'a -
ll()I'Udam. Tel. eoo-a. ---------

••• I OBCOJlaA.JOWJllC ..-­
-------- truje umeblowaneco -
ZllOAJt l!to:lllO)' l lr.Omln• 
kowy. tyrandot. lamPe. 
klnkletJ' - ant~ ltUP!e 
Oferty „23811" Praaa.. Piotr­
kowska 116. 

d~9lnego mleakanla • te­
lefon~. Oferty „tlMł" Jlr•· 
H, Plotrk-.ka • 

POllZUllUIJll llU!IOdllllelMCo 
pokoju - ml-UOia. Tel. 
u-1s-e1. po a -· •SPRZEDAM w dollkOBałY!ft 

stanie W!etlta l!!ncl{l~le 
Pow.zechn11 PWN ! Słow­
ndlr J~ka Poł11k!ego_. 
PWX. Teł. 11T•24.. all'rlUJflA - li~ I lłlc­

IMI I tro aam1enl4 aa K-a 1J 11-1. 
Oferty „1164" Prua. PMltt­
kowalta M 

TAll[8()Mma .PoJ.tU" - -------­
sprzedam. Łódt - OrabJ41- POSZUKUJ• lll•l. li~ 
nlee :llO m. 111• 2478 1 (ewent. stare l>udO"NnfO• 

two). Oferty ,.,MllO" PraA. 
NAJNOWAZB odmiany H- Pi<>trllr:O'W'Bka „. 
r.17.on<>k pominorów - --------
•pnedaaa. Macłe~li:a; 
Proboszczewice, Wod n a 9 

rmic 
M-1 bUDo eestrum 
sprzedam ~ wynajme. 
Pła,t,ne s IÓl'J', T91., '3-98-ł3 
po 18. ł340 I 

SPRZEDAM butle ·-· --------
1' JrC, T•l. 91-eo-JG. l'f9I I M-• - llMDlea!e M K•I t 

M-1.~•----Po•· „ .• 

„POLONEZA• ~kolor Ciem­
na wdłniia) - llPI'zedam, 
Tel. 51-42-84 

rRYZJBILKJI dam*<>-~, 
lłk• aaWudnt11. Inowroctaw-

,JYRSNll 11111" now• - pa 1. mT I 
lt>n:e<lam. Zdu"-lla Wola. 
D11browell:l-.O u. m. a. tal. 
Tli. 91111 P08ZUltUIJI -~· 

• ryNnlN - IC&am1!l 
w.t111>nY - arcbitekltura. 

„llKODJI'" - bulłe •• ....,-70 Oferty „2308" PrHa, Piotr· 
1691 I IEOWSka M 

F 7 

F 

POLECA 
roboty kuchenne na licencji RFN 

11BAUMKNECHT11 

typ KU 2-1 w cenie 10.485 d i typ A2·1 w cenie 
7.250 zł. 

Roboty sq wieloczynnościowe, to znaczy: 
e mielą mięso; 
e wyrabiają dwa rodzaje ciast; 

· e rozdrabnjają I szatkują; 
e wyciskajq soki: 
e mielą kawę: 
e ubijają pianę z Jaj I śmietany. 
Roboty znajdują się w sprzedały tyRco w sklepie 

przy ul. GlOWNEJ 10. 

an-Il 
nne wno ws aros sus snu s "77RJOOC s, s "' s 75 s 75 s, s s, nu s suisuu r~ 

F"~H~~...WUAW/UU'H/UZUH~ 
~ PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU ~ 
~ NAGRÓD ~ 
~ Somorzqd RobQtnlczy I Dyrekcja ~ 
~ FABRV1a TIANSFO«MATOROW i A'PAIRATURY ~ 
~- TRAKCYJNEJ „ELTA" §· I w lOOZJ, ul. M.EKSMłDROWSKA 67/93 I 
§ p o w I a d a m I a J q, § 
~ łe w dniu 20 lutego 1979 r. będq wypłacane ~ 
~ łndywłduałne nagrody ~ 
~ 1 załcładowego funduuu nagród za rołc 1978. ~ 
~ Wszystkich zainteresowanych powiadamia się, że § 
~ wszelkie ewentualne roszczenia dotyczące wypła- ~ 
S ty nagr6d będą przyjmowane w ciągu dwóch ty- § 
~ godni od dnia wypłaty. Po tym terminie żadna ~ 
~ reklamacja nie będzie uwzględniona. ~ 
~ ~ § 
WOD7AYH'/LU'H~~HU./H/AW"H.D7/H/~ 

llVKJIDCIAJUUI Htrudnle. lhlftADK6w w:n>adlw Ił WYCISZANIE drzwi Wej-
Ofert)' „2111" Plrua, Piow· • ! h 
kowska M, ltycznla Wieczorem F!a- ac OWyc · Kanleckl tel 

t.a • 1111 • J'l!ałens 12ł rllC ~· 
52-81-76, :mo " 

CRAł.UPNICZltJS - ntrud roniftl... _ Mlelrlewtcza TAPll:TOWANll:, malowa­
nie. (K.rawlee~o lek.Irle. nle (gwarancja) Szperling, 
blel4tni..nwo>. Teł. 11·31-7S. AOHCćlale, 11rsejetdtający Wrześnieńskll 116 m s. 
_______ m"r_I plltro! KO. Tel. "72-IM od 2742 I 

11. 
lllO I TAPETOWANIE, malowa2 

-------- nie Klimczak, Tel. 375-78. 

•OTO-COLO• 'Ol'SJ'Jm4• ~ 
l>r6bll:e materłal6w barw­

2780 I 

nych (.necatJ"WY, ~ywy, ll'f9TALOWANU: anten te. 
POGOTOWI• tll.wiZJ'Ja•. odwrotki „Slaydy"). Ł6dt, lewi2yjnych. Tel, 444-77. 
11-l'f·ll atoQll1L l'fa I Waełaiwa t, 1225 g Wolniak. 250e c 
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Do niedawna jeszcze 'świat nie wiedział kim Jest Ruhonah Chomet­
ni. Dziś jego nazwis~o I tytuł odmie nlone sq we wszystkich przypadkach 
przez wszystkie gazety, rozgło'śnle ro diowe I stacje telewizyjne. Wobec 
licznych pytań Czytelników publikuje my cbiś artykuł no temat Chomeinle 
go i szyityzmu. -

D
,.r;lennlkar. s amerykamklego łycita. Wdaje o ctrugieJ nad rr I eei aczeblł nit między wiejskim 

tygodnika „Newsweek" pi· nem l pn:es cztery godziny od- orobolllzczem a arcybiakulpem. 
sal: „Surowy asceta z dłU· prawla modły. Na spoczynek ud•· Trzeba doda~. te od poezątku 
gą biała brodą, spoglądają- Je się na pól .1Jodz!ny przed pół- 1tulecia - nowoczesno~ I centra-

fl1 na świat spod krzaczastych nooą. Pożywieniem Jego Jest su• lizm zobowiąrrują - Istnieje też 
brwi I czarnego turbanu, ajatollah szony chleb, 1er, gotowane mięso supeir ajatollah Al Ozma, W his· {tytuł religijny oznaczający „odbl· I Jarzyny, jogurt I owoce. torii zapisały się na:DWiska dwu 
cie, znak Allacha") Chomeini za. Tłumy witająee g 0 w Teheranie, soośr6d nich: Borudżerdżego zmar· 
kończył blisko piętnastoletni okres dotyćhczasowe sukcesy jego pollły" lego w 1956 1'. i Hakipta zmarłe­
wygpania i powrócił do Iranu, by kJ §władczą. o tym, te ten śwląto· go w 1970 r . Od czasu śmieTci Ha­
wytyczyć drogi: · republice lsla.m- bliwy mą.t muzułmański jest po· kima wielu ajatollach6w toczy 
skiej. Jego zwolennfoy oczekiwali tętną silą dzisiejszego Iranu. spÓzo o su,premację. Chomeini ma 
go tam. jak zbawcy kraju, ,,Nie Wydarzenia ·ostatnich miesięcy 76 lait I jest z nich najmłodszy, ale można nie doceniać · wpływów te- w tym kraju trudno pojąć bez, właśnie on od kUku miesięcy ?'.do-
go człowieka w każdym zakątku choćby poblęinej znajomości siły, był zdecydowaną przewagę. · Surowy asceta wrócił do lranu, 

aby wytyczyć drogę republice 
Islamskiej ... 

Iranu. Symbolizuje on to, co so· która za nimi stała - Hyityzmuj Szyickie szkoły kadr to 300 se· 
stało w Iranie nie zbrukane" - doktryny religijnej wrznawane mina·riów, w kt6rych około 70 tYIJ. 
stwierdza jeden 11 obserwator6w przez przeważającą azęić Persów. uczniów przygotowuje się do letnoścl, doskonalące w ludziach politycznych w Teheranie. s zfltyzm oowstał dlatego, że wspinaczki" 'PO szczeblach tej hie- Ich stronę duchowa i .powściągają-Do czasu„ irdy llrzed czterema przed wiekami niekt~y rarchii. Jest wreszcie arlystokra· oe • . bo" miesiącami ruszył ze swą ir.ampa- muzułmanie nie zg<>O:tili llę cja, która w okresach zamieszek I gacfw~= za · przyziemnym 
nla 1>rzeeiwko szachowi, Chomeini na oddzielenie państwa od może ' odegira6, 71Wlas~za na nro· I Trudno ferować kategoi:yczne żyją.cy na emigrącji we Francji kośck>ła, W:~dzy docz~n~j · od windi. istotna rolę. Tworzy ją 60~ opinie, ale wydaje się, że jeśli P<'· był os!' histuścią. poza lra n~m nfo władzy religijnej. Sunruc1 - sza· tys. ~ajjedó~ (ootom!t6w_: Proroka), minąć antymonarchizm ruchu opo· znaną. Dopiero dotarcie tłumacze6 ~ując swych duchownrch - odd~- nalez:y d-0 nich dodac. m1rw6w. kt6 zycyjnego. najbardzle.i pozytywna Jego kazań i l)rzemówień wygła· 11 władzę w ręce św1ec!qch kal!- rzy tylko po kądziel! Sił potomka· ' stroną programu chomeinisiów jest szanych przed laty, pozwoliło na f6w .. Ale jedna z .•i;kt s?rzeclw1- mi P~oroka. a _tym samYl? wyka- Ich nacjonalizm, · w konkretnych ustaleni'e, jakie s- Jeito poglądy. la się t.emu uwu:BJ~c. ze tylko zują ~esz~ze wię~ gor11wośc. . warunkach I i:anu godzący w po7 v-W jednym ze zbiorów publikacJł duchowii:1. a włdc1w1e tylko po- . Jeśli się zsum~Je te . wszys~k1 e cje· Stanów Zjednoczonych 1 za-C'!'l'meini uk azuj!'! się jako pury- tomkow1e Proroka. mogą sprawo- liczby, otrzyma się armię S'ly1cką chnd w t k . tanski muzułmanin. „Potrzebujemy wa~ władzę doczesną. Byli to szyici. 'G!' sile 1 mln 650 tys .. lud~. Armia Nau. . rym ';:'Ju. . . tó • władcy. który zdolny byłby od- Gł6wnY111 celem tej sekty jest liczy tylko 350 tys. zobmerzy. Sa • cJ:na.t 1k25 3!°1 c omeinisl 

11
"'. wy ciąć dłoń swemu własnemu syno- · · · · raz~ 9 e a u w za.pow e _z1 prze-

wi, Jeśliby dokonał · kradzieły I z 1. A I A L L A c H A fic~afrze~!"e~v=:e1!iowlt:!r!°!!1;:~ gotów byłby · poddać obłoście I uka· · · . szybkiego wyszkolenia ' dlań włas· mienowah swych krewnych. jeśli· nej kadry fachowc6w ·(szach w by zawiedli" ...., głosi jeden z ezę· praktyce zaniedbywał . to) I zmla sto obecnie powtarzanych cytatów. 
Chomeini wypowiada się tez pn:e· ny modelu wzrostu cospodarczrgo. 1 wifłC przejęcie wlad!zy pr~ du- ' oni uzbrojeni, to prawda. ale Cl!:V Chomeini 1>1M1Wiada się z" o!!;rR• ciwko temu , by kobietom . wo no chown..,.ch ..,,,. to, by "" lJMeklę· I ktokolwiek ośmielił się WYda6 , nłczenlem własności pry;watnej. !Ile było nauczah w szliołą.ch dla J .,... ""' łó b chłopców. a mężczyznom w szko- tych C"Zasach '_wr6cił porządek. swym żołnienom rozkaz ataikowa- Ilf wnle przez. pobieranie od o-łacJI dla dzlewczat. WóWć'Zas maihdii, ~esjan drwuna- nia kate<kv? gaezy 30 'Pl"OO. Ich zysków, hk 

I ::;ty imam który zniknął. ale nadal Mułłowie bardzo ezęsfo tylą w to pMJewłdują, nsady koraniczn„. Chomeini zagorzały · .., nienawiści ży]e, l>O~ się i zapanuje Taj na i>ewnym ubóstwie. 00 pddbudowu- Naj~lęeej kontro~ersj! budzi . do szacha, od lat opand'Wany jest ziemi. Już t&raz zaczyna się na- ie ich reputację. lich majątki są obe.c~1e dokt~yna panstwowa c~o· obsesyjnym dążeniem do . zniszcze- zywać. Chomeiniego imamem. jednak bard:m znaczne. Mułłowie mem1stów. Ajatollah Chomeini nb, dynastii Pahlavl. Kiedy był W ciiwni całych wieków szyityzm byli największymi właścicielami propap!e ortodoksyjną Islamską jeszcze młodv. ojciec je~o został był więc z naturv rzeczy zaczv- ziemskimi w kraju. Nie ulega źa- koncepcJę państwa •• w k~óre~ tna­zamordowany przez lud'llł, o któ· · nem wszelkiej ooozycji wobec każ· dnei wątpli~I. że reforma rolna. czej .nłź w ohrześciJań.~twte . nie ma Tych twierdzono f:e byli agentami ~e,j władzv. z zasady uważanej za przeprowadzona przez szacha, w pndziału na to co cesarski~ i to ojca obecnego sza.cha - Rezy Ha· mruroatorska i przed~ Bogu. wvniku ktbrej du•" cz-'" rrun· 1 eo bos .. kle, łj •. na władze §w1ecka l cha Pahlavi. W 1977 roku starszy .... ~ duebow N .... ł d 6 z Jel!"o dwóch · synów, Mustafa, Cala historia Persji była więc t&w naleUtcvch do kościoła (a tak· ą. • aJw„bsza .w a za pa • zmad · w Iraku jakoby na atak historia ~k6rnyeh walk. a i;ne- że do korony) rozd:l:ielono wśr6d stwowa miałaby naleze6 do osoby serca. Zwolenniey Chomeiniego czet stał się ~eybuną rzecz·n.lk6w . chłopów, w poważnej miene przy· biegłej. w sprawach islamu i 'od.­twierdzą. ie było to morderstwo każdej opO'ZYej1. Stosu·nkl międz:v; czyniła sie do wznowhmia walki znaczaJąeej się wysokim aut~ryt.e· popełnione prz02 agentów SAWAK · wł11.dza doczesną a ~uchOIWD;ymi między meczetem a pałacem. Muł- łem - moralnym. Z głową paI_ts~wa - tajnej policji Haeha. J były zawsze co najmme~ napie.te. łowie Jednak · rozporządzają na·- - w~ółezesnym odpowiednikiem . ł' Pierwsza s.oraw11 staje sut więc dal wielkil?Ill dobrami doczesnymi. kalifa. - W!PóiPl'.lleowała!'y rada Na ~c~!'tku kar1e~y będąc mu • i oczvwista~ duchowni chcą władzy. A przede wszystkim mają oienią· [ teologow ny1cklch czu~a;ią.ca nad h {rehg13ny przywod!)a muzuł Mb • się że a ziemi "slamu nie dze. Kat.dy szyita mu.<d bowiem przestrzegan.lem ~&'lad .isl~mu we mj akński) kChom1tei~i ztdobykłtó sła:: ma , k°"i'~ru, •hier~irchii ~tchownel. oddawa6 meczetowi jedną piąta wszystkich dziedzinach zyc1a. zaś a o ~a om Y ·OTa ?r. ry e orJ!'anizadi. jest tvlko oo . prostu swych dQChod&w. To dużo. Dzięk~ . powołany w w_olnych wyb!>racb tr!"n~1 atakował św1eckil'h orzy- kilku ni~zwykle madrvch ludzi. temu reliefjnemu podatkowi muł- part.:;.men~ skupiający. ekspertow I wodcow Iranu_ W roku. 196% aja. maiacvch wielkie w.pływy. To nie· łowie ot~Y'!lluią 00 rokt.1 r6wno· os?b1stośc1 'J)OWszecbme ~za~owane tollah C~o~eml stal się J_ednvm · d 33 ml ·rańskich S'Zyi~6w wartość 150-250 mln f~anków. . miałby tylko uprawnienia do-z przywodcow sekty szvlck1ej w praw a. . . n 
1 

• · h zlennlkarz PAP Rysurd rai!cze. Nie mógłby; on uc!tl!:w~la6 Iranie: do której nale:iv wlekszoś6 lest znakomlCle zor~arnzowa.nyc . ' D . . . h ' żadnych praw. pomewai JUZ Ko-34-milionowego narodu. W rok po- Są Przede wszvstkim „zawodow· Piekarowles donosi 'I Te rr I ran I inne święte t k ty zawierają, tem za ui!ział w demonstracji cy": 180 tys. mułłów. czy~i ieden, ranu: Czym stanie si' Iran j wszystkie prawa, J=k~e· sa 1>0trze-przeciwko szachowi został areszto- mułła przypa':'a na 183. wiernych. Jeśli aJato~lab Choml'mf, w bne nłowłekowi. ParlamPnł wany. a w l96ł r. us11nięty na Dla oor6w1nama: w Irenie jest tyl· ebwłU obecnej nie ·kwestl«1nowa.nv uchwalałbv natomiast „interpreta· banicje do Turcji. Nastepnie C!lo· ko 13 tys lekarzy. ,Tych · 180 tys. 11rzywódca nllgłjny 1 11olltyczny cję" praw· zasad,nlczvcb aby dosto­meipi na mf„jsce ~weito wygnania duchównyeh kr61uje w 80 tys. me- .zdecydowanej wiekszoicl Ira'6~· 110wa6 Je do wymogów 'obecnej „v• wybrał Trak. wreszcie za§. w oai- czet6w i miefse kultu. A gdy się ków n!' gruzach cesari!łwa stworzy tuaejl Według niekt6rych ajatolla-. 6 · · · tn• i h" · air h 0 i repubhkti Islamską? hó • •· d"lil'rnilrn 1978 r. pn;enlósł sie do m w1 o rue1s 1en u ier .c 1 
• Chomeinlśel zal)ewnlają,, f:e lM:!· w. parlament wspolnle z radą Franeji Zamlr~..:kal tam z toną ł zapomina się o całej J?Tadacji od dzi·e •- państwo idealne l'Z'"dzone teologó"! wybierałby tet głowę 35- IPtnim c;vnem <\bmedem. w oto. zwYkłycb · duchownyeh po'IJI'ZeZ .., • „ p ńst czeniu l?rupv wlel'nych i zaufanych l kaznodziej6w. prowad'llą~ych . mo- sgodnłe z lsllnnska zasadą równo-

8 
wa. wspńłin~oownlków. dlitWY w zwYkłe dni 1 w 111ątki . łcl wszystkich ludzi, wolne od (Newsweek, Le Figaro, PAP, A.jatnllab Chomeini prowadził a~ Po ajatollah6w. kt6rzv wi~ą przemocy, dyktatury, korupcji, archiwum) zawsze bardzo ascetyczny . tryb wiernych do Alla~ba. Jest tu w1ę· kontrastów lfl)ołeeznych i obcej za:· {oprac. A. H.) 

W'.H/.H/LD7/H//.H..U..H/7..H/7DZO"".h9"'/H/~DT~..D//~~DY'D"U~~ 

Tłum. R. Ja,rskl 

(c) Row~hlt Taschenbueh Verlas GmbH · Jlełnbek 
b. Hambur1 19715 • 

Tel'lalL jedinaik pl'zyina-jmn1iej W1edizil~llo. w j,aik.lej o1rollicy ilrze­
ba · pro.wadzić i1nitensyw;n'łl ?O~U~a~111. I Joohner ~ był ti;;ż 
specja!,n ie Zi!lS!rocrz~y, gdy 21 giru(fnn.a prri:ed połudiIJ_i._em ŚIDJ1· 
głowi.ee pogotowia policji odna.lazł samoohb;I w pc;bL~u 0~­
mossau akurat w momencie gdy dwaj męzozytnn 7ll1lilet'7l!l1·1 w 
!derun k,u opusre-zOlllej żwii~ z iiamiairem . Mrtxlipieniia . poje.z· 
d u w j~piotrku . po.głębionym IlJ8 skiutek _dl!u~? w;rb1e~a 
żwitrn. O tych szc©egó-łaclJ Jocilmer dJO<w.1edi?:11ał sę nJałtUJI"4l}l!l;ie 
d0.piero późnii ej. 

$~igłowiec próbował DJe.<tychim1Jast.otwego lątdiolwelll4a, ale Je­
d.em z n ieznajomych wymierzył z beretty ' wyiguuuił '9!' n4ego 
cały magazynek. Piloit zdołał umkiną6 z maszyną, aile n.ie odle­
ciał z ·m i·eijsca ak.cjli i plI"Ze.z radfo pmeka.ział meldwlielk:. Gdy­
by ob'l.I · ?Jbiirom udało się dotrize~ do jealiOO'\ka , jeszcze --~~d 
świ tem . wteł!!y n.,a ich uję,cie tiraeba by było dlbu«o =-a~ 
Może nawet ?oszozi:ści!h!ibv ~im · się uoieczika. 

Tymcr.a.sem odnale2liooy teiru poija0d Zlllllli}dowa~ Ilię pod.*: 
łą obserwacją. WidaE był.o. że przestępcy byili zd~ydOIWann 
uciek!lć da,Jej ZIB. wszelką cenę, pod osłooią. ()p~e~o PC>­
ja1zd u. Załoga śm i.głowca. naiwet Pl"ZY użycliu latlatti, Jllie mo­
gła n,i c pawi ediieć o kierowcy. 
śmigfow iec wisisl beo: pr~Y n.ax! eipa111Certan.Yl!D ~­

dem. N ie mi111ęba godzii.na, jaik Jochnea" jadąc mi nnebiies'klim 
świ etle i sygnale roalad się na miejsoo . opęracji. Odlrolrnell· 
derowaino n.a,tychmiast do j~o dys~ycj1 9tnl zmot;ory!l.OIWa­
nY'1'h żołn i erzy federalnej stra.zy. gra1npcmej. :'9)''P~ę ~peł­
niały odd.~iały specjalnie z psamit pot1cyjnymn t ~owcy. 
K iedy na miejsce przY'bYł Joohniea-, samoch6d z pienllędzmł 
7.aszył się w dużym lesie n.a ~lm.ocm.iy mdh6d od Eber'bad:I. 
śmigłowiec zgubiił go, w6z bowliem sbanął w j.alkdmł _,ąl.\lZCGIL. 

' Fa;:-eci spod ~i·eW8Li si ę , te c iemności ze.·pad111ą wcrześnńe. . 
W przymusowej sytuacji Z!lllljdował się równieł Jochner 

, i d!aitego musiał ~W11ekia6 s decyizją. Zażądał jeillru3tM iedneCO 

-lł-. 

imi~ ( oibie !!Wileym.y ~ mld Lasem, tak, by mia­
ły pod kiottllbro!lą cały teren.. 

Potem, ~ ~Y ~ej, wyrllllł ~ prRCZesanda 
luu. Mnul'iiał ~ąć d~illa~. ®ip6lkJ! ~ byro świi.aitło dlz.i,en­
ne, imam.ej icyley'kowait, że faceai mógą się wyś'hitmąć z pu-
MII*ii· 

W bi~ ł'IO!b1ło &ę cmiaiz dl«rmdej,411r o8mhile 11"Y9'.l1W8ia się syl­
w9blm lrllairmlelgo raky. 

. - Pan. riomumie, w t,m !DOlllillmcl-e nie w:l.ed!me'lilśmy przede-i 
--"· s klim mamy do ezyindeniia. Gdy-by nam się Wymlmęl.~. 
~Y aurt.omaty pod klutrllkami I 2'JaOIP81lrzYtlii się w ~ą­
sumę pien.iędlzy. byłoby za późno n.a zoirgianizoiwanie obławy. 
Taka Więc by.fa ·s.ytt;u,acja. Ruszyliśmy mitem l>'l'061bo w zall'ośl!a. 
Z l(Óll'y diocbod!zdl turlrot śmiglloiwców. I nia.g!le, w~y się 
:na nieiwie-lką po.lainikę. wa~at nasitla się je.wcze pootęiJn..iej, gdy 
pom.y§lale:rri sobie, że uderzyłem się w oogę. ·C'ZY coś ta:kliego ... 
Ale w tym moim.eru::·ie zacz::ynam pojmOIWlłć. ie ci idioci otwo­
rzyil ogień. W ten 9J)OSób wiied!ZieliśnJy ~U!!:. gida.ie się 2'laceaili. 
Straż ~1nkma od r.aa;u otoczyła 1tiry'Jówlkę. Potem, jaik: Z1W1tie, / 
padll r~ poddania się, wie pa111 d0<bne. przeiz g!!ośn.ik ... 
Wmyscy byli jq!k spiairaJ.iżowalllii z wt"aiŻein.ia.„. I <>łlo z zarośli . 
wY'flJU!l'l1.a 8ię jeden !lacet. z KM-em w ręlru.„ robi g.1lu4>i ruch, 
nasi fałszytWlie g-0 iali~ją... ro:zpętiu,je się s'11'izelai!llina... klU.le 
za~ją pi!Zdać. A tein wyiptJSZCZa z rąik sp],uiwę , JJ'()!tytka się 
i pada na gro.wę w błot.o na ~Mice leśnej. Wtedy clro;gi się 
poddial. Ru.em s llatówfką 890 OOO tnaMk.. samochodem. of)aJnce­
q.'/llOll1J'\ln i s tnl(pem; kltóry leżał z tyru Wi<lrll\l. Min·1e tym.'CZS.sem· 
iridą.żOiIIO zabandaWwiać nogę I uR!orboao 'ha noSZach. Slk!!.<i mogłem 
obs9rw\:Jlwać ~bieg oipen.cjl. Gdy otrworziomo t~ ~crrllci. 
zo~lem zwllołci Wallinera. . .' - Joohiner urwał. Potem cią.ginął 
diałej: - Widlz,iaiłem na.jda.tiwniejmych ~etów, ale z baikiim 
jes"ZOM w oalyim moim tylciu nde inie.iłem óo czynienia - l!'.1°'wa 
niby ja·lo szipicem odJW'róoone do llÓ!"Y. I ~· iuiż od pierw­
szego słowa zaczY'!la ~gać jak naijęty. tą swoją śpiewaj~ą gwa­
rllo Nfo, tyilko llfłć w ryllo, pOWiadiam pal!llll. Jalk tYllko trocllę !'111i 
się popM'W'iitlO nie mio~em sobie odmówić p.ra;yjearmości i pirze-

. .!lłoobi:wałem ro OS01biśeie. W sumie biit.e 188 ~i111. I me z. ni~ 
ffCJ nie wydlllSiłem. Kumpeil z,aeyl ~cieli facJaitą w btoto 1 n ie 
mód śi>iewać. Wallntt to samo. A Jacrzek betzcrzewe s tego 
k'O>l'ZYSbal i Mmikm~ dziób. A jeże116 juź go otf\'l"ieral, .t.o tylk:o 
p0 to, by tgać jailt z nut. W taklioh s)"booicjal'h czitotw1e.k uczy 
1ię pall!O~ nad 90bą, nowiadill!m pe111111! 

- No, ~. J,neci.et zafasorwał wYl1"0lt - ~E!l"d17!1ł 
11tanzy radca kirYmillllllilnY, który jluż niejeden raz slysz:ał tę hl• 
etori!S. ohoo nigdy ~eszcze tak d!l'a~e .OIPO'WiadamĄ, jak tiel<> 
dniiei. ld'Y Fira<Ma J~a :rJWlo!liniono s klrymimiał\i. 

- Al'9 @IPl'&lW'a wci'Wł )esmcrae me jest W'Y\1a&i40illa dio k!Ońca. -
~it· Peu1 Joehtner. 
~!filie~ ..... , 

' 

SOBOTA, 10 X,UTEGO 
PROGRAM I ' 

o.oo TTR. RTS$ język polskt, aem. I. UO TTR, BTS'S . 
matematyka, sem. i. 12.45 TTR, RTSS - llod.owla ;zwierząt, aem. ł. 
13.~ TTR - up.rawa roślin, sem. ł. a.oo Radzimy rolnik.om. 14.lt 
Magazyn lotniczy. 14.40 Obiektyw. 15.00 Dziennik. 15.10 Orbit&. 
15.40 Odeń dobry, tu telewl.a.ja. 16.00 , Latarnia Czarnoksięska -

Wldzdane 1.naczej" 16.30 Film Latarni czarnoksięskiej „Lemonia• 
dowy Joe" - film tab. prod. CSRS. 18.10 „szanujmy wapoomie­
nla" - war911awa da się iubte" - program rozr. 19.00 Dobranoe. 
19.10 siódemka. 19.30 Wieczór z d7J.enniklem. 20.15 „Powróćmy, jall: 
za dawnych lat" - odc. 2 wido~0 muzyczne. 20.55 ·studio Spot'ł. 
21.10 Dziennik. 21,25 „Hatarl" :- tllm fab„ prod. USA. 

PROGRAM 11 
15.30 Kino TDC - 1ekret:y klna oraz !iilm fab. prod. TV l18A 

,,La.s&le". 16.20 „Latający Holender". 18.50 Klub jazzowy Stud.I& 
Gama. 17.30 Popołudnie przygody I podróży. lB.10 Fllmow• retro­
spekcje WFO -r- filmy w. Puchalskiego i J, Skrobińsklego (J.ł. 
19.30 Wieczór a dziennikiem. 20.15 „Maja z wyspy sztormów" odc. 
3 pt. „Koleje losu". 21.15 Tea.tr Wspomnień - 1967. Z. Skowroński 
{wg opowiadania K. Capka) - „Tajemnic.:e znłknięcie aktora 

. pendy". 22.30 - „45 minut z zespołem Mojsiejewa". 
NIEDZIELA U LUTEGO 

PROGRAM I 
8.35 TTR, RTSS - hodowla zw!errząt, sem~ 4. 7.05 TTR - upra• 

wa roślLn. 7.35 TTR, RTSS - nasze spotkania. 7.55 Nowoczesnośc! 
w domu i za,gro<Wle. 8.20 Emerytury dla rolników. 8.30 Studio Sport 
1 telewizjada. 9.00 Teleranek oraz film fab. p.rod. TV ang. „Przy· 
ge>dy Czarnego Królewicza" l~.20 Antena. 10.45 Wielkie . rzeki 
świata - „Dunaj". 11.45 Dzienndl<. 12.00 Rolnicze rozmowy. 12.40 
„Piękne łłOSy" - Gundula JanoWitz. 13.40 Tyl.ko w niedzlel41. 13.46 
Reportaż z konkursu ratowników GOPR. 14.00 Gawęda ' Jalu 
Kurka - s cyklu „Legendy PodhELla" . 14.10 Piosenka i aforyrzm. 
14.15 „Liczy · się katda sekund a''. 14.2f Toto-L,otek. 14.35 Kawale-
rowie colta - teleturniej. 15.10 Liczy się każda sekunda. 
15.20 Piooenk.a, · aforyzm, zagadka teatralna. 15.25 czy 
to UFO? - program publicystyczny 15.40. Piosenka afo· 
ry?Jm, zagadka teatralna. 15.45 I..iczy się każda sekunda. 15.35 Ga· 
węda prof. Michałowskiego. 18.05 Ja Napoleon. 18.45 Zakochany 
d'Artagrum. 17.35 Twórcy 35-Jecta - Xawery Dunikowski. 17.5$ -
Kwadrans sportu w TWN. 18.10 „Karnawałowe spotkanie z balla­
da" 19.05 Wieczorynka 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.15 Co da· 
lel 'w programie. 20.20 „ślad na ziemi" - pt . „Złote gooy", film 
fab. pro:!. TP. 11.50 Studio Sport. 22 .00 Piosenka, rozwiązanie za· 
gadki teatralnej. 22.10 Kąbaret starszych Panów. 

PROGRAM ll 
11.55 Teatir telew!r,jd. J. Tuwim (wg. M. Gogola) - „Płaszcr:" 

(powt.) 10.40 „W karnawałowym nastroju" - „Opowieść o Benny 
Goodmanie" - f\llm tab. prod. USA, 12.35 Flip I Flaf> łąwią ryby. 
13.00 Dla dzieci: „Kslątę Portugalil" (Teatr Lalek „K'acperek") . 

V 
13.lll! ,Galatea" - film baleto\vy prod. TV ra.dz. 15.00 studło Sport. 
16.30 ',,can, can", film fab. prod USA 18.35 Ze świata burleski. 
19.00 „Oliver ósmy", film fab. prod USA. 19.30 Wieczór z dzden.rti· 
~-em. 20.15 „Piosenka za Jroronę" film fab. prod. CSRS'. 

PONIEDZIAŁEK, 1! LUTEGO 
PROGRAM I 

1!!.411 T'J'R, RTS$ - hodowla zwierząt. 1em. !. 13.25 TTR, RTS9 
- uprawa rośllln, sem. 2. 15.30 NURT - filozofia 18.00 Dziennik. 
18.10 Obiektyw. 18.30 Dzień dobry, tu telew!tLja - Spotkanie. 16.50 
„Zwierzyniec". 17.25 Studio Sport - Klub Kibica. 17.50 „Smlejmy 
slę z siebie" film. fab. prod. rum. 19.00 Dobranoc. 19.10 S'lódemka. 
19.30 Wieczór z dZlen·nikdem. 20.15 Teatr TV, Florian Kale 
„RlstOrla naSzych dni" 21.20 śledztwo zostało wznowione. 21.50 
Dziennik. U.05 Gdy dw~ch robi to samo - s. ?tak 1 R. Tarase­
\~cz. 

PBOGRAM Il 
18.35 Język nlemieald, kurs podstawowy, lekcja 18. 17.no Studio 

Bls. 17.05 -studio ~Is wita dzieci - bajka pt. „Błękitny kobierzec". 
17.25 Cza.rny Teatr z Pragd, 17.45 C. d . bajki 18.05 Zecchmo Doro 
- włoski program dla dzieCI!.. 18.25 Kto widział UFO. 19.00 Gość 
Studia - 2, Wanda Konalt'Zewska 19.10 Wiadomości (Ł). 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.20 Gość Studia Bis - Krzysztof Baranowski. 
20.30 „Czek·anle na wieloryba" - reportat Krzysztofa Baranow­
skiego. 20.50 „Mętczyzna na niepogodę" .- program rozryw/rnwy. 
21.15 Gośeie Stulti11 Bis - Jacek Janczarski i Wojciech Man.n. 21 .20 
Recital Z. S'ośnickiej. 21.45 Goście Studia Bis. 21.55 ~4 godziny. 
22.05 Esther Ph111.!)6 - recital. 22.40 Goście Studia B!s. 22.45 Muzy-
cmie odipowdedl'll Studia Bi<!! na Usty I 

./ WTOR~K, 1S LUTEGO ' 
Pl\OGRAM I 

I.OO TTR, RTSS hOdowla zwierząt, sem. 2. 8.30 TTR, RTSS 
upraw<1 roślin, sem. 2. &.oo Dla szkół - język polski, kl. 6 
,.Spotkanie z pisarzem". 10.00 Czerwone, :tółte, zielone, kl. 1-3, 
„Kółeczka zakaiiują". 11.05 Matematyka kl 1. - „Jak odnaleźć 
ukryty ska~b". 13.25 - TTR. RTSS - matematyka, sem. 4. 14.00 
TR~ RTSS - mechanizacja rolnictwa, sem. • (Ł). 15.30 Telewi­
zyjny lub seniora. 16.00 Dziennik. 16.10 Obiektyw. Program m. !.n. woj. 11klerniew1cklego. 16.30 Dzien dobry, tu. telew!Zja -
Dla tych, którzy 111e lubi\ muzyk\ poważnej 16 .50 Studio TV Mło­
dych. 17.25 Interstudio - Bułgarskie spotkania 17.55 Sonda . 18.20 
„Raj zwierząt" - .,W poszukiwaniu goryli" : 18 50 Radzimy rol­
nikom. 19.00 Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 
20.15 „Pogoda dl.a be>gaozy" - odc. 7, film fab. prod. TV US:A· 
21.10 - Wszys~o za wszystko - program public. 22.10 Dzienni~. 
22.25 W im.nutę po premierze - „Przypowieść o matce i p<>wstan­
czym pogn:eble". 

PBOGRAM ll 
111.30 Język a,n,gielski, ll:UJI'll podst. lek. 10. 17.00 Język niemtecld.. 

kur• podst., lekcja 18. 17.25 ,,Lalki w ręku m1strzów" - przedsta­
wienie lal.karzy kanadyjskich. 17.50 S'tudio Sport. - Sprintem przez 
Pl<>lekę. 18.30 Antyczny świat prof Krawczuka . 19.10 Wiadomości 
- wYd. kieleckie " (Ł). 19.30 Wieczór z d'llenn!ikaem. 20.1~ Wtorek 
melomana, 21.15 24 godziny, Wieczór fllm1>wy. 21.25 „Ak.orka" -
portret K. Jandy- „Tam 1 z powro.tem" - filmy G. Skurskiego. 
21.55 Filmy a lamusa. 22.35 Kino miniatur. 

ARODA, tł LUTEGO 
PROGRAM I 

8.00 TTR, RTS9 - matematyka sem. ł. 6.30 TTR, RTSS - me· 
chan4,zacja rolnictwa. sem. ł {Ł), 8 10 Dla szkól: chemia, kl. 8 -
Substancja o budowie j01DOweJ 1 niejnnowej. 9.00 Fizyka. kl. 8 -
W niewidz:lalnym świecie. 11 05 Historia, kl 7 - Poiscy uczeni 
przełomu XIX I XX w. 12.00 Wychowanie plastyczne, kl. 7-8' -
Architektura wnętrz. 12.45 TTR. RTS'Ś - f~ka, sem 2. 13.25 TTR, 
RTS$ - chemia, sem. 2. 14.30 W drodze dó nowego . 15.30 NURT 
- nauczanie początkowe. 16.00 Dziennik 18.10 Obiektyw - pro­
gram województw: łódzkiego, kieleckiegi), piotrkowskiego, ra· 
domsk-legó, aieralh:kiego, tarnobrzeskiego (Ł) . 16.30 Dz,ień dobry, tu 
tel~Wllz,ja - Przed kamerami R. Szurkowski I Z. Smalcerz. 16.50 
,,Kameleon''. 17.15 Losowanie Małego Lotka . 17.30 „10 minut -

teletum1ej. 17.40 „Powroty". 18 10 Wojskowy reporta:!: ' h!storyczny 
„Rycerslrte wychowanie". 18.35 Między nami jaskiniowcami. 19.00 
Dobranoc 19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.15 „Mój 
wujaszek ' Leopold" f!lm fab. prod fra·ne. 22.00 Dziennik. 22.15 
Losowanie olirnpijsikle, 22.30 W obiektywie dokumentalisty. 

' PROGRAM U 
18.30 Język rosy1skt - kurs po:i.st. 17.00 Języil!: angielski - kurs 

podst. 17.30 „Da_leko od szosy" odc. 7 pt. , „We dwoje" fllm fab. 
.prod. TP. 19.10 Wiadomości (Ł). 19.30 Wieczór z dziennikiem 20.15 
„Tak ezy inaczej" - program ekonomicz,ny. 20 .45 .. Od M do M". 
21.15 24 god'JllnY. :u.115 Bez recept (Ł). ~1.55 Wszystko . już byto 
Tele-lotek - program rozr. 

CZWARTEK, 15 LUTEGO 
PROGRAM I 

9.00 TTR, RTSS - fizyka, sem. 2. 6.30 rTR, RTSS: chemia, sem . 
2. 9.00 Dla szkół: bist<>ria, kl. 8 - „Barok w Polsce". 10.00 Język 
polski kl. 7 - A. Fredro - „Zemsta". 11 05 Język polski, k.I 8 - ' 
S'. Żeromski - ,.suaczka". 13.25 TTR RTSS ..,_ fizyka, sem. 4 -
kwanty energii. 14.00 TTR. RTSś - Wskazówki metodyczne, sem. 
4. 15.30 Co dalej maturzysto. 16.00 Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30 
Dzień dobry, tu telewizja - M Jagiełło o nartach . 16.50 Czwartek. 
TDC „Ślepy pelikan" film fab. prod radz 18.20 „Kartki z poli­
gonu" - zimowa szkoła ognia. 18.50 Radzimy rolnikom. 19.00 Do­
branoc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wteczór "' dziennikiem. 20.15 „Colum. 
bo" - „Sprawa honoru" - film fab . prod. USA. 21.30 Pegaz. 
:12.15 Dziennik. 22.30 „Potyozkl zP. sportem". 

PROGRAM Il 
18.30 .Tęzy,k francWJ.kt - kurs podst. lek. 18. 17.00 Język rosyjski 

kurs I>C><lm. lek. 1'7. 17.30 W kręgu kultur i obyczajów - · nieśĆ 
muzykę w sob~e". 18.15 Studio Sport - na stadionach świat~·.' 19.10 
Magaayn kultuiraJ.ny {ŁJ. 19.30 Wie~r z dZienniklem 20.15 NURT 
- psychotogla. 20.45 NURT - tllozotia . 2115 NURT - naucza­
• pocz,tkowe. :11.45 24 godziny. 21.55 Fillm Latarni Czarn6księsk.lej 
- "Ewa ehce spać" - tUm fab. prod. pol. 
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